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Wychodzi codziennie o godzinia 5 po południa 
wyjątkiera dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 14 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa || 


w biurze dzienników St. Sokotowskiege, Pasaż Haugs- 
manat |. 8. — Listy należy frankówać. 


Roklamacye otwarte woine od opłaty. 
'Felefon Rodakeyi Nr. 88. 


Pr 
namiejscowa: 
.32 K, | ówierórccznie 8 E — h, 
. 16 K, | mlaslęcznis 2476 L, 


rocznie . 
późresznic . 


lub od 1 lipea do kcźca grudnia, ówieróroczni i 


| A 
| recziie . 


„Przewpónjkć proniiaarowany osobno kosztuje 8 K. 


SNES 


miejscowa: 
24 K, | ówieróreczniu . 


późrccznie . i2 K, | ułeciącznia . 


W Niemczech 3 E 2% b miesięcznie. We wszystkiekh lunych państwach 3 K 88 b miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy I ilteraoki*, dodatek miesięczny do Guzeży Lwowskiej, otrzymują cało” 
i półroezni abonenci bezpřatnie, jednakża ci tylko, którzy prenumerują od nii 
miesięceai za dopłatą: pierwsi | X gG b, drudzy 68 h. 


1 stycz do końca czerweń 


Ceny ogłoszeń: Wiersz patitocwy lub 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczna i liczbowe po ŚĆ hal, nades- 
sżane po 60 bal, za wiərsz lub jego misisco miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób í zakładów prywstnych przyi- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegs 
ws Lwowle Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu y- 
łącznie Agencya: C. Adamsa (V. da Raczkowski) 8E 
Rue da Farana. 


jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował bibliotekarza IL. klasy w Bibliotece 
uniwersyteckiej w Krakowie, Jana Kozub- 
skiego, bibliotekarzem I. klasy ad perso- 
nam tamże. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
lutego 1912 1. XVII. 160 65 w sprawie wpro- 
wadzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Sprawa ugody czesko - niemieckiej. 


Dzień 1 lutego niepomyślnie zaważył 
na szali ugody, okazało się bowiem, że po- 
kojowe dzieło, przygotowywane z takim na- 
kładem czasu i trudów, jest poważnie zagro- 
żone. Że zaś tak rzecz ma się istotnie, do- 
wodem tego jest choćby odwołanie zapowie- 
dzianego na sobotę posiedzenia jednej z pod- 
komisyj, mianowicie tzw. komisyi pracy. Po- 
kazały sie też poważne trudności w komisyi 
azkolnej, której posiedzenie dnia wymienio- 
nego wypełniła draźliwa dyskusya polityczna. 

Z początkiem posiedzenia zakończono 
rozprawę nad ustaleniem głównych zasad 


ustawy o regulacyi płace nauczycielskich. Sfi- 
nalizowanie wszakże ustawy okazało się nie- 
możliwem z następujących przyczyn: Czeska 
większość komisy! ustanowiła, że cyfry wsta- 
wione zostaną do ustawy dopiero po zakoń- 
czeniu obrad komisyi finansowej co do kwe- 
styi pokrycia. Te obrady zaś dalekie są je- 
szcze wyczerpania. Owóż przewodniczący ko- 
misyi szkolnej pos. Legler zapytał, co ko- 
misya szkolna ma dalej czynić, wyrażając 
przy tem życzenie, by prac komisyi nie od- 
raczano, lecz, by je zgodnie z ustawą perma- 
nencyjną doprowadzono do końca. 

Wobec imicyatywy tej zajęli posłowie 
czescy stanowisko nieprzychylne, wciągając 
w dyskusyę sprawę obstrukcyi niemieckiej, 
jako głównej winowajczyni wszystkiego złego. 

P. dr. Anysz przypomniał, że wspól- 
na deputacya niemieckich i czeskich związków 
nauczycielskich pod wodzą p. Leglera doma- 
gała się od marszałka ks Lobkowitza i jego 
zastępcy dr. Urbana, jakoteż u przewo- 
dniczącego komisyi finansowej, szybkiego 
przeprowadzenia regulacyi płac nauczyciel- 
skich, Ta deputacya zapomniała o jednem: o 
zwróceniu się do posłów obstruujących z żąda- 
niem, by zaniechali obstrukcyi. Na posłów 
czeskich chce się za pośrednictwem nauczy- 
cielstwa czeskiego wywrzeć presyę. Ale po- 
słowie czescy nie myślą kapitulować. Tylko 
zdolny do pracy Sejm czeski może załatwić 
sprawę płac nauczycielskich. Wszelka speku- 
lacya na ustępliwości posłów czeskich spełznie 
na niczem, 

Przewodniczący, p. Legler stanowczo 
oświadczył, że deputacyi nauczycielstwa nie 
użyło się dla celów żadnej spekulacyi. 

Młodoczech p. dr. Zimmer zaznaczył, 
że ci posłowie, którzy dali się wybrać do ko- 
misyi szkolnej, pozostali mimo to angażo- 
wani politycznie. Rzeczą jest pożądaną zgo- 
dna praca, lecz nie na koszt Czechów. Nale- 
ży na przywódców niemieckich nalegać, by 
podali rękę do zgody. 


P. dr. Klofacz, który swego czasu 
doradzał, by komisyi finansowej wyznaczyć 
dni 8 dla dania odpowiedzi, zauważył, że 
wobec danych stosunków niepodobna spodzie- 
wać się, by komisya ta szybko mogła zała- 
twić się z swą pracą. Demonstracye przygo- 
towywane. przez nauczycielstwo, nie mogą 
zwrócić się przeciwko Czechom, bo nie oni 
urządzają obstrukeyę. Póki zaś Niemcy nie 
porzucą obstrukcyi, póty też nie można bę- 
dzie uregulować płae nauczycielskich. 


Lwów, 2 lutego 1912, 


Wobec sprzecznych, a po części nawet 
fantastycznych wieści, które już i w dzien- 
nikach znalazły odgłos, o stanowisku i za- 
miarach Rządu w sprawie reformy wyborczej 
sejmowej, możemy zapewnić, że wniesienie 
projektu rządowego mogłoby nastąpić do- 
piero w czasie późniejszym, skoro, co się ty- 
czy zasad tej reformy, osiągnięte by było 
pomiędzy stronnictwami porozumienie. i tyl- 
ko wówczas, gdyby po osiągnięciu zasadni- 


Niemiecki p. Ingrisch odparł na to, | czego porozumienia, oba stronnictwa naro- 
że minimum żądań niemieckich musi być | dowe życzyły sobie wniesienia takiego pro- 
załatwione, jeśli Sejm ma odzyskać zdolność | jektu rządowego lub przynajmniej można by- 
do pracy. Lud niemiecki musi bronić praw | łoby wnioskować, że sobie go życzą, 


swych. Niemey, wywodził mowca, już podali 


P. Namiestnik w rokowaniach pomię- 


rękę do zgody, nie od nich więc teraz zawi- | dzy prezesami klubów polskich i ruskich 
sło przeprowadzenie regulacyi płac nauczy- | w sprawie reformy wyborczej, ogranicza się 


cielskich, 


do roli pośrednika popierającego dojście do 


Wówczas powstał poseł młodoczeski | skutku porozumienia. 


Kolsinski i oświadczył, że uważa dalsze 
obrady za zbyteczne. 


Przewodniczący p. Legler ubolewał 
nad tem, że ilekroć wypłynie na jaw kwe 
stya polityczna, powstają zaraz w komisyi 
szkolnej trudności. Mowca wyraził życzenie, 
by komisya powróciła do spokojnej, rzeczo- 
wej pracy. 

Na tem dyskusyę co do dalszych prac 
komisyi szkolnej przerwano. Dalszy jej ciąg 
odbyć ma się w czwartek dnia 8 lutego 
przed południem, 


Projekt pośredniczący w kwestyach za- 
sadniczych a dążący do wyrównania zacho- 
dzących różnic, przedstawiony przez P., Na- 
miestnika w jego własnem imieniu, jest 
następujący : 

1. Udział Rusinów w Sejmie ma być 
ten sam, jaki mają w Reprezentacyi Galicyi 
do Rady państwa, to jest 26*/,, ogółu człon- 
ków Sejmu. 

2. Liczba członków Wydziału krajowe- 
go Rusinów wynosić ma £ na 8, ewentualnie 
4 członków Wydziału. 

8. Z pośród członków Wydziału krajo- 


Prager Tagblatt wyraża obawy, że ta- | wego Marszałek krajowy wyznaczać będzie 
ki stan rzeczy w Pradze wywołać może tru-| dwóch swoich zastępców w Wydziale krajo- 
dności również w Wiedniu. Pełnomocnicy bo- | wym, jednego” Polaka i jednego Rusina. 


wiem niemieccy w Wiedniu nie odważą się 


4, Rusinom zasiadającym w Sejmie ma 


poczynić choćby najdrobniejszych koneesyj, | być przyznane prawo wyboru ruskich człon- 
skoro żądania niemieckie w Pradze spotyka- | ków Wydziału krajowego, dalej członków Ko- 


ją na tak acięty opór. 


12) 
TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


POWIEŚĆ. 


wnan 


III. 
(Cięg dalszy), 


Lichać się tam nauczył, a jeśli co, te- 
dy nie barzo. Zaś znędzony jest, nikcze- 
moy, mało nie goły, bo jeno szmaty na 
nim plugawe wiszą, a strzępy dokoła trzpie- 
tają. Zatem Malcher synowi nowe szatki 
sprawi i buty i chusty dostatnie i gotowych 
pieniędzy, by z pod serca, da garść jedną i 
drugą. Zatem płacze, molestuje i prze Bóg 
żywy klnie, iżby cygańskiego żywota ponie- 
chał a doma ostał, kupcem był, po porządku, 
uczciwie a wedle staniku żonę pojął i przy- 
kazanie boże wypełnił. Paweł ślubuje, iże 
tak będzie, jako ojciec chcą, Że już kroku 
przed się nie weźmie i z miasta nie ruszy, 
krom za ojcowem przykazaniem, Tedy pan 
Malcher kupii daje zaenej za tysiąc i więcej 
złotych, statki eo pilmiejsze do kramu, aliści 
wnet miły synaczek z Żydami to pomachlo- 
wał, drugiego też zarwał mało nie lepiej i 
tyle go widziano. 

Taki już on był duch niecierpliwy, iże 
się w krygi nijakie ująć się nie dawa. A wżdy 
chłop był zdatny do wszystkiego i okrzesany 
k'potrzebie nienajgorzej, jako że Malcher, 
chociaj na grosze chciwy, chłopeom inspekto- 
ra do łaciny był trzymał i do szkoły dał 
chodzić. 

Przeez z takim rady nie najdzie, który 
o sobie starania nie ma. Co ma wisieć nie 
utonie. Płakało ano ojczysko, zawodziło, si- 
wy włos na łbie od żalu targało, aleć ura- 
dzić nie stary nie zdołał, Poczet jeno z sy- 


nem sprawiedliwie czynił, i w księgę, by 
grosz najmniejszy, co go był Pawłowi z mie- 
szka dał, zapisował. Zapisował także i dro- 
gi, co był szukając owego pędziwiatra po 
wszemu światu zjeździł i żal swój serdeczny 
i zdrowia uszczerbienie od czego w majętno- 
ści skaza i mitręga przychodziły. 

Czekał ano stary, rychło się syn ustat- 
kuje i z nawiązką płatny będzie ojeowskiemu 
sercu. 

Aże dnia jednego wrócił do Lwowa 
Paweł, porówne jak zawżdy goły i znędzony, 
porównie odarty i bosy, przedsię wrócił nie 
Sam: żona zanim idzie nieboga i dzieciątko 
w szmatkach zawinięte na ręku niesie. 

Nadobna ona czarnuszka, smagła, hoża, 
jeno jej oczy, by węgle pod szarą płachtą 
pałają. 

Paweł obłapił ojca za kolana. 

— Poślubiłem — prawi — niewiastę 
wielkiej krwie, którą=m w Jassach opuszczo- 
ną od wszystkich napotkał. Księżniczka ona 
grecka, od Tatarów przez Wołoszę odbita. 
Prawa ona dziedziczka, bo chociaj sierota, 
samotna była w Świecie, jako ten miesiączek 
na niebie i listu od urodzenia, gdzieby był 
wiedzieć nie wie, sygnet z klejnotem swego 
rodu starodawnego ma, który we włosach 
przed dziezą ukryła. Helena jej na imię. 

Przyjął Malcher w dom syna i synowę. 
Co miał uczynić? Owszem rad był, ile że Pa- 
weł solennie w ten czas ślubował, jako te- 
raz weale o sobie staranie mieć będzie, żony 
umiłowanej póki życia nie opuści, a lubej 
dziecinie, Kasieńce maleńkiej, ojcem, a osto- 
ją przychylną powinnym być się mniemał, 
Klął się i zaprzysięgał na rany Krystusowe, 
na Sakrament, na pańskich męczenników, na 
niebo i piekło, iże w statku nienagannym, a 
powinności enotliwej dotrwa i z miasta nie 
uciecze, 

Wszelako nie zdzierżał, Do trzech ro- 
ków, eorychlej jako drab w chorągwi rajtar- 
skiej pana Podolskiego, pod regimentem do 
obozu wyszedł i, by kamień w wodę, słuch 
o nim zaginął, 


Ai = = -a = = == - 


misyj sejmowych w liczbie odpowiadającej 
ich stosunkowi do ogólnej liczby członków 
Sejmu, wreszcie prawo wyboru do tych insty- 
tucyj, do których Sejm wybiera, nie naru- 
szając jednak prawa zastrzeżonego Wydzia- 


się czyście, mało nie dzień w dzień, bywa | się biełogłowie bez męża nicponia nie eniło, 
iuszą razą om ją, albo-li ona jego kijem wy- | wżdy nadewszystko umiłował ową wnusię lu- 


goli, garniec o łeb rozwali, jeśli nie co in- 
szego, a przedsię trzymają się dobrze w ku- 
pie, że ich i anioł z ognistym mieczem nie 
rozgoni. U Pawłów — mówią — cicho było, 
zgodnie, uczciwie, nikt słowa marnego nie 
słyszał, 

Ot, miłowali się — mówią — i tyle. 

Wżdy, po prawdzie, nad miarę gładka 
białogłowa była Halszka, osobliwie, kiedy 
stary Maleher, przedziwną jej urodą ujęty, 
sfolgował z chciwości i ze skrzyni skarby, 
co ano tam krył, synowej dał nosić. Szła 
tedy, jak ona święta z obrazka, tyle na niej 
złota, łamy świecącej, i drogich kamieni. 

W mieście gęby otwierali, kiedy oto w 
niedzielę, przybrana bogato, kroszyła godnie 
do kościoła. I Paweł rad poglądał na urodę 
i przystałość małżonki nadobnej i wierę, ani 
byś odgadnął, jakie zamysły nieżyczliwe w 
zanadrzu kryje, 

Bo pewnie. Co wiedzieć, jakie tam spra- 
wy, a przyczyny pana małżonka z domu, a 
żonę od łożnicy odpędzają. Nie powiedział i 
Paweł ni słowa, pary z gęby nie puścił, 
jeno z wiesną co naraniej z furty miejskiej 
się wymknął i z wojskiem, które na hyber- 
nie w mieście stało, pociągnął. 

Idą lata i zimy, paa mąż znaku o so- 
bie nie dawa. Zebrał się stary i jechał do 
Kamieńca u pana Podolskiego języka do- 
stać, ile że tamtędy towar na Kijów prowa- 
dził, aliści i tam ni słychu ni dychu po .Pa- 
wle nie ostało. 

— Był — poszedł, 

Czy ubit gdzie w przygodzie, albo w 
szynku przy kuflu, jak to rajtarom nie trzeba 
wiele się przytrafi. Czy wywędrował w obce 
kraje, czy może w lochach jakich jęczy? Kto 
zgadnie, kto uręczy? 

Pytał gości, kupców, pytał żołnierzy — 
darmo. Machnął ręką, zapłakał: „nie mam 
syna!“ 

Stary wilk synową hołubił, nie można 
rzec, by eórkę rodzoną, stroił złociście i bar- 


Bywa u drugich mąż z żoną pohałasują | wiście, ucieszność wszelaką obmyślał, iżby 


bą, która prawie różyczka w ogródku kwitnie 
i każdego oczy urodą a przemiłością osobną 
raduje. Serce mu rośnie, a rozkosz za duszę 
ima, kiedy bywa, kuglując a brojąc wesoło, 
za ladą go dopadnie i obłapiwszy rączętami 
za szyję, szezebiotać, a ćwierkać jako ptasz- 
kowie pocznie: 

— Dziaduśku miły, dajcie mnie to, a to, 
a dajcie to, a to pani matce! 

Gwiazdki z nieba by dla niej pozdy- 
mał, ptasiego mleka by za skarby świata 
szukać kazał, Nicby onemu małemuj błazen- 
kowi naprzeciw udziałać nie był zdolen i ra-. 
dniej by prawicę ręku, radniej oka w głowie 
zbył, niżliby Kasi miłej skazę najmniejszą 
komubądź uczynić zezwolił. 

— Krew ci to moja — toż mi się oną 
sierotką niebogą, od złego ojea opuszczoną, 
opiekować, a w potrzebie zastąpić przystoi. 
Moja-ć ona w ten moment nieszczęsny, dzie- 
dziczka jedyna, toć wszystko, com zebrał i 
narobił w tem Życiu, do niej należeć ma. 

— (órkę — prawi — Krystę i syna, 
na imię Piotr, Bóg mi zabrał na swoją chwa- 
łę, bo jedna w niebie, jako w niewinności 
panieńskiej ze świata zeszła, wraz z anioła- 
mi „Elosanna* wyśpiewuje, drugi w zakonie— 
od majętności ziemskich zaprzaniee — dla 
Boga i gloryi jego wieczystej proceder spra- 
wuje. Syn zasie, któremu na imię Paweł, od 
czarta w arendę wzięty, piekłu służy. Nie ła- 
cno dyabeł puści, kogo w szpony swoje czar- 
towskie ułapił i trzyma, toć niechybi na za- 
tracenie mi syna przywiódł i wierę, płonno 
go czekać i nadzieję chować — już go oczy 
nasze ojeowskie użrzeć nie uźrzą. Ona jedna 
dla mnie żywie. W sierotce onej nadzieja 
i uciecha, a ostatnie wspomożenie rodu na- 
szego. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


łowi krajowemu co do propozycyj odnoszą- 
cych się do Banku krajowego. 

5, W kuryi miejskiej dotychczasowej, 
oraz w nowo utworzyć się mającej kuryi 
miejskiej powszechnej utworzone będą okręgi 
wyborcze osobne z pośród tych wyborców, 
którzy przy ostatnim spisie ludności, zapisali 
język ruski jako swój język potoczny i usta- 
nowiona będzie odpowiednia liczba okręgów 
ruskich, względnie mandatów 

W kuryi gmin.wiejskich i małomiejskich, 
zaprowadzony będzie system proporcycnalny 
dwumandatowy, jaki istnieje przy wyborach do 
Rady państwa, jednakże ze zmianami podykto- 
wanemi doświadczeniem, ażeby uniknąć trzech, 
względnie czterech terminów wyborczych i 
wybór uprościć. Terminów ma być tylko 
dwa, jeden główny, a drugi ewentualny dla 
ściślejszego wyboru, Procent głosów wyma- 
gany przy pierwszym terminie dla wyboru 
posła większości i mniejszości, ma być zniżo- 
ny. Wielkiem uproszczeniem wyboru będzie 
zrosztą, że w razie przyjęcia punktu pier- 
wszego propozycyi, obszar okręgów wy- 
borczych dwumandatowych będzie znacznie 
mniejszy. . 

7, W statucie krejowym określona bę- 
dzie ściśle dzisiejsza kompetencya Sejmu w 
tej stylizacyi, na którą Rząd się zgodzi. 

©. W statucie krajowym umieszczone 
będzie postanowienie, że organizacya gminy 
i Rady powiatowej opierać się ma na zasa- 
dzie zastępstwa interesów, oraz postanowie- 
nie, że w razie połączenia obszaru dworskie- 
go z gminą, obszar dworski zastrzedz sobie 
może wykonywanie policyi miejscowej. 


Sprawy Sejmowe. 


(Z klubów i komisyj). 


[)Prezesi klubów polskich ze- 
brali się w sobotę rano na dalszą konferen- 
cyę w sprawie reformy wyborczej. W kon- 
ferencyi tej pod przewodnictwem Prezesa 
Koła polskiego p.dr. Bilińskiego wzięli 
udział PP. Minister Dlugosz, Namiestnik dr. 
Bobrzyński, Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, prezesi klubów : Abrahamowicz, ks. 
Czartoryski, dr. Leo, Stapiński, oraz referent 
projektu reformy wyborczej p. dr. Starzyń- 
ski. Konferencya ta zwołana została z ini- 
cyatywy P. Namiestnika, Obrady, które by- 
ły ściśle poufne, trwały kilka godzin. 

W sobotę wieczorem odbyła się druga 
konferencya prezesów wszystkich klubów sej- 
mowych. Prócz wyżej wymienionych wzięli 
w niej udział pp.: zastępca Marszałka krajo- 
wego Ls. Biskup Czechowicz, dr. Lewicki, 
dr. Korol, dr. Petruszewicz i dr. Makuch. 

Konferencya ta trwała od godziny 7 do 
10 wieczorem, obrady były również poufne. 
można jedynie stwierdzić, że jakkolwiek do 


porozumienia nie przyszło, rokowania bday 


dalej prowadzone. 
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j Wczoraj przed południem obradowali 

przez cztery godziny prezesi klubów 
polskich nad sytuacyą, wytworzoną pro- 
wadzonemi z Rusinami rokowaniami. Obra- 
dom przewodniczył p. dr. Biliński, a 
wzięli w konfereneyi udział PP. Minister 
Długosz, Namiestnik dr. Bobrzyński, Marsza- 
łek krajowy Stanisław hr. Badeni, prezesi 
klubów Abrahamowicz, ks. Czartoryski, Leo, 
Stapiński, oraz referent sprawy reformy wy- 
borczej dr. Starzyński, 

Komisya budżetowa załatwiła w so- 
botę, wieczorem na podstawie referatu p. dr. 
Głąbińskiego kilka petycyj dodatkowo 
do rubryki oświatowej budżetu: na podsta- 
wie referatu p. Krzecznnowieza podwyż- 
szono subwencyę dla Towarzystwa rybackie- 
go w Krakowie z 4000 do 6000 kor., wre- 
szcie na podstawie referatu p. dr. Staro- 
wieyskiego uchwalono wezwanie do Wy- 

ER krajowego, ażeby przystąpił do reor- 

ganizacyi krajowej Rady górniczej, do Rządu 
jzaś, aby organizacyi handlu naftą nie zała- 
twiał samoistnie, ale w porozumieniu z czyn- 
nikami krajowymi, aby ułatwił przeprowa 
dzenie reorganizacyi szkoły górniczo-wiertni- 
czej w Borysławiu, wreszcie, aby zaprowa- 
dził w kraju wyższe studyum górnicze, Na 
tem ukończono obrady i zamknięto budżet. 

Komisya przystąpiła następnie do dys- 
kusyi ogólnej nad kwestyą pokrycia niedo- 
boru budżetowego. Zabierali głos pp. Abra- 
hamowicz, dr. Jahl, Krzeczunowicez, dr. Ru- 
towski, P. Marszałek krajowy, dr. Jabłoński 
i hr. Piniński. Posłowie miejscy występo- 
wali przeciw podwyższeniu dotychczasowych 
dodatków do podatków bezpośrednich, a na- 
tomiast za pokryciem części niedoboru drogą 
pożyczki. 

Dalszy ciąg dyskusyi ogólnej odbędzie 
się na następnem posiedzeniu, które odbę- 
dzie się dziś wieczorem. 

W komisyi bankowej uchwalono w 
sobotę na podstawie referatu p. dr. Pay- 

gerta absolutoryum z rachunków gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie, oraz podwyższenie 
gwarancyi kraju dla wkładek oszczędności 
tej kasy z 120 do 150 milionów kor. 

Następnie przeprowadzono ogólną dy- 
skusyę nad przedłożeniem Wydziału krajowe- 

go o Benku krajowym. Na następnem posie- 
dzeniu referent p. Abrahamowicz przed- 
stawi sprawozdanie o tem przedłożeniu, 
W obradach komisyi wzięli również udział 
członek Wydziału krajowego p. dr. Pilat oraz 
dyrektorowie Banku krajowego dr. Zgórski, 
dr. Milewski i dr. Michalski. 

Kkomisya parlamentarna pra- 
wicy obradowała wczoraj rano, a następnie 
wieczorem nad obecną sytuacyą, a następnie 
nad kwestyą pokrycia niedoboru budźżeto- 
wego. 

Grupa demokratyczna lewicy 
sejmowej obradowała również wczoraj nad 
obecną sytuacyą i sprawami stojącemi na 
porządku dziennym obrad Sejmu. 

Dziś odbywają się posiedzenia komisyj 


budżetowej, szkolnej, administra- 
cyjnej, gminnej, drogowej, oraz klu- 
bów: lewicy demokratycznej i lu- 
dowego. 


Sprawa Chełmsza. 


Duma uchwaliła 154 głosami 
przeciw 107 przejść do rozprawy 
szczegółowej nad przedłożeniem o 
sprawie Chełmskiej. Na większość zło- 
żyli się nacyonaliści, prawica i większa część 
październikowców. 

W dyskusyi ks. Maciejewicz przed- 
stawił kilka przykładów z dziejów i dowodził, 
że prawosławna ludność nigdy cd Polaków 
nie doznawała prześladowania religijnego i 
że ludność ta dobrowolnie przyjęła wiarę ka- 
tolicką i była z tego powodu narażona na 


ciężkie prześladowania, nawet na zesłanie na : 


Sybir. Po ukazie październikowym ludność 


kajcie się prowincyi Chełmskiej. Jeżeliby to 
się stało, Rossya upadłaby jako pewny łup 
polonizmu i separatyzmu“. 

P. Dymsza zwrócił się do paździer- 
nikowców i rzekł, że kto przyjmuje tę usta- 
wę, unicestwia zasady, wypowiedziane w ma- 
nifeście październikowym i prawa przyznane 
ukazem kwietniowym. Przedłożenie to zni- 
weczy zasady, na których opiera się Duma. 
Mowca wskazał na uchwały Zjazdu słowiań- 
skiego w Petersburgu. odbytego przed 3 laty, 
który zajął stanowisko przeciw tej ustawie, 
oraz na jednomyślną krytykę, z jaką zagra- 
nieą spotyka się rossyjska polityka prześla- 
dowania Polaków. To nowe wystąpienie Ros- 
syi przeciw Polakom wywołuje zbliżenie Ros- 
syan do Niemców. którzy taką samą polity- 
kę uprawiają w Poznańskiem. Wypiera się 
nas — powiada mowca — z zachodu na 
wschód, z naszej odwiecznej ojczyzny, gdzie 
żyjemy na podstawie praw historycznych, ale 
my mamy prawo do życia i żyć bedziemy. 

Sprawozdawca Czichaczew streścił 
wywody mowców w ciągu dyskusyi i rzekł, 


ta spodziewała się, że będzie swobodnie mo- | że istota przedłożenia polega na rdzennej ros- 


gła wyznawać religię, którą sobie obrała. 

P. Harusewicz oświadczył, że wła- 
ściwym celem przedłożenia jest nawrócenie 
na prawosławie i zruszczenie całej ludności 
w Ohełmszczyźmie. Dowód tego widzi mowca 
w motywach przedłożania. Idzie o zupełne 
zlanie się tej prowincyi z resztą gubernij 
rdzennie rossyjskich. Ustawa ta będzie zwy- 
cięstwem gwałtu. Najlepiej charakteryzują to 
słowa, że wyniknie ztąd nieszczęście dla zwy- 
cięzców, cześć i słuwa dla zwyciężonych. 

P. Grabski oświadczył, że wyłącze- 
nie Chełmszczyzny grozi powrotem czasów, 
w których dla Polaków była niemożliwa 
egzystencya w państwie rossyjskiem. Droga 
ta może być fatalną zarówno dla Polaków, 
jak i dla państwa rossyjskiego. 

Poseł od Rossyan warszawskich, A le- 
ksiejew rzekł, że Rossyanie nigdy nie byli 
tyranami. Jeżeli Polacy pozwolą Rossyanom 
żyć bez przeszkód, to Rossyanie życzyć sobie 
będą tylko powodzenia narodu polskiego. 

P.Makłako w (kadet) oświadczył, że zwo- 
lennicy i autorowie projektu wykonywaują tyl- 
ko czynność symboliczną, faktycznego sku- 
tku zaś nie osiągną. Jedynie budzą jak naj- 
większe wzburzenie wśród Polaków i zagra- 
nicą. Projekt ma tyiko ten skutek, że Pola- 
cy są upokorzeni i obrażeni. Rząd zawiera 
przyjaźni z więkowymi wrogami Rossyi a od- 
trąca pewnych sojuszników. Ustawa ta jest 
symbolem nie zwycięztwa sprawy rossyjskiej, 
lecz tryumfu słabości i małoduszności ros- 
syjskich kół rządzących. (Długotrwałe okla- 
ski na lewicy). 

Biskup Eulogiusz oświadczył, że 
Rossya musi wszędzie tworzyć pomyślne 
warunki dla rozwoju duchowych sił Ros- 
syan. Mowca podnosił wielkie znaczenie tej 
ustawy i rzekł, że Rossyanie nie życzą źle 
ludności polskiej, ale nie chcą nadal być nie- 
wolnikami. Zakończył słowami: „Nie wyrze- 


| syjskości Chełmszczyzny. Komisya uważa wy- 


dzielenie jej za pierwszy krok i za formę, 
która dopiero późniejsze ustawodawstwo mu- 
si treścią uzupełnić. Komisya trzymała się 
zdala od wszelkiej stronniczości, miała tylko 
interes zachodniej Rossyi na oku. 


E man 


KRONIKA. 


Lwów, 3 lutego. 

Kalendarz. 

Niedziela (4 lutego): 

Weroniki. — Witosława. — Tymofteja ap. 

Wschód słońca o godzinie 6 58 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4421 po południu. 

Poniedziałek (5 lutego): 

Agaty panny. — Dobrochny, — Kłymen- 
tia m. 

Wschód słońca o godzinie 6:52 rano, za- 
chód słońca o godzinie 423 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie — 5 stopni C. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lutym wolno polować na: kozły, głu- 
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, 0d 
15 jarząbek, od 15 kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łamie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
Gietrzewi. 

— JE. P. Minister Galicyi Włady- 
sław Długosz przybył we czwartek z Wiednia 
do Lwowa. 

— JE. P. Minister rolnictwa dr. 
Braf — jak donoszą z Wiednia — ponownie 
zachorował. bo 
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Oześć druga. 


XX. 
Dalszy ciąg romansu Gerarda. 
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Następnie, całując ją serdecznie i przy- 
trzymując przy piersi, jakby to zrobił Jakób 
de Tiburce : 

— Czy ja się mylę, Lucynko? — za- 
pytał. 

Nie śmiała uczynić wyznania, szępnęła 
tylko: . 
— Błagam ciebie na wszystko, uko- 
chany wujaszku, oddal Oliviera de Kersaint !... 

— Bądź rozsądna i powierzaj mi zaw- 
sze wszystkie swoje myśli. Żyję tylko dla 
ciebie. Pozostaw mnie samym na chwilę, 
dobrze ? 

Lucyna także potrzebowała samotności. 
Opuściła apartament Daniela. 

Wtedy, nie mając już żadnego powo- 
du, aby się powstrzymywać, Daniel d'Anti- 
gnac pobiegł do telefonu. 

Czyżby to było podobne !... Jego matka 
miałaby znaleźć jego żonę i dziecko?.. Cze- 
mu nie powiedzisła mu tego, zanim zawio- 
zła Lucynę do tego domu?... 

I przypominał sobie wszystkie słowa 
siostrzenicy. To dziecko znajdowało podobień- 
stwo pomiędzy nim a... tym, którego nazy- 
wała Gierardem !.. On był do niego podo- 
bny!.. 

Dreszcz wstrząsał Danielem, Chciał wie- 
dzieć... natychmiast. 


| Zadzwonił i zażądał połączenia. Ocze- 


kiwanie nie długo trwało. 

Głosem wzruszonym , często przerywa- 
nym, mówił: 

. „Proszę mi zrobić przyjemność, pójść 
na ulicę Bróda. Proszę się dowiedzieć na- 
zwiska damy, zamieszkującej razem z synem 
pod numerem 15. Ten syn ma na imię Ge- 
rard. Czy to nazwisko rodzinne? Qzy przy- 
brane? Koniecznie muszę mieć tę wiadomość 
dziś wieczorem. Można posmarować łapy 
tym, którzy panu dostarczą tych wskazówek. 
Do widzenia, jak najwcześniej, 

Po chwili Daniel dodał: „Tak, dziś wie- 
czorem. Liczę na pana“. 

Zdenerwowany przechadzał się po ga- 
binecie, powtarzając w myśli rozmowę z 
Lucyną i wracając ciągle do tego podo- 
bieństwa, które ona zauważyła. Czyż być 
może, aby ta kobieta była Izabelą, a ten 
młodzieniec... 

A więc, nie! Daniel dAntignae nie 
mógł jeszcze wymówić: mój syn l.. 

I wtedy tortury znoszone tysiące razy, 
wracały z tą samą rozpaczą, z temi samemi 
podejrzeniami i wyrzutami sumienia i jak 
zawsze, widmo tej, która według prawa na- 
zwisko jego nosiła, to widmo stawało przed 
nim, wołając o swojej niewinności !... 

Daniel bladł jak ściana. Silne jego 
szczęki drżały, pięście się zaciskały, a śmiech 
nerwowy nim wstrząsał, gdy pochylając gło- 
wę, przygniecioną przeznaczeniem, które się 
mściło, szeptał z błędnym wzrokiem: 

— Brakowało tylko tego spotkania, aby 
czara się przepełniła!.. Nie nie brakowało 
do intrygi, która nigdy wyjaśnioną nie bę- 
dzie, tylko tego, żeby to dziecko go poko- 
chało |... Bo ona go kocha !... 

Śmiał się jak potępieniec! 

W chwili, gdy musiał siadać do obiadu, 
polecił swemu kamerdynerowi, żeby mu dał 
znać, skoro go zawołają do telefonu. Lecz 
patrząc na swoją matkę, która przy stole 
spozierała aa niego od czasu do czasu ukrad- 
kiem, Daniel sobie powiedział, że jego myśli 
i obawy były rzeczywistością. 


Dopiero o dziewiątej wieczorem Daniel | było pozostać dłużej w tym stanie ostrym 
dAntignac, zawiadomiony przez służącego, | i naprężonym. 


udał się do swego gabinetu, gdzie aparat 
się znajdował. 

Zaraz po zamianie koniecznych wyra- 
zów, Daniel usłyszał : 

„Trzecie piętro przy ulicy Breda 15 nr. 
jest zajęte przez panią Izabelę d' Estaing, 
która ma jednego syna, Gerarda. Ten syn 
przybył świeżo z zagranicy, zkąd przysyłane, 
świetne jego sprawozdania fachowe zapewni- 
ły mu niesłychanie korzystną sytuacyę. Ma- 
tka i syn mają przy sobie kobietę, która 
niejest uważana za służącę. Pani d’ Estaing 
i jej sym nie mają przeć nią żadnych taje- 
mnic. Nazywa się ona Filomena Plissier. Je- 
stem obecnie o dwa kroki od ulicy Bróda, 
jeżeli hrabia d° Antignae potrzebuje dalszych 
wyjaśnień, jestem cały na usługi.“ 

Z oczami krwią nabiegłemi Daniel od- 
rzekł ; 

„Nie, dziękuję, może później, któregoś 
z tych dni. Bardzo dziękuję!* 

Rozmowa się skończyła. 

Daniel zatrzymał się na środku pokoju 
ze sztywnym wzrokiem i z uśmiechem ogłu- 
pienia pod gęstym wąsem. Całkiem głośno 
wymówił: 

— A więc... i cóż dalej?... Co mnie 
to może obchodzić... mnie... osobiście?... Mo- 
jej matce wolno bywać, gdzie jej się podo- 
ha... nawet u pani d’ Estaing... tak, nawet 
u pani d’ Estaing... 

Chodził i znowu się zatrzymywał, cią- 
gle ze sztywnym wzrokiem, ruszając ramio- 
nami. 

„Zaprowadzić tam Lucynę!.. Czyż to 
nie ostatnia niedorzeczność?... Lucynkę... Cór- 
kę tego, którego kochała Izabela!...* 

Daniel zatrzymał się znowu blednąc co- 
raz bardziej i ostatnia skarga męczennicy w 
uszach mu zabrziniała : 

i „Przysięgam, że jestem niewinna!*... 


W pałacu g Antignac i przy ulicy Bré- 
da zgłębiano do. dna sytuacyę. Nie można 


Hrabina d Antignac widziała tylko je- 
den cel przed sobą: załagodzenie rozłamu, 
zbliżenie sere rozłączonych i szukała wszel- 
kich sposobów, aby dojść do tego, mówiąc 
sobie, jako dobra i pobłażliwa kobieta, że do 
niej należy zrobić pierwszy krok wobec Da- 
niela. 

Lecz po wizycie babki i wnuczki, Iza- 
bela i jej syn długo z sobą rozmawiali i Ge- 
rard szepnął: 

— Matko, czy zrozumiałaś teraz, gdyś 
ją już poznała, że mogę ją kochać? 

Prąd uczucia przywiązania już się za- 
wiązał pomiędzy Izabelą a dzieckiem Jakóba 
de Tiburce; to też odpowiedziała wzruszona, 
nie przeczuwając, co wyniknie z tej rozpa- 
ezliwej sytuacyi: 

— Tak, rozumiem, Garardzie! 

Rozmawiali długo, zastanawiali się nad 
wszystkiemi drogami, które mogłyby dopro- 
wadzić do pomyślnego rezultatu, następnie 
myśli ich się zjednoczyły i garaz nazajutrz 
rano Izabela, która nie cofała się przed ża- 
dną ofiarą, ponieważ chodziło o szczęście Ge- 
rarda, pisała: 

„Panie hrabio! 

„Jeden cel tylko, jedyny w życiu, skła- 
nia mnie do opuszczenia grobu, w którym na 
tak długo się zamknęłam, do uczynienia ze 
mnie umarłej dawno dla świata, istotą żyjącą. 

„Nie wiem, czy panu wiadoma jest bło- 
gosławiona wizyta, którą mieliśmy wczoraj 
oboje z moir synem. Ta wizyta, dała sposo- 
bność memu dziecku zajrzeć w światy do- 
tychczas nieznane. Lecz mój syn, panie hra- 
bio, jest człowiekiem honoru. Jeżeli ten świat 
ma się zasnuć nocą ciemności, życzy sobie, 
aby to nastąpiło natychmiast. 

„Mój list może się panu wydawać za- 
gadką. Nie warto jednakże, żebym coś wię- 
cej napisała, póki się nie dowiem, czy pan 
zechce przeczytać to, co mam do powiedzenia, 


ilusy dalszy nastonii 
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— Ž Rady miasta Lwowa. Na czwart- | kurs wewnętrzny na dwie posady w miejskiej 
kowem posiedzen:n, któremu przewodniczył pre- | lzbie obrachunkowej w X. i XI. klasie rangi. 


zydont miastap. Nenmann, zabrał głos przed | 


Na tem o godzinie 930 wieczorem za- 


poszadkiem dziennrm r Włodzimiraki, a| mknął prezydent miasta p Neumann posie- 


przyjomniawszy sprawe traktatu z Rumunia co 
do dostawy miese dla Austrvi, z którego mia- 
ły korzystuć także Lwów i Kraków, podniósl, 
że — według sprawozdań dzienników wiedcń- 
skich — sprawa dostawy tego mięsa była przed- 
miotem obrad jednego z posiedzeń Rady m. 
Wiednia. Na posiedzeniu tem miał b. Minister 
handlu dr. Weiskirchner domagać się, by mię- 
so rumuńskie przeznaczone było wyłącznie dla 
Wiednia z pominięciem Lwowa, Krakowa i 
berna. Mowca obawiając się, by rzeczywiście 
tak się nie stałe, zwrócił się do prezydyum 
iuiasta i posłów lwowskich do Rady państwa 
z prośbą o poczynienie odpowiednich kroków, 
by Lwów z wyżej wspomnianej dostawy nie byt 
wykluczony. 

Prezydeni miasta p. 
rzekł zająć się tą sprawa. 

Z kolei odezytał sekretarz Rady p. Kle- 
czeński pismo Prezbyterrum lwowskiej gmi- 
ny ewangelickiej, przesłane Prezydyum miasta 
Lwowa w odpowiedzi na pismo w sprawie mja- 
nowania kierownika szkoły ewangelickiej. 

Pismo to opiewa: 

„Do Świetnego Prezydyum król. stoł, m. 
Lwowa! . 

W odpowiedzi na doniesienie Swietnego 
Prezydynm z dnia 18 grudnia ub. r. oświadcza 
Uresbiterynm gminy ewangelickiej we Lwowie, 
co następuje: 

Kwavgelicka gniiua kościelna jest autono- 
miezną i posiada wyłączne prawo rządzenia 
sprawami swojenii. , 

Zgodnie z gzapatryweniem Swietnego Pre- 
zydywm jest i jej pożądaniem utrzymywanie 
zgodnego współżycia między wszystkienui na- 
rodowościami naszego kraju. Dobro szkoły ewan- 
geliekiej, do której uczęszczają dzieci różnych 
narodowości. wymaga, aby kierownikiem tejże 
był człowiek, nie odnoszący się do żadnej z 
nich z nienawiścią. 

Ta zasadą kierowało się także Presbite- 
ryum przy wyborze nowego dyrektora. 

Nie pojmujemy wcale „zaniepokojenia” 
całego ogółu polskiego — o ile iakie istnieje — 
ponieważ postępowanie powołanego dyrektora 
nie daje do obawy żadnej przyczyny, przeci- 


Neumann przy- 


wnie, przekonalo się Presbiteryum z dotycheza- 
sowej działalności wspomnianego dyrektora, że 
podsunięte temuż nieprzychylności do narodo- 
wości polskiej są zupelnie bezpodstawne. Jan 
Stromenger, kurator., ks. Paweł Pomykacz, 
przewodniczjcy. ks. dr. Rudolf Kesselring, se- 
kretarz. 


Z porządku dziennego referował r. dr. 
Przygodzki sprawę utworzenia wydziału 


mieszkaniowego. mającego na celn przestrzega- 
nie stosunków mieszkaniowych, inieyatywę w 
tej sprawie i opiniowanie próśb o pomoe Z 
państwowego funduszu mieszkaniowego w kwo- 
cie 25 milionów koron, stworzonego ustawą z 
20) grudnia 1910. Wydział ton — według 
wspomnianej nstawy — składać się może naj- 
wyżej n 16 członków i tyluż zastępców. Powo- 
łuje go do życia Namiesinietwo, na wniosek 
gminy, Zakładu ubezpieczenia społecznego lub 
Towarzystw budowlanych. Urzad członka wy- 
działu mieszkaniowego jest honorowy i trwa 
trzy lała. Gmina z grona radnych może wy- 
brać najwyżej sześciu członków i tyłuż zastęp- 
ców, gdyż z urzędu wchadzą w skłud wydziału 
fiwyk miejski i reprezentant miejskiego urzędu 
bndowniczego. 

Referent kończąc swój obszerny referat 
na ten temat, wniósl imieniem sekeyi organi- 
zacyjnej, aby gmina m. Lwowa domagała się 
od Namiestnictwa powołania do życia tego wy- 
działu, a zarazem zaproponowała na członków 
radnych: Riedla, Włodzimirskiego, dr. Dwer- 
nickiego. dr. Schleichera, Biernackiego i dr. 
Przygodzkiego. a na zastępców członków ra- 
dnych: Hinglera, Ihnatowieza, Kauczyńskiego, 
dr. Szpora. Szczurkiewicza i dr. Mikołajskiego. 

Wniosek ten Radu uchwaliła bez dy- 
skusyi. 

W myśl referatu r. dr. Piaseckiego 
uchwalono w dalszym ciągu upoważnić magi- 
strat do wydania zukazu przewożenia jakich- 
kolwiek chorych na choroby zakaźne w publi- 
cznych pojazdach, darożkach, tramwayach lub 
w noszach Towarzystwa ratunkowego. W przy- 
szłości przewożenia takich chorych ma doko- 
nywać magistrat przes swoich sanitaryuszów 
na żądanie lekarzy ordynujących, a po stwier- 
duenin choroby przez lekarzy miejskich. 

W myśl dalszego referatu r. dr. Piase- 
ckiego uchwaliła Rada nadać miejskim leka- 
rzom weterynaryjaym w VII. klasie rangi ty- 
tuł naczelnego lekarza weterynaryjnego, w VIII. 
klasie rangi tytuł starszego lekarzu weteryna- 
ryjnego, w IX. klasie rangi lekarza weteryna- 
ryjnego, a w X. klasie rangi asystenta wete- 
rynaryjnego. 

Z kolei dokonała Rada losowania trzech 
posagów po 558 koron z fundacyi Ś. p. dr. 
Antoniego Rorckiego, przeznaczonej dla ubogich 
szraczek. Z pomiędzy 29 kandydatek, przypu- 
szczonych do losowania, szczęśliwe losy wy- 
ciągnął r. Szezurkiewiex dla Stanisławy 
Maryi Malskiej, Janiny Filomeny Kurowskiej i 
Maryi Giglównej. 

W końcu uchwaliła Rada rozpisać kon- 


dzenie jawna i zarządził tajne, na którem o- 
mawiana była sprawa ręorganizacyi miejskiego 
nrzędu budowniczego. Uchwał jednak żadnych 
nie powzięto, gdyż o g. 10 wieczorem okazał 
się brak kompletu. 

— Wiec w sprawie budowy kanałów 
odbył się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej 
z inicyatywy „komitetu wyzyskawia sił wo- 
anych*, 

Obrady zagaił prof, Dzieślews ki, któ- 
ry po powitaniu zebranych przedstawił histo- 
ryę ustawy z roku 1901. Niedawno wniesiona 
została do parlamentu nowela do tej ustawy, 
nowela uszczuplająca — zdaniem mowcy — 
nasze prawa. Mowca apelował do Koła pol- 
skiego, aby wytężył wszystkie siły i nie do- 
puścił, by nowela doszła do skutku. 

Następnie na wniesek prof. Dzieslewskie- 
go do prezydyum wiecu powołano rektora Thul- 
liego, prof, Pawlewskiego i wicepr. dr. Stahla. 
Na sekretarzy zaś zaproszono inż. Sikorskiego 
i p. Bog. Krzysztofowicza. 

W referacie o sprawie galicyjskich dróg 
spławnych inżynier Downarowiez krytykował 
nowele kanałową i omówił kwestye stre- 
szezone w  rezolucyach, które wzywają Ko- 
ło polskie do energicznej obrony praw, naby- 
tych ustawą z r. 1901; do czynienia starań, 
by termin ukończenia kanału do Dniestru na 
r. 1923. według $ 6 ustawy z r. 1901, został 
wyraźnie zastrzeżony i aby fundusze na budo- 
wę całej drogi wodnej aż do Dniestru z odno- 
gą do Lwowa zostaly przez Rząd zapewnione; 
do jak najrychlejszego na podstawie ustawy z 
r. 1901 domagania się równoczesnego ropoczę- 
cia drogi spławnej do Dniestru w kilku miej- 
sceach, a nietylko po zachodniej stronie Krako- 
wa, % przynajmniej rozpoczęcia robót tak 
od Dniestru, jak i od Lwowa; do podjęcia sta- 
rań, aby dla budowy kanału żeglugi w Gali- 
eyi została w kraju utworzona krajowa samo- 
dzielna dyrekcya budowy z językiem urzędo- 
wym polskim, albo aby przeprowadzenie budo- 
wy zostało oddane Wydziałowi krajowemn, 
wreszcie do czynienia starań, aby kwoty prze- 
zmaczone na regulacyę rzek od r. 1915 w ka- 
żdym razie nie były mniejsze od kwot dotych- 
czasowych. 

Dalsza część rezołucyi domaga się od 
Wydziału krajowego, by na podstawie $ 10 
ust. z r. 1901 powołał do życia komitet do- 
radczy, złożony z fachowych czynników te- 
chnicznych, handlowych i przemysłowych. — 
Wyrażono w rezolucyach dalej ubolewanie z 
powodu, że liząd nie wykonał szczegółowego 
projektu kanału-żeglugi Wisła-Dniestr z odno- 
gą do Lwowa; wyrażono przekonanie, że jest 
rzeczą konieczną, aby wszelkie kwoty, prze- 
znaczone na wykonanie dróg spławnych i re- 
gulacyq rzek, nie były obciążane interkalariami; 
wyrażono również protest przeciwko temu, 
że do trasowania alternatywnego kanału w Za- 
głębin krakowskiem powołano techników ob- 
cych i przeciw powołaniu obeych techników 
do ekspozytury dyrekcyi budowy dróg wodnych 
w Krakowie. 

W dyskasyi brali udział inż. Bryl, prof. 
Jaegerman, Bogd. Krzysztowiez, p. Kędzior, 
który rezolucye referenta poddał krytyce i dr. 
Battaglia, który w dłuższem przemówieniu wy- 
kazywał, że ponad to, co Rzad przyobiecał u- 
czynić w sprawie kanałowej, nie można wię- 
cej żądać i oświadczył, że w sprawie tej nie 
może społeczeństwo wskazywać Kołu polskie- 
mu, jakie ma ono zająć stanowisko. 

Przemawiali jeszeze: inż. Sikorski, Dąb. 
ski, radca Drewnowski, Diamant, wreszcie wnio- 
skudawcy i referent. 

W końcu uchwalono rezolucye przez inż. 
Downarowicza przedłożone. 

— Ossolineum było w dniu onegdaj- 
szym widownią pięknej, domowej poniekąd u- 
roczystości, której rozgłos wszakże przedostał 
się po za mury Zakładu i budzi wszędzie sym- 
patyczne echa. Obchodzono tam mianowicie ju- 
bileusz trzydziestoletniej pracy Władysława Beł- 
zy, początkowo na stanowisku skryptora, pó- 
miej naczelnika administracyi i wydawnictwa 
książek szkolnych. Jubilatowi wręczono sygnet 
pamiątkowy, obdarzono go kwiatami. Przytem 
zwracali się doń w pełnych czci wyrazach: ku- 
rator Instytutu, Andrzej ks. Lubomirski, dyre- 
ktor Wojciech Kętrzyński, sekretarz literacki 
Tadeusz Czapelski i od stypendystów p. Juliusz 
Zaleski. Przemówienia te cechowało zgodne u- 
znanie zasług wzorowego urzędnika, jago za- 
wsze szezęśliwych zabiegów i przysłowiowej 
praweści. Charakteryzował też uczucia wszyst- 
kieh najdosadniej końcowy ustęp jednego z prze- 
mówień: „Zaślubiamy się z Tobą tym pierście- 
niem. Niech więc świeci, błyszczy, niech pro- 
mienieje na serdecznym paleu Twojej męskiej, 
czystej i szlachetnej ręki — tej ręki, której 
pamięć i przykład nie zginie pośród nas i spo- 
leczeństwa l“. 

— Bal prasy. Już tylko cztery dni 
dzielą nas od balu prasy, Zapowiada się on 
pod każdym względem świetnie, a jak olbrzy- 
mie obudził zainteresowanie, dowodem fakt, że 
w przeciągu zaledwie kilku dni od ogłoszenia 
sprzedaży biletów, rozchwytano wszystkie bilety 
do lóż i krzeseł w amfiteatrze, tak, że zostało 
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jeszeze tylko kilkanaście biletów do miejsc na, Wiktor Chajes, Artur Poliurak i Maurycy Jo- 


drugiem piętrze. Rozkupiono także, wszyatkia 
loża estradowe. Wymownym dowodem zaintere- 
sowania, jakie nietylko we Lwowie, ale i poza 
jego obrębem, obudził tegoroczny bal prasy, są 
także napływające nieustannie z prowincyi zgło- 
szenia po zaproszenia na bal. Wogóle spodzie 
wany jest ogromny zjazd publiczności z poza 
Lwowa, liezniejszy, niż kiedykolwiek dotąd, jak 
wnosić można z otrzymanych przez komitet li- 
stownych zapowiedzi. Dla pań przygotował ko- 
mitet prześliczne i niezwykle efektowne porządki 
tańców, które będą prawdziwie miłą, a trwałą 
pamiątka dla uczestniczek tegorocznego balu 
prasy. Bal ten wogóle obfitować będzie w 
mnóstwo niespodzianek i zapisze się w pamięci 
jego uczestników całym szeregiem niezapomnia- 
nych wspomnień i wrażeń. 

— Bal kostiumowy. W uzupełnieniu 
poprzedniej naszej notatki o tym balu, urządza- 
nym przez hr. Romanowa Potocka na dochód 
Tow. Dam dobroczynności i na budowę szpitala 
Czerwonego Krzyża, winniśmy zaznaczyć, że na 
posiedzeniu odbytem w ubiegłą środę, po wy- 
mownem zagajenin przez hr. Potocką, która w 
gorących słowach odwoływała się do gorliwego 
współdziałania obecnych, zabrał głos dr. Ka- 
likst Krzyżanowski i w obszernym wywodzie 
przedstawił konieczną potrzebę i zadania szpi- 
tala Czerwonego Krzyża w mieście naszem. 
Szpital ten w razie wojny będzie niósł huma- 
nitarną swą usługę wojsku, w czasie zaś po- 
koju służyć będzie cywilnym mieszkańcom Lwo- 
wa. Szpitale łwowskie nie wystarczają dla po- 
trzeb naszej ludności i sa stale przepełnione, 
a zatem szpital Czerwonego Krzyża byłby dla 
Lwowa prawdziwem dobrodziejstwem. Towarz. 
Ozerwonego Krzyża nie posiada jednak dosta- 
tecznych funduszów. żeby przystąpić do bndo- 
wy tego szpitala, Hr. Romanowa Potocka, wy- 
brana wiceprezydentką tego stowarzyszenia, za- 
jęła się bardzo gorliwie gromadzeniem tych 
funduszów. Za jej inicyatywą małżonek jej, JE. 
Roman hr. Potocki, darował Towarzystwu pół- 
tora morga gruntu przy ul. Piekarskiej pod 
budowę szpitala. Grunt ten posiada dziś war- 
tość 80—100 tysięcy koron. Towarzystwo Czer- 
wonego Krzyża postanowiło też wyzyskać tę 
okoliczność, że grunty we Lwowie rosna nie- 
słychanie w cenie i zakupiło za 50.000 kor. 
13 morgów na Pasiekach za rogatkami, Na 
tym gruncie ma stanąć szpital, grunt zaś wspa- 
niałomyślnie ofiarowany przez Romana hr. Po- 
toekiego, ma być sprzedany pod budowę domów 
czynszowych. Hr. Romanowa Potocka zdołała 
też nakłonić hr. Mierowa do ofiarowania To- 
warzystwu 100000 kor. Wszystko to jednak 
nie wystarcza jeszcze do wzniesienia szpitala. 
Jedno łóżko w takim szpitalu kosztować będzie 
mniej więcej 5000 kor. Nie opłaci się budo- 
wać szpitala mniejszego, niż na 100 łóżek, więe 
potrzeba 500.000 kor., a ponieważ Towarzy- 
stwo nie posiada więcej nad 300.000 kor., 
przeto trzeba koniecznie się sturać pomnożyć 
jego fundusze za pomocą balów, przedstawień 
amatorskich, odezytów i t. d. Oto motyw, dla 
którego się urządza bal kostiumowy. 

Na temże zebraniu dam wybrano ściślej- 
szy komitet, który będzie się zajmował dalszą 
organizacyą tego balu. Do komitetu tego weszły 
panie: br. Bielska Julinszówa, hr. Zamoyska, 
hr. Siemieńska-Lewiceka, hr. Henrykowa Bade- 
niowa, Koloszwarowa, Loewensteinowa, Alfre- 
dowa. Ialhanowa, Obtułowiczowa. 

— Pogrzeb ś. p. b. Ministra Ebenho- 
cha odbył się we czwartek po południu w Wie- 
dniu przy olbrzymim udziale publiczności. W kon- 
dukcie żałobnym byli Zastępca Najj. Pana, PP. 
Ministrowie, liczni posłowie i t. d, 


— P., Franciszek Hovorka, dzienni- 
karz czeski, o którego zapowiedzianem na dni 
najbliższe przybycie do Lwowa, denosiliśmy już, 
zaproszony został do powtórzenia odczytu o 
Franciszku Palackim w Piotrkowie, oraz w Kole 
literatów i dzieunikarzy polskich w Kijowie. 

Tygodnik Ilustrowany "umieścił podobi- 
znę naszego przyjaciela oraz artykulik, witający 
w serdecznych słowach miłego gościa w mu- 
rach Warszawy. 


— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P. Zygmunt lueyko, magister farmacyi, asystent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, rodem z Mielca 
w Galieyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora filozofii, a p. Szymon Blatt, 
kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, stopień 
doktora praw. 


— Powszechne wykłady nniwersy- 
teckie. W niedzielę, dnia 4 b. m, prof. 
Uniw. dr. J. Łukasiewicz: „Filozofia A, Mickie- 
wieza”. Sala gimnastyczna szkoły kolejowej. 
Początek o godz. 5 wieczorem, 


— Z kolei państwowych. Ministerstwo 
kolei zamianowało inspektora kolejowego Jana 
Bartla w Stryju, starszym inspektorem. 

— Kasyno urzędnicze (Rynek 1 9) 
urządza dziś, w sobotę „wieczorek kostiumowo- 
maskowy“ przy orkiestrze wojskowej 15 pp. 
Lista otwarta. 

— Wybory do lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemyslowej. Zastępeami człon- 
ków zostali wybrani w kategoryi przemysłu 
pp.: Henryk Eber, Michał Makowiez, Tadeusz 
Hófinger, Stanisław Gurgul i dr. Jan Rucker; 
z kategoryi handlu pp: dr. Jerzy Russmann, 


nasz. 


— Bał Związku słuchaczów inżynieryi i 
budownictwa wodnego szkoły Politeeznicznaj 
odbędzie się pod protektoratem Mickałowej Lr. 
Baworowskiej i Andrzeja ks. Lubomirskiego w 
czwartek, dnia 5 b. m, w salach Kasyna miej- 
skiego. 


— Zwiazek urzędników rachunko- 
wych i kasowych Wydziału krajowego 
odbędzie walne zgromadzenie w środę, dnia 14 
lutego b. r., o godzinie pół do 6 wieczorem w 
sali „kraj. Kursu dozorców drenarskich". (Wy- 
dział krajowy parter W. 28, wejśoie od nl. Ko- 
ściuszki na lawo). 


— Bzpital Bonifratrów. Od tygodnia 
zbiera w naszem mieście dwóch braci Bonifra- 
trów datki ua swój szpital w Krakowie, — 
Jak wiadomo, znany od 300 lat w naszym 
kraju ten zakon z pielęgnowania ubogich cho- 
rych, posiadał i tutaj we Lwowie na Janow- 
skiem klasztor i szpital, ufundowany przez króla 
Jana IIT., zamieniony potem przez Cesarza Jó- 
zefa IT. na obecny szpital garnizonowy. 


Zakon ten niezmordowanie pracuje dla 
dobra cierpiącej ludzkości, pomimo, że nie po- 
siąda stałych funduszów ani na utrzymanie 
swoje, ani ubegich chorych w swym nowym 
szpitalu, jednakowoż rozwija on swą błogą i 
tak obfitą w zasługi działalność, pomny na to, 
że nasze wdzięczne i ofiarne społeczeństwo nie 
da upaść tak szlachetnej imstytucyi, w której 
tysiące najnieszczęśliwszych, bo ubogich cho- 
rych nędzarzy znajdują pomoc lekarską i przy- 
tułek bardzo często już ostatni w ich ziemskiej 
wędrówce. 

Przeto rzucając grosz do puszek tychże 
kwestarzy, przyczynimy się do utrzymania nie- 
szczęśliwych chorych w tym szpitalu, 


— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza piewypła- 
calność firmy: Mojżesz Seherlag, kupiec w Bu- 
dzanowie, 


— Na burse Grunwaldzką T. S. L. 
we Lwowie złożyli w Związku okręgowym: JE. 
Najprz. ks. Arcybiskup Bilczewski 1000 kor., 
dr. Ozyasz Wasser 100 kor., p. Herman Kora- 


feld zebrane w gronie znajomych 34 koron 
80 hal. 


— Bratobójstwo. W Rzepienniku bi- 
skupim, powiatu tarnowskiego, podczas kłótni 
zabił Jan dopatkiewicz tamtejszy włościanin, 
swego brata Władysława, uderzywszy go kilka 
razy nožem w okolicę serca. Bratobójeę areszto- 
wała żandarmerya. 


— Medal na cześć Zygmunta Kra- 
sińskiego. W Poznaniu ogłoszono onegdaj 
rozstrzygniecie konkursu na medal, mający być 
wybity ku uczezeniu setnej rocznicy Zygmunta 
Krasińskiego. Pierwszą nagrodę otrzymał rze- 
źbiarz poznański Władysław Marcinowski, drugą 
Jan Wysoeki z Monachium, 

A A Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Antoniemu Krzyżanowskiemu, słucha- 
czowi filozofii, oskarżonemn przez prokuratoryę 
Państwa o zbrodnię oszustwa przez złożenie 
fałszywych zeznań w toku rozprawy przeciw 
101 studentom ruskim, oskarżonym o znane 
krwawe zajścia na Uniwersytecie lwowskim w 
dniu 1 lipca 1910 r. zakończyła się we czwar- 
tek po południu. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Krzyżanowskiego za zbrodnię oszustwa 
na karę jednomiesięcznego więzienia. 

Skazany zgłosił od wyroku zażalenie nie- 
ważności. 


A /Zmaleziono: w ulicy Leona Sapiehy 
ceratową torebkę z różańcem i chusteczką; w ul. 
św. Mikołaja torbę z czarnej skóry, zawierającą 
plany i akty urzędowe. 

A Samobójstwo. W jednym z pokoi 
gościnnych hotelu „Belle-vue* odebrał sobie 
wczoraj wieczorem Życie wystrzałem z tewol- 
weru, skierowanym w prawą skroń, Mieczysław 
Schifłel, nauczyciel szkoły ćwiczeń w semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Sokalu. Po- 
wodem samobójstwa miał być zły stan ma- 
jatkowy. 

Zwłoki, po spisaniu protokołu przez ko- 
misyę sanitarno-policyjną odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, 

A Uduszenie się dwojga dzieci dy- 
mem. Murarz Piotr Gałązkai jego żona Anna 
wydaliwszy się we czwartek rano ze swego 
mieszkania przy uł. ks. Biskupa Bandurskiego 
L 11, pozostawili w nim troja dzieci: cztero- 
letniego Michała, trzyletniego Stanisława i sze- 
ściomiesięcznego Władysława. W czasie ich nie- 
obecności, od iskry, wypadłej z żelaznego pieca, 
zajęła się sofka i zanim sąsiedzi zauważyli wy- 
dobywający się u mieszkania Gałązków dym i 
pospieszyli na ratunek, dwoje dzieci: trzyletni 
Stanisław i sześciomiesięczny Władysław udu- 
sili się już dymem. Trzeciego chłopca, 4 le- 
tniego Michała. zdołało jeszcze pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego uratować od śmierci. 

A Nagły zgon. W jednem z biur kra- 
jowej dyrekcyi skarbu zmarł wczoraj rano na- 
gle 80 letni Aleksander Zieliński, emer. sekre- 
tarz powiatowy, który przybył tam, celem pod- 
jęcia pensyi emerytalnej. Zwłoki odstawił komi- 
saryat miejski do kostnicy Zakładu medycyny 


sądowej. Powodem nagłego zgonu był prawdo- 
podobnie udar sercowy. 

— Pogrzeb bł. p. Leopolda Mćyćta 
odbył się w Warszawie w środę, przy tłu- 
mnym udziale publiczności. Na cmentarzu prze- 
mawiali adwokat Adolf Suligowski i Józef Ko- 
tarbiński, imieniem Towarzystwa literatów i 
dziennikarzy. Na trumnie złożono bardzo wiele 
wieńców. 

Dwa zamachy samobójcze. Na 
cmentarzu izraelickim usiłował wczoraj odebrać 
sobie życie wystrzałem z rewolwera, skierowa- 
uym w prawą skroń 19-letni N. Rubin. Wezwa- 
ne pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwio- 
zło go w sianie groźnym do szpitala powsze- 
chnego. Przyszyna zamachu samobójezego na 
razie nieznana, wyjaśnia ją zapewne listy, któ- 
re desperat pozostawił do rodziny. 

Drugi wypadek zamachu samobójczego 
zdarzył się w hotelu Warszawskim. Usiłował 
tam mianowicie odebrać sobie życie przez za- 
czadzenie akademik Tadeusz Jasilkowski. Służba 
hotelowa jednak usłyszawszy dobywające się 
z pokoju, zajętego przez Jasilkowskiego, jęki, 
wyważyła przemoca drzwi, a znalazłszy Jasil- 
kowskiego leżącego koło pieca w stanie nie- 
przytomnym, z twarzą zwróconą do otwartego 
pieca, z którego uchodził czad, wezwała pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. Desperata, po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy, odwieziono do 
szpitala powszechnego. Przyczyna zamachu są- 
mobójczego nieznana. 

A Wielką awanturę wywołała wczo- 
raj w przystępie szału w kościele N. P. Maryi 
nieżnej umysłowo chora Marya Siutrykowa, 
Nieszezęśliwą zabrała policya i oddała w opiekę 
komisaryatowi II. dzielnicy, 

A Ofiara sportu saneczkowego. Pod- 
czas saneczkowania na stokach Wysokiego Zamku 
wypadł we czwartek z sanek uczeń gimnazyalny 
Kazimierz Butyniec i dotkliwie się potłukł, Opa- 
trzyło ge pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin N. 
Niedźwiecki z Kozielnik jadące wczoraj szybko 
ulicą Zieloną najechał na 8 letnią Kazimierę 
Cieglerównę i dotkliwie ją potłukł. 

A Połowę cielęcia, znalezioną na placu 
Maryackim, złożono w polieyi. 

ZA Nie tylko go ograł, ale i w do- 
datku obił. Rubin Fisch pomocnik handlowy, 
doniósł tutejszej policyi, że onegdaj w kawiarni 
będąc w podpitym stanie, grał w domino z fry- 
zyerem Gustawem Gliicksmanem. Wynik tej za- 
bawy był dla Fischa bardzo smutny, gdyż 
nie tylko Glücksman zabrał mu 80 kor, ale 
w dodatku, gdy Fisch począł czynić mu wy- 
rzuty z powodu nieuczciwej jego gry, (Hücks- 
man połamał mu kapelusz i ugodził go kilka- 
krotnie bokserem w głowę, zadająe kilka ran. 
Epilog tej sprawy rozegra się przed kratkami 
sądowemi. 

A Podrzutek. W sieni realności przy 
ulicy Krótkiej l. 5 zualeziono wczoraj pod 
rzuconą tam, 4-tygodni zaledwie liczącą dziew- 
czynkę. Dziecko oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy, sama zaś wdrożyła 
dochodzenia, celem wykrycia matki dziecka. 

A Napad. W ulicy Zimorowicza napadło 
wczoraj w nocy kilku jakichś drabów na Fran- 
ciszska Karmelitę i tak dotkliwie go pobiło, 
że Karmelita stracił przytomność. Karmelitę o- 
patrzyła staeya ratunkowa. 

A Ogień sklepowy. W sklepie Her- 
mana Biecka przy ul. Hetmańskiej wybuchł 
wczoraj ogień. Od rozpalonego piecyka zajęły 
się stojący tuż przynim kosz z węglami, a na- 
stępnie lada sklepowa. Ogień ugasiła straż po- 
Zarna, 

A Umysłowo chorą Matyldę Kisie- 
lewską, która zbiegła z Zakładu umysłowo 
chorych w Kulparkowie przytrzymała policya i 
oddała w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Za napad ra- 
bunkowy, dokonany na Janie Czerwińskim, be- 
toniarzu, aresztowała policya niejakiego Józefa 
Szcezudłę. 

Ze sklepu przy ul. Leona Sapiehy 1. 15 
skradziono Maryi Hirschfeldowej masło, warto- 
ści 100 kor. i 120 kor. gotówką. 

Polieya aresztowała wczoraj dwóch kie- 
szonkowych złodziei: Arnolda Kormana i Wolfa 
Jorsta, którzy operowali koło przystanku miej- 
skiej kolei elektrycznej na placu Gołuchowskiego. 

W łaźni przy ul. Kotlarskiej skradziono 
wczoraj służącemu Grzegorzowi Wasylkowskie- 
mn pulares, zawierający 6 kor. 90 hal. 

— Samobójstwo adwokata. Z Wie- 
dnia donoszą: W Praterze zastrzelił sie we 
czwartek adwokat Jarosław Fluharz, znany tak- 
że pod nazwiskiem Szlaghamerski. Powód su 
mobójstwa nieznany. 

— Strajk personalu redakcyjeecezo 
vPesti Naploc. Z Bndapesztu donoszą: Współ- 
pracownicy porannego wydania Pest. Naplo, 
w liczbie 16 zastrajkowali z powodu, że wy- 
dawca Zuranji odmówił żądaniu podwyższenia, 
które poprzednio już przyznano. Członkowie in- 
nych redakcyj wyrazili solidarność strajkują- 
cym i zapewnili ich o poparciu w walce. Straj- 
kujący urządzili przed mieszkaniem wydawcy 
kocią muzykę i zniszezyli wiele egzemplarzy 
numeru wydanego tymczasem przy pomocy 
personalu administracyjnego i jednego „łami- 
strajka*, którym był b. poseł Farkashazy, 


å 


Dziennikarze peszteńsey odbyli wezoraj 
po południu zgromadzenie i wysłali deputacyę 
z czterech osób do Zuraniego z przedstawie- 
niem żądań strajkujących. Zuranyi dał tej de- 
putacyi odpowiedź odmowną. Po powrocie de- 
putacyi uchwalono, że Towarzystwo dziennika- 
rzy peszteńskich ma się zająć żądaniami straj- 
kujących i zapewnić im poparcie moralne i 
materyalne. 

Dziś w tej sprawie miała być wniesiona 
w Bejmie interpelacya. 

Tymezasem --- jak donosi ostatnia depe- 
sza, nadeszła z Budapesztu -- wydawca Pesti 
Naplo oznajmił w nocy strajkujacym, że skłon- 
ny jest przyznać im od l marca lb pre. pod- 
wyżkę płac, wobec czege współpracownicy wró- 
cili do pracy. 

— Zbrodnia na Jasnej Górze. Proces 
Darmazego Macocha i dziewięciu jego towarzy- 
szy rozpocznie się 27 b. m. przed trybrnułem 
piotrkowskim. Śledztwo sądowe zdołało zgro- 
madzić ogromny materyał; do rozprawy wezwa- 
nych zostanie wielu świadków. 


Notatki ieraoko-artyslyczne. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, 3 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Jej adjutant*, operetka. — 
W niedzielę, 4 lutego, o godz. pół do 4 
po południu, „Sędzia z Zalamei*, — W nie- 
dzielę, 4 lutego, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem, „Onotliwa Zuzanna“. — W poniedzia- 
łek, 5 lutego, po raz pierwszy (nowość): 
„Brand“, poemat dramatyczny w 5 aktach H. 
Ibsena; z Karolem Adwentowiczem w roli ty- 
tułowej. Abonament nr. 20. — We wtorek, 
6 lutego, wyjątkowo o godz. 3 po południu, 
na dochód „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1868*: „Barbara 
Radziwiłłówna*, dramat historyczny w 5 aktach, 
F. Felińskiego, — We wtorek, 6 lutego, o 
godz. 7 wieczorem, „Jej adjutant“, operetka. — 
We środę, 7 lutego, po raz drugi, „Brand“, 
poemat dramatyczny, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie, 

W niedzielę, 4 lutego, o godzinie pół 
do 4 po południu, „Wesele“, dramat; o go- 
dzinie pół do S wieczorem „Sad“, sztuka. — 
W poniedziałek, 5 lutego, „Zemsta“, ko- 
medya. -- We wtorek, 6 lutego, „Sad“, 
sztuka. 


Przegląd prasy. 


(rażeta Narodowa w nr. 26 omawia 
sytuacyę w Sejmie i zaznacza, że w obecnym 
stanie rzeczy możliwem byłoby tylko ustalić 
ogólne zasady ugody polsko-ruskiej, sprawę 
reformy wyborczej zaś możnaby załatwić na 
osobnej sesyi sejmowej na wiosnę. 

Słowo Polskie w nr. 58 zamieszcza ar- 
tykuł wstępny poświęcony omówieniu sprawy 
nauki języka niemieckiego w szkołach Indo- 
wych i wyraża zapatrywanie, że w obecnym 
stanie rzeczy sprawa ta domaga się grunto 
wnej zmiany. 

Kuryer Lwowski w nr. 51 poświęca 
artykuł wstępny zjazdowi mężów zaufania 
„Lewicy ludowej*, który ma się odbyć 11 lu- 
tego i stworzyć organizacyę t. zw. niezawi- 
słych ludowców. Nawiązując do tego zjazdu 
wzywa Kuryer do pracy organizacyjnej ce- 
lem przygotowania gruntu pod zawiązanie 
nowego stronnictwa. 

Diło z 1 lutegob. r. zamieszcza artykul 
wstępny pióra posła dr. Okuniewskiego po- 
święcony krytyce projektu zmiany statutn 
krajowego co do kompeltencyi sejmu, wnie- 
sionego przez posła dr. Starzyńskiego, zaś 
w artykule zatytułowanym „Co dalej“, zasta- 
nawia się nad obeeną sytuacyą w Nejmie i 
apeluje do polskiej większości sejmowej. 
twierdząc, że ma ona do wyboru uspokojenie 
sporów narodowych albo też jeszcze gorsze 
ich zaostrzenie. 

Ilałyczanian w nr. 16 poświęca artykuł 
wstępny sprawie zabezpieczenia mandatów 
mniejszości. polemizując ze stanowiskiem za 
jetem w tej sprawie przez Dito, które zale- 
ciło system pewnego rodzaju geometryi wy- 
borczej a omawiając stanowisko, zajęte w tej 
sprawie przez stronnictwa polskie, dochodzi 
do pessymistycznej konklnzył, że trudno wogó- 
le wyczekiwać w tej mierze jakichś rezul- 
tatów., 

Naprzód w nr. 25 w wrtykule p. b 
„£ haosu sejmowego“ występuje z krytyką 
projektu prof. Starzyńskiego przyczem czyni 
ostre wyrzuty stronnictwom, które partyjne- 
mi  rozterkami uniemożliwiają pozytywną 
pracę w Sejmie. 

Gazeta Poranna w nr. 510 omawiające 
w artykule p. t. „Kanałowa demagogia" 
wczorajszy wiec w sprawie kanałów, wystę- 


puje z ostrą krytyką stronniczej akcyi, nie 


mającej nie wspólnego z rzeczowem stanowi- 
skiem w tej sprawie i utrudniającej tylko po- 
ważną w tym kierunku działalność. 


mem 


Gwieréwiekowy jubileusz 
kapłański i dziesięciolecie zasiadania 
na tronie arcybiskupim JE. ks. Arcy- 

biskupa dr. Józefa Teodorowicza. 


Lwów, 3 Intego. 


Wczoraj obchodził JE. ks, Arcybiskup 
Teodorowicz 25-lecie kapłaństwa i dziesięcio- 
lecie zasiadania na tronie arcybiskupim. Naj- 
czcigodniejszy A.rcypasterz, tak ukochany przez 
wszystkich, obie te uroczystości obchodził 
cicho, w gronie tylko najbliższych. Ale jak- 
kolwiek bramy pałacu arcybiskupiego zamknię- 
te zostały dla głośnego obchodu, który za- 
pewne przemieniłby się w manifestacyjny 
hołd dla gorąco czczonego Dostojnika Ko- 
ścioła, to jednak ze wszystkich stron kraju 
popłynęły życzenia, zjawiły się deputacye, 
reprezentacye władz i instytucyj. 

Ks. Józef Teofil Teodorowicz pocho- 
dzi z rodziny ziemiańskiej, Ur. w r. 1864 
dnia 25 lipca w Zywaczowie, w tlorodeń- 


skiem, z ojca Grzegorza, właściciela Zywa- 


czowa, po ukończeniu gimnazyum w Sta- 
nisławowie wstąpił na wydział prawniczy w 
Czerniowcach. Powołanie wzywało go jednak 


gdzieindziej., Wstąpił do seminaryum ducho- 
wnego i w r. 1887 jako 23-letni młodzieniec 


został wyświęcony na kapłana i odprawił 
prymicye w Stanisławowie. 

Wikary w Stanisławowie, — niebawem 
proboszcz w Brzeżanach, obdarowany przez 


obywateli godnością obywatela honorowego 
tego miasta, ks. Teodorowicz w młodym wie- 


ku zostaje powołany na kanonię we Lwowie. 
Ju odrazu rozwinął szeroką działalność 


jednając sobie cześć i serca wszystkich. Czło- 


wiek ogromnej wiedzy, płomienny mowea, 
owiany gorącem uczuciem miłości Ojczyzny, 
orędownik ubogich, asceta, nie wymagający 


niczego dla siebie, świetlany typ sługi Boże- 


go, stał się we Lwowie postacią, na którą 


zwróciły się odrazu oczy społeczeństwa, kie- 


dy w r. 1902 tron arcybiskupi został osiero- 
cony przez śmierć nieodżałowanej pamięci 
ks, Issakowicza. Z radością powitano też no- 


minacyę ukochanego pasterza na Arcybisku- 


pa lwowskiego obrządku ormiańsko - katol, 
W dniu 2 lutego 1902 otrzymał ks. 'Feodo- 


rowicz konsekracyę z rąk ks. biskupa Pu- 


zyny. 


Na tronie arcybiskupim rozwinął ogro- 
mną działalność, idąc w ślady swoich po- 
przedników, utrzymując godnie tradycyę tego 
tronu. na który społeczeństwo polskie nau- 
czyło się patrzeć z czcią największą. Bierze 
gorący udział we wszystkich ważniejszych 
sprawach tyczących się naszego Życia naro- 


dowego, wszędzie spieszy ze Światłą radą i 
pomocą. 


Już w wigilię jubileuszu, t. j. we czwar- 
tek, przybyła do pałacu arcybiskupiego kapi- 
tuła ormiańska, deputacya lwowskiego ducho- 
wieństwa ormiańsko-katolickiego, kapituła ła- 


cińska z ks. Biskupem Bandurskim, oraz JE. 


ks. Arcybiskup dr. Bilczewski. Zjawiło się 
również grono najbliższych krewnych i przy- 


jaciół Najczejgodniejszego Arcypasterza. Do 
Jubilata przemówili: ks. przłat Moszoro i ks, 
Bisknp Bandurski. 

W piątek odprawił JE. ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, jak zwykle, cichą Mszę św. o 
godz. 9 rano w katedrze ormiańskiej. Po na- 
bożeństwie zjawili się w pałacu arcybiskupim 
z życzeniami: Ich Kkscelencye: P. Minister 
Galicyi Długosz, P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński z Małżonką, P. Marszałek krajo- 
wy St. hr. Badeni, Korytowski, Głąbiński, 
dalej Kazimierzowa hr. Badeniowa, P. Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy 
Dembowski na czele deputacyi Rady szkolnej, 
P. Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu 
dr. St. Szłachtowski, P. Prokurator skarbu 
dr. Karol Maryan Engel, ks. Prorektor dr. 
Jaszowski z gronem profesorów Uniwersyte- 
tu, prezydent m. Krakowa dr. Leo z wice- 
prezydentem Sare, burmistrz miasta Pod- 
górza Maryewski, wiceprezes Koła polskiego 
StŁapinski, prawie wszyscy posłowie sejmowi, 
radca Dworu T. Klusik-Orzechowski, grono 
radeów Dworn Namiestniectwa, dyrektor gal. 
Tow. kredytowego ziemskiego dr. St. Nowo- 
sielecki, reprezentacye minst, najrozmaitszych 
instyiueyj, stowurzyszeń. zakładów i t. d. 

Z% całego krajn i zagranicy nadeszło 
mnóstwo depesz i pism. 

Znane jest to czcigodne Imię i na sze- 
rokiej arenie światowej. Wysoko cenia Me- 
tropolitę ormiańskiego w Watykanie; przy- 
pomnieć należy enluzyastyczny artykuł w 
L’ becho de Paris głośnego dziennikarza pa- 
ryskiego Henryka de Nonssanne, który miał 
sposobność zetknąć się z JK. ks. Teodorowi- 
czem w Poznaniu w czasie pogrzebu ks. Ar- 
cyhiskupa Stablowskiege, kiedy Arcybiskup 
ks. Teodorowicz poruszył w przemówieniu 
sprawę polską w Poznańskiem; niezapomnia- 


ny jest występ jego ha wiecu katolików 
austryackich w Wiedniu w r. 1905, głos jego 
w fieichspost w r. 1906 z okazyi uchwalenia 
ustawy o wywłaszczeniu. 

Wspomnieć jeszcze należy o podjętom 
przez Niego dziele odnowienia starej katedry 
ormiańskiej we Lwowie. 

Nie ma miejsca na wyliczenie tu wszystkich 
zaslug czcigodnego Arcypasterza -- zrobi to 
kiedyś historya, zapisując imię Jego złotemi 
literami w dziejach Kościoła i narodu na» 
szego. 

JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz jest 
dwunastym % rzędu ormańskiim metropolita 
lwowskim. Pierwszym Biskupem ormiańskim 
był Jan I., konsekrowany w r. 1365, Miał 
on jeszcze 9 następców, a dopiero w r. 16026 
Mikołaj Torosiewicz został przez Rzym zuli- 
czony w poczet arcybiskupów. 

Redakcya naszej Gazety łączy się w hot- 
dzie składanym u stóp Najprzew. Arcypuste- 
rza i przesyła Mu z głębi serca płynące: Ad 
multos annos! 


Pesymizm Krasińskiego. 
(Odczyt dr. J. Kleinera). 
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W życiu każdego twórcy nadehodzi 
chwila przemiany, gdy po dojściu do wyży- 
ny lub przesilenia życia, krystalizują się po- 
glądy i uczucia; wtedy osiąga umysł twórczy 
ostateczny punkt linii rozwojowej swego kie- 
runku myślowego i powstają zwyczajnie dzie- 
ła, jeśli nie najgenialniejsze, to będące w 
każdym razie głównym kluczem do zrozumie- 
nia światopoglądu artysty, 

Omówienie momentn tego u Zygmunta 
Krasińskiego wziął dr. Juliusz Kleiner za 
przedmiot swego wczorajszego odczytu p. t.: 
„Przezwyciężenie pesymizmu u Krasińskiego“, 
drugiego wykładu z cyklu 12 odczytów o 
Krasińskim. 

Szan. prelegent rozpoczął uwagami o- 
gólnemi o romantyzmie. Romantyzm był zbra- 
tany z pesymizmem; poezya rodzi się z cier- 
pienia. Zdanie to słuszne, o ile idzie o poe- 
zyę romantyczną; i poezya ta stawała się 
istotnie wielką, gdy działał ból prawdziwy, 
o charakterze zbiorowym, jak w Polsce, gdy 
wskutek nieszczęść siłą rzeczy wyłaniał się 
pesymizm. Taką chwilę przeżywała już ludz- 
kość, gdy chrystyanizm niósł jedyne lekar- 
stwo; ztąd zestawienie męczeństwa Chrystu- 
sowego i Polski nie było mimowolną paralelą. 

Ten problem przeżył i rozwiązał Krasiń- 
ski. Pesymizm Krasińskiego to nie był tylko 
pesymizm Polaka, ale pesymizm jednostki, 
niezwykłej, chorej i zbolałej, która nie uwol- 
niła się nigdy od więzów losu, pesymizm 
członka społeczeństwa europejskiego, które 
wśród ogólnego rozprzężenia zdawało się iść 
ku katastrofie, pesymizm poety i myśliciela; 
a pesymizm ten był nie tylko krzykiem li- 
rycznym serca, ale skrystalizowaniem roz- 
myślań. Wszystkie ujemne pierwiastki społe- 
czeństwa ujął w syntezę (Nieboska). Przeciw- 
stawia tłum i jednostkę, ale obu zarówno od- 
mawia pierwiastku twórczego — serca. Cierpi 
więc wskutek przeciwieństwa do epoki — 
bez serca. Wciela się następnie w Irydyo- 
na i przeciwstawia postać Masynissy, a 
właśnie w tem dokonało się przełamanie 
szatan nlega boskiemu pierwiastkowi. 

Zwolna umacnia się krąg 1dei przeci- 
wnych pessymizmowi. Optymizm nie był 
obcy uczonym francuskim jak Ballanche, 
Condorcet, Guizot, Michelet i i., których 
wpływu trudno było wtedy uniknąć. Ale za- 
razem wchodzi Kr. w krąg myśli niemieckiej, 
labirynt bez wyjścia. Śchellingowska idea 
absolutu unicestwiała jednostkę i naród; w 
tym jednak świecie, gdzie pozornie tryumfo- 
wał pessymizm, znalazł Kr. pierwiastki ko- 
jące I zasadami temi umacnia wiarę w nie- 
śmiertelność, Jeśli bowiem człowiek i przy- 
roda pochodzą z absolutu — Boga, ale ezfo- 
wiek ma początek w miłości i jeśli Bóg go 
ukochał, to Bóg go nie unicestwi, ale unie- 
śmiertelni i zbawi. Nową drogę wskazała w 
rozważaniach filozofia Hegla, prawo rozwoju 
świata, że teza wiedzie do antytezy, a poję- 
cia te muszą się złączyć w syntezie i że w 
ten sposób tworzą się coraz bogatsze synte- 
zy, coraz wyższa przyszłość. Rozwój tej my- 
śli przewija się przez utwory, jak „Syn Cie- 
niów*, „Wraktat o Trójcy*, „Psalm Wiary“. 

Cieszkowski wskazał rękojmię lewo 
ogólnego rozwoju — wolę. Przyszłość wice 
przepiękna — królestwo Boże na ziemi. Ale 
wypełni się to, gdy się w jednostce uwido- 
czni nowa epoka. By narody stały się nie 
śmiertelne, trzeba Polski -- Chrystusa. Tak 
utwierdził Kr, filozoficznie wartość jednostki. 
narodu. Rozwinął ostateczny optymizm, ror. 
wój zależny od woli, od mocy człowieku, 
A pomnikiem zwycięztwa nad pessymizmem 
jest Przedświt. 

Dr. Kleiner ma już wyrobiona opinie 
jako jeden z najlepszych n nas badaczy ro- 
mantyzmu; w swym odczycie dał znakomi- 
cie opracowany fragment z badań nad ewo- 
lucyą duchową Kr., zapewne ustęp ze swej 
cennej pracy: „Dzieje myśli Zygmunta Kra- 
sińskiego*. Problem ujęty z zupełnie nowe- 


go punktu widzenia opracował prelegent 
z równą bystrością, jak sumiennością, sło- 
wem. prawie bez zarzuiu. 

Zazmaczę jednak kilka uwag ogólnych 
odnośnie do samego zagadnienia. Oto prze- 
dewszystkiem nie dość ściśle rozróżnia się 
pessyłnizim w potocznem znaczeniu tego wy- 
razu od pessyimizmu w ściślejszem, filozofi- 
cznem znaczeniu. Ziąd nazywa się nieraz 
pessymmistycznymi ustępy w dziełach Kr., 
gdzie właściwie mamy tylko pessymistyczne 
oburzenie, pod którem kryją się jednak uczu- 
uia optymistyczne. a gdzie niema jeszcze ani 
śladów pessyinistycznego zwątpienia. 

Nie odpowiada też memu przekonanui 
sposób przeprowadzenia ewolucyi duchowej 
od pessymizmu do optymizmu u Krasińskie- 
go; po pierwsze ze wzelędów czysto psycho- 
logieznych niemożliwy rozwój tak konse- 
kwentny u indywidualności chorej i przeczu- 
lunej, a pewne łamanie się wewnętrzne, 
wcale długie, zuuważyć możemy w listach; 
powtóre przeceniono wpływ szellingowskiej 
filozofii na niekorzyść samorodnych pomy- 
słów poety; warto zaznaczyć, że przed „Sy- 
nem (lieniów" już w r. 1530 w „Ecrit la nuit“ 
znajdujemy zarodki oryginalnej myśli, postę- 
powej ewolucyi przyrody ku Bogu; już wtedy 
twierdzi Krasiński, że „we wszechświecie 
istnieje tylko życie, śmierć jest slowem pró- 
żnem, pozbawionem treści, istnieje tylko ży- 
cie i ciągła przemiana“. Wymagają więc 
może poglądy dra Kleinera pewnych mody- 
fikacyj, Przypuszczam zresztą, że wątpliwości 
te uwzględnia prelegent w swej książce, 
kończącej się drukować, a nie uwzględnił ich 
w wykładzie, by go zbytnio nie przeładowy- 
wać rozważaniami naukowemi. 

Publiczność dopisuje jak dotąd bardzo 
pięknie: sala była wypełniona po brzegi. 

Adam Fischer. 


Poradnik 


dla oszezędnej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób. 

Niedsielu: Zupa z porów po parysku 
z grzankami. Polędwica wołowa garnirowa- 
na. Strudel z jabłkami. 

Poniedziałel; : Rozół z pulpetami. Sztu- 
ka mięsa z sosem sardelowym i kartofie. Pie- 
rogi z powidłami. 

Wtorek: Kapuśniak na żeberkach wę- 
dzonych. Zrazy siekane faszerowane. Kasza 
gryczana ze słoniną. Kompot z jabłek i śli- 
wek, albo z pomaralicz, 

Środa: Zupa jarzynowa. Maggi z ry- 
żem, Kiszki smażone i kartofle. Placuszki 4 
sokiem, albo bitą śmietana. 

Czwartek: Zupa grzybowa z łazanka- 
mi. Mostek cielęcy nadziewany. Marchewka. 
Buchty z konfiturą. 

Piatek. Zacierka na mleku. Śledzie 
smażone. Krokiety z kartofli. Pierogi leniwe. 

Sobota: Zupa pomidorowa z grzankami. 
Kruszka cielęce, smażone w cieście jak nó- 
żki. Legumina z ryżu z pomarańczami. 

Przepisy 

Zupa z porów. Na 6 osób wziąć sześć 
dużych porów, odjąć korzonki i zaparzyć u- 
kropem, poczem cienko pokrujać razem z zie- 
long częścią. Nalać wodę i gotować aż zu- 
pełnie zmięknie, dołożyć trochę młodego ma- 
sła i jeszcze podgotować, poczem przetrzeć 
przez sito, zatrzeć na kiało mąką z masłem 
i rozebrać rosołem z Maggi, zagotować i 
wydać na stół z grzankami. 

Śledzie smażone. Dobre tłuste śledzie 
opłukać, porozcinać i z dziś na jutro namo- 
czyć w wodzie kilka razy zmieniając, a o- 
statni raz na noc nalać mlekiem. Biorąc do 
smażenia, osączyć je do sucha, obsypauć mą- 
ką, raz w wodzie zamaczać prędko i buł- 
ką tartą obsypać. Kłaść na patelnię w 
rumiane masło i gdy z jednej strony rumia- 
ne, przewrócić na drugą, a gdy gotowe, u- 
łożyć na półmisku, przesładzjąc plasterkami 


cytryny. 
Nowina. 


SEJM. 


(1 posiedzenie I. sesyi LX, peryodu) 
Lwów, dnia o lutego. 


Dzisiejsze posiedzenia Sejmu otworzył 
JE P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Da- 
deni o godz. I1 15 „przed południem, 

Przed przystąpieniem do porzadku dziesi- 
nego odczytali sekretarze wniesione pelycye. 
Dia nzasadnienia dwóch petycyj zabierali głos 
pp. Winniczuk i Kręże.. 

Z kolei odczytał sekretarz p. Urban- 
ski pisma rozmaitych sądów karnych o wy- 
danie pp: Tymotensza Starucha, Winniczuka, 
Ptaka, Cielucha, Władysława Czaykowskiego 
i Styły. 

Pisma te, na wniosek p. Urbańskiego, 
przekazał Sejm komisyi prawniczej. 


Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- 
ne wnioski nagłe i zwykłe, oraz cały szereg 
interpelacyj. 

P. Krężel i tow. zgłosił wniosek na- 
gły o zapomogę dla pogorzelców gminy Ja- 
strząbka stara, w pow. pilzneńskim. 

Wnioski zwykłe zgłosili: p. My- 
jak i tow. o założenie szkoły sadowniczej i 
szkoły koszykarskiej w Łącku; p. Krężel 
itow. o zupomogi dla ludności włościańskiej, 
nawiedzonej klęskami myszy polnych i po- 
suchy. 

Interpelacye wnieśli: p. Witos 
i tow. w sprawie przystanku kolejowego w 
Woli rzędzińskiej i w sprawie postępowania 
starostwa w Brzesku przy ubieganiu się 
o czwarlą koncesyę szynkarską w Zakliczy- 
nie: p. Krężel i tow. w sprawie rozstrzy- 
gania spraw nie podpadzjących pod kompe- 
tencyę sądów powiatowych przez sąd powia- 
towy w Pilznie; p. Btapiński i tow. 
w sprawie demoralizowania lndności przez 
karczmarza Feuchibauna w Sułkowszczyźnie, 
uhiegajucego się o restauracyę na stacyi ko- 
lejowej w Mościskach ; w sprawie rzekomego 
szykanowania ludności pow. lwowskiego za 
legalne odbywanie poufnych zebrań; w spra- 
wie nadużycia władzy przez wójta w Posa- 
dzie olchowskiej przez wydanie fałszywej 
opinii o podanie w sprawie koncesyi szyn- 
karskiej; w sprawie nierozpisania wyborów 
gminnyeh w Dynowie i w sprawie kontroli 
krajowej oplaty od piwa w rejonie grani- 
cznym ze Szląskiem. 

Z kolei odczytano oświadczenie posłów 
polskich w odpowiedzi na protesty klubów 
ruskich przeciw sposobowi przeprowadzenia 
obrad ua [14 posiedzeniu sejmowemn. W o- 
świadczeniu tern stwierdzają posłowie, że o0- 
brady na tem posiedzeniu przeprowadzone 
zostały zgodnie z obowiązującym regulami- 
nem. 

Odczytano dalej dwa protesty klubów: 
ukraińskiego i staroruskiego przeciw sposo- 
bowi przeprowadzenia obrad na 115 posie- 
dzeniu sejmowem. 

Następnie zabrał głos JE, P. Marsza- 
łek krajowy i złożył następujące oświad- 
czenie: W jednym z odczytanych właśnie 
protestów znajduje się żądanie, aby protokół 
stwierdził, iż przebiegu obrad nie można było 
słyszeć. W odpowiedzi na to muszę się po- 
wołać na moje oświadczenie, złożone już w 
listopadzie 1910 r, a które obecnie powta- 
rzam, że protokół może tylko podawać fakty 
takie, które mogą być przez Marszałka stwier- 
dzone. Kwestya zaś, czy ktoś słyszy lub nie 
słyszy, jest to rzecz, której Marszałek stwier- 
dzić nie może, bo zależy to od rozmaitych 
rzeczy, przedewszystkiem zaś od doskonałości 
słuchu, to zaś usuwa się zupełnie z pod wła- 
dzy Marszałka. 

P. Marszałek krajowy dodał wkońcu, 
że oświadczenie posłów polskich i protesty 
klubów ruskich dołączone będą do protokołu. 

Z kolei zabrał głos Komisarz rządo- 
wy P. Wiceprezydent Namiestnietwa Stani- 
sław Grodzieki i odpowiedział na ośm 
interpelacyj, a mianowicie: p. hr. Skarbka 
i tow. w sprawie wykonywania ustawy to- 
wieckiej; p. A. Kręźla i tow. w sprawie 
rzekomych nadużyć władz sądowych przy 
ściąganiu kosztów od gmin, wynikających ze 
sprostowania ksiąg gruntowych; p. Krężla 
i tow. w sprawie złej jakości odpadków soli 
kamiennej, przyznanej ludności powiatu pil- 
zneńskiego celem poprawy paszy dła bydła; 
p. Hanczakowskiego i tow. w sprawie 
załatwienia rekursu, wniesionego do c. k. 
Namiestnietwa w sprawie konkurencyi na bu- 
dowę cerkwi w Jasienicy zamkowej; p. Bi- 
sa i tow. z powodu rzekomo nieprawiułowe- 
go wymierzenia Justynie Soroczak datku kon- 
kurencyjnego na budowę gr. kat. plebanii w 
Błozwi górnej; p. Sodomory i tuw. w 
sprawie uzupełnienia kongruy z przyczyn ele- 
mentarnych; p. Kurowca i tow. w sprawie 
niszczenia drzew śliwkowych w powiecie ka- 
łuskim; oraz p. Witosa i tow. w sprawie 
zniesienia rewizorów bydła. 

Na interpelacyę p. Witosa odpowie- 
dział P. Komisarz rządowy: 

Instytucya rewizorów bydła utworzona 
została z chwilą wejścia w życie ustawy o 
księgosuszu z 29 lutego 1880 Dz. u. p. Nr. 
37 i rozporządzenia wykonawczego z 12 kwie- 
tnia 1580 Dz. u. p. Nr. 38. 

W myśl $ 9 tej ustawy podzielono 30: 
kilometrowy pas nad granicą rossyjską na 
rewizoryaty. obejmujące po kilka lnb kilka- 
naście gniin i obszarów dworskich i dla ka- 
żdego rewizoryatu ustanowiono osobnego re- 
wizoru do prowadzenia katastru bydła roga- 
tego i wydawania pasportu. 

Urządzenie to ma na celu zapobiegać 
przemytnictwu bydła,,a tem samem chronić 
kraj, względnie państwo, przed zawleczeniem 
księgosuszu. Ceł ten został istotnie osiągnię- 
ty i jakkolwiek me da się zaprzeczyć, że 
prowadzenie katastru połączone jest dla In- 
dności z pewnemi trudnościami, to jednak 
Rząd nie może zrezygnować z tego środka, 
póki nie znajdzie się inny sposób, mniej 
uciążliwy, któryby go mógł zastąpić bez 
szkody dla kraju i gospodarstwa krajowego. 

Uwzględniając jednak słuszne utyski- 
wania ludności na utrudnienia w obrocie by- 
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dłem w pasie pogranicznym. wynikające ze | mości nowej ustawy i w staraniu utrzymania 


zbytniej rozległości terytoryalnej poszczegól- 


nych rewizoryatów i czyniąc zadość wyrażo- | 
| nęły dotąd żadne zażalenia do Namiestni- 


nym w poprzednich latach życzeniem Wyso- 
kiego Sejmu, Ministerstwo rolnictwa na wnio- 
sek Naimiestnietwa, już reskryptem z 2 lute- 
go :308 l. 44.802,6500 ex 1907 pozwoliło 
przeprowadzić próby użycia gminnych oglą- 
daczy bydła do czynności rewizorskich i w 
tyn celu już w r. 1908 obwieszczeniem z 
24 sierpnia 1905 L. 113.520, a następnie 
obwieszczeniami z 20 kwietnia i 28 lipca 
1910 I. XVH. 1759/2 i 4985/5 powierzono 
czynności rewizorów miejscowym oglądaczom 
w 10 okręgach rewizyjnych a mianowicie: 
w powiecie polit. brzeskim w okręgu 7jl, 
w powiecie myślenickim w okręgu 61, w 
powiecie podgórskim w okregu 4/2, w po- 
wiecie tarnowskim w okręgu 9,5, w powie- 
cie zborowskim w okręgu 254, w powiecie 
kolbuszowskim w okręgu 14%, w powiecie 
rawskim w okręgu 20j5. w powiecie tarno- 
brzeskim w okręgu 455 i w powiecie zło- 
czowskim w okręgu 25,5. 

Wskutek ponownego wniosku e. k. Na- 
miestnictwa c. k. Ministerstwo rolnictwa po- 
zwoliło na próbne oddanie czynności rewi- 
zorów bydła w dalszych okręgach vewizyj- 
nych gminuym oglądaczom, oraz na zmniej- 
szenie niektórych zbyt rozległych rewizorya- 
tów, w następstwie czego obwieszczeniem z 
29 grudnia 1911 IT. XVI. 19.497.181, ogło- 
szoneim w (razecie Lwowskiej, a które z dniem 
I lutego b. r. weszło w życie, poruczono 
funkcye rewizorów bydła gminnym ogłląda- 
czom w dalszych 42 okręgach rewizyjnych, 
a nadto zmniejszono terytoryalnie dotych- 
czasowe okręgi rewizyjne, w których funkcye 
pełnią jeszcze i nadal rewizorowie bydła. 

W ten sposób stało się już zadość w 
znacznej mierze żądaniu ludności, wyrażone- 
mu w niniejszej interpelacyi, a po upływie 
okresu próbnego z pomyślnym wynikiem, 
c. k. Nainiestnictwo nie omieszka przedsta- 
wić Ministerstwu wniosek co do dalszego 
oddania funkeyi rewizorów bydła miejsco- 
wym ogłądaczom zwierząt. 

Należy jednak już obecnie zaznaczyć, 
że poruczenie obowiązków rewizorskich oglą- 
daczom bydła w niektórych powiatach na- 
trafia na nieprzyzwyciężone trudności, a to 
po części z braku odpowiednio ukwalifikowa- 
nych oglądaczy do prowadzenia katastru, po 
części zaś z powodu, że w niektórych okrę- 
gach, jak n. p. w drugim okręgu (wercho- 
buzkim) w powiecie złoczowskim, oglądacze 
nie chcą przyjąć na się tych obowiązków. 
mimo zapewnienia, że za czynności te otrzy- 
mają wynagrodzenia ze skarbu państwa. 

Na interpelacyę zaś p. Skarbka rzekł: 

Na wstępie muszę zaznaczyć, że jakko|- 
wiek nowa ustawa łowiecka obowiązuje od 
10 kwietnia 1910, to jednak z natury rzeczy 
wynika, że mogła być dotąd tylko tam w 
całej pełni zastosowana, gdzie kontrakty 
dzierżawne, zawarte według starej ustawy, juź 
akspirowały lub zostały prawomocnie rozwią- 
zane. Tem się tłumaczy. że dotąd nie są we 
wszystkich gminach ustanowione okręgi ło- 
wieckie, skoro trzeba wyczekiwać upływu 
bieżącego okresu dzierżawnego. 

Ażeby niedopuścić do zwłoki w sukce- 
sywnem wprowadzeniu w życie nowej usta- 
wy, zarządziło Namiestnictwo już okólnikiem 
z 15 lutego 1910 L. XVI. 672, a więc na 
blisko dwa miesiące przed dniem wejścia w 
życie ustawy — ażeby starostowie wzięli w 
ewidencyę te polowania gminne, których 
dzierżawa była bliską wygaśnięcia i przygo- 
towali wszystko, aby co do tych polowań 
można wdrożyć bez zwłoki przepisane nową 
ustawą pestępowanie edyktalne, celem usta- 
nowienia okręgów lowieckich. 

Tym samym okólnikiem polecono Wta- 
dzom politycznym I. instaneyi poczynić po- 
trzebne przygotowania, celem zorganizowania 
spółek łowieckich i pouczać w tym kierunku 
naczeiników gmin, którym ustawa organiza- 
cyę tych spółek porucza, oraz dążyć do tego, 
aby od 1 lutego 1911 spółki weszły wszę- 
dzie w życie. Jakkolwiek spółki te w tych 
gminach, w których nie skończył się jeszcze 
okres dzierżawy polowania, zawarty według 
dawnej ustawy, skazane są na bezczynność, 
to jednak zorganizowanie tych spółek nie 
sprzeciwia się ustawie i zostało zarządzone. 

Jeżeli mimo to w niektórych powiatach 
zorganizowanie spółek łowieckich nie nastą- 
piło we właściwym czasie, lub też dotąd nie 
zostalo ukończone, tu powodn tej zwłoki szu- 
kać należy w dwóch kierunkach, a mianowicie: 
albo naczelniey gmin, nie mając wykazu po- 
trzebuyeh powierzchni gruntowych poszcze- 
gólnych posiadaczy ociągali się ze sporzą- 
dzeniem wykazu członków spółki łowieckiej 
($ 13 ust. łow.). a w ślad za tem od prze- 
prowadzenia wyboru wydziału spółki ($ 14 
ust. łow.) i dopiero na liczne ponaglenia ze 
strony starostwa przystąpili do tych czynno- 
ści, albo, że wnoszono liczne — przeważnie 
nieuzasadnione — protesty przeciw wybo- 
rowi wydziału spółki łowieckiej. 

W żadnym razie nie można szukać po- 
wodu zwłoki, jakaby w pojedynczych wy- 
padkach zaszła, w zamiarze starostów trzy- 
mania stron interesowanych w nieświado- 


jak najdłużej stanu, opartego na przepisach 
dawnej ustawy. W tym kierunku nie wpły- 


ctwa, które dalszymi okólnikami z Il sier- 
pnia, 8 hstopada i 16 listopada 1911 I. 
11341, 672,3 i 19615,pr. zwróciło uwagę 
Władz politycznych 1. instancyi na dostrze- 
żone błędy w wykonywaniu ustawy i udzie- 
liło dokładnych wskazówek, celem należy- 
tego jej wykonania. 

W szczególności zarządzono bezzwło- 
czne zorganizowanie spółek łowieckich, zmia- 
nę, względnie podział okręgów sądów roz 
jemezycb. gdzie podniesiono żale z powodu 
rozległości okręgów i poletono. ażeby przy 
ocenianiu uchwał wydziałów spółek łowie- 
ckich co do wydzierżawienia polowań z wol- 
nej ręki brano pod rozwagę wyłącznie tylka 
rzeczowe względy, wymienione w ustawie, 
t. j. względy gospodarstwa rolnego, leśnego 
i łowieckiego. 

Na dalszy zarzut interpelacyi, jakoby 
starostwa przy mianowaniu przewodniczących 
sądów rozjemczych nie trzymały się wszędzie 
wniosków wydziałów powiatowych zauważa 
się, że mianowanie przewodniczących sądów 
rozjemczych na podstawie $ 69 ust. łow. zo 
stało już w całym kraju dla wszystkich grup 
okręgów polowania w porozumieniu z wy- 
działami powiatowymi dokonane i że tylko w 
trzech wypadkach, mianowicie w Starym Bam- 
borze, kudkacl i Rohatynie nie przyszło 
do wymaganego porozumienia I. instancyi. 
tak, że w tych trzech wypadkach rozstrzy- 
gnęło Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

Mianowanie przewodniczący mi sądów rov- 
jemezych c. k. sędziów jest — zdaniem Na- 
miestnictwa — niewłaściwe, ponieważ w 
myśl $$ 71 i 75 ust. łow. może c. k. sąd 
zajmować się sprawą przez sąd rozjemczy 
już rozsądzoną, a nadto ponieważ $ 515 
ustawy o postępowaniu sądowem w cywil- 
nych sprawach spornych z 1 sierpnia 1895 
Dz. p. p. Nr. 113 zabrania wyraźnie czyn- 
nym urzędnikom sędziowskim przyjmowania 
wyboru na sędziego rozjemczego. 

Wkońcu zauważam, że ustawa łowie- 
cka nie zna rygoru zmuszającego kogokol- 
wiek do przyjęcia urzędu przewodniczącego 
sądu rozjemczego, zatem nie może być mowy 
o tem, ażeby zamianowanie kogoś przewo- 
dniczącym sądu rozjemczego stawiało go 
w trudne położenie. 


JE. P. Marszałek krajowy zawia- 
domił następnie Izbę, że p. Wincenty Kra- 
iński złożył mandat zastępcy członka do ko- 
misyi reformy wyborczej, oraz mandaty człon- 
ka do komisyj: gminnej, podatkowej i sani- 
tarnej, p. Jampolski zaś mandaty członka do 
komisyj: drogowej, prawniczej i gmineej, 

Po udzieleniu p. Leszkowi QCieńskiemu 
urlopu do końca sesyi z powodu choroby, 
zabrał głos imieniem klubu ukraińskiego p. 
Skwarko i wniósł o zamknięcie dzisiejsze- 
go posiedzenia, a wyznaczenie następnego 
na 7 b. m. 

W motywach swego wniosku podał p. 
Skwarko, że na wczorajszem posiedzeniu klu- 
bu ukraińskiego prezydyum złożyło sprawo- 
zdanie, z którego wynika, że sprawa ugody 
posunęła się naprzód. Wobec tego klub chce 
mieć czas na przedyskutowanie tej sprawy 
i naradzenie się z szerszem kołem polityków, 
Wkońcu żądał p. Skwarko stwierdzenia kom- 
pletu. 

JM. P, Marszałek stwierdziwszy, że na 
sali jest obecnych 94 posłów, poddał wnio- 
sek p. Skwarki pod głosowanie. 

W głosowaniu wniosek ten upadł. Gło- 
sowali za uim tylko posłowie klubu ukraiń- 
skiego I sturoruskiego. 

Gdy JE. P. Marszałek krajowy podał 
wynik głosowania do wiadomości i przy- 
stąpił do porządku dziennego, wybuchła te- 
chniczna obstrukcya ruska, 

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu przedłożenie rządowe 
z projektem ustawy wodnej komisyi wodnej, 
a sprawozdania Wydziału krajowego: o re- 
gulacyi rzek kanałowych komisyi wodnej; o 
melioracyach komisyi gospodarstwa krajow e- 
go: o krajowej średniej szkole rolniczej i fol- 
warku w Czernichowie za rok szkolny 1910/1| 
komisyi gospodarstwa krajowego; z czynno- 
ści Wydziału krajowego i Komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych w zakresie popie- 
rania przemysłu krajowego i rękodzieł sa 
czas od 1 sierpnia 1910 do 31 października 
1911 komisyi przemysłowej; o zamknięciu 
rachunków galie, funduszu propinacyjnego za 
r. 1910 komisyi budżetowej: w sprawie n- 
stawy o obowiązku właścicieli domów w mie- 
ście Krakowie wybudowania kanałów domo- 
wych, połączenia tychże z kanałami miejski- 
mi, oraz o opłatach gminnych zato połącze- 
nie — komisyi gminnej, wreszcie w sprawie 
zrzeczenia się praw kraju do Morszyna koło 
Stryja komisyi administracyjnej, 

% kolei nastąpiło uzasadnianie wnio- 
sków, zgłoszonych na poprzednich posiedze- 
niach. Wnioski te i ich uzasadnienie poda- 
my w następnym numerze, 

Michałowski referował nastę- 
pnie sprawozdanie komisyi szkolnej w przed- 


„Do PT. członków klubu lewicy demo- 
kratyczno-narodowej na ręce WFana dr 
Ernesta Adama. 

Z pisma Szanownych Panów powzięli- 


miocie petycyj nauczycieli i nauczycielek, 
wdow i sieróż po nauczycielach o policzenie 
w drodze łaski lat służby do emerytury, © 
przyznanie lub podwyższenie emerytury, 


Dalsza depesza w tej sprawie a WEJ RAMY A 
dza, że uwięziony rewolucyonista czarnogór- | | DUDO 4 RADĄ 
ski, Bulapovie, miał mieć zamiar zamordowa- | -is 7 e" 


nia posła czarnogórskiego. Wedle dzienników 
tureckich, także 4 oficarowie czarnogórsey. i 


d 


względnie pensyi wdowiej, o przyznanie do- 
datków pięcioletnich, o przyznanie datków 
na wychowanie sierót, a wreszcie o jednora- 


zowe zasiłki. 


Referent wniósł, aby wszystkie te pe- 
tycye odstąpić Wydziałowi krajowemn z we- 
zwaniem: a) aby petycye o jednorazowe za- 
siłki i dary z łaski, po zasiągnięc u opinii 
odnośnych władz załatwił we własnym za- 
kresie, a ewentualnie przesłał Radzie szkol- 
nej krajowej do możliwego uwzględnienia 
przy rozdziale zapomóg z funduszów na ten 
eel przez Sejm nehwalanych i Radzie szkol- 


nej krajowej do rozporządzenia przekaza- 


nych; b) aby petycye o przyznanie datków 


na wychowanie sierót. po zasiągnięciu epinii 
odnośnych władz, jak najrychiej wedle mo- 


żności przychylnie we własnym zakresie za- 
łatwił i z poczynjonych w tym względzie 


zarządzeń przedłożył Sejmowi sprawozdanie; 
c) wreszcie, aby petycye w sprawie policze- 
nia lat służby, przyznania lub podwyższenia 
emerytury względnie pensyi wdowiej, jako- 
też petycye tyczące się przyznania dodatków 
pięcioletnich, przesłał Radzie szkolnej kraj. 
do zaopiniowania, a po otrzymaniu opinii 
rozpatrzył je i przedłożył na następną sesyę 
sprawozdanie wraz ze swymi wnioskami; dj 
wkońcu, aby petycye, które w poprzednich 
lstach nie uzyskały poparcia ze strony Ra- 
dy szkolnej krajowej. względnie sejmowej 
komisyi szkolnej i przez Sejm nie zostały 
uwzględnione, zwrócić bezpośrednio petentom. 

Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono. 

P. Michałowski referował z kolei 
drugie jeszcze sprawozdanie komisyi szkol- 
nej, którem załatwiono przychylnie cały sze- 
reg petycyj nauczycieli i nauczycielek, tu- 
dzież wdów i sierót po nauczycielach o po- 
liczenie w drodze łaski lat służby do emery- 
tury, przyznanie, względnie podwyższenie eme- 
rytury. pensyi wdowiej, dodatków pięciole- 
tnich lub przyznanie jednorazowych zasiłków 
w drodze łaski. 

Wkońcu uchwalił Sejm, na wniosek ko- 
misyi administracyjnej, przedstawiony przez 
p. Stanisława Henryka hr. Badeniego, w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy 
w sprawie zezwolenia Reprezentacyi powia- 
towej w Ropczycach na zaciągnięcie imieniem 
powiatu pożyczki w wysokości 400000 ko- 
ron w obligacyach komunalnych Banku kra- 
jowego. Pożyczka ta ma być użyta wyłącznie 
na pokrycie kosztów budowy tych dróg i mo- 
stów, które objęte są programem budowy. 
uchwalonym przez Radę powiatową ropczy- 
cką na posiedzeniu z dnia 4 maja 1910 iza- 
twierdzonym przez Wydział krajowy reskry- 
ptem z dnia 10 września 1910. Pożyczka 
zrealizowana ma być stopniowo w miarę po- 
stępu robót i za poprzedniem każdorazowem 
zezwoleniem Wydziału krajowego. 

Nastąpiło uzasadnianie wniosków na- 
głych. 

P. Szwed uzasadniał wniosek nagły o 
udzielenie zapomogi dla pogorzelców gminy 
Oczków, powiatu żywieckiego; p. Jedynak 
o zapomogę dla pogorzelców gminy Pustowa, 
w powiecie ropczyckim; oraz p. Bojko w 
zastępstwie p. Witosa, o subwencyę dla gmin 
zachodnio - galicyjskich, dotkniętych pry- 
BZCZYCĄ, 

Po uchwaleniu nagłoścei, wszystkie te 
trzy wnioski przekazał Sejm komisyi budże- 
towej. 

Na tem o godzinie 1 minut 25 po po- 
łudniu zamknął JE. P. Marszałek kra- 
jowy posiedzenie. naznaczająe następne po- 
siedzenie na piątek, d. 9 b. m. Porządek 
dzienny tego posiedzenia podany będzie po- 
słom w drodze pisemnej, 

x 


Utworzenie klubu »lewiey demokraty- 
czno-narodowej c. 


Na wczorajszem posiedzeniu grnpy po- 
selskiej narodowo-demokratycznej, pozostają- 
cej dotychczas w klubie lewicy sejmowej, 
zapadła uchwała utworzenia samoistnego klu- 
bu. Uchwałę tę zakomunikowano prezesowi 
lewicy dr. Leo w następującem piśmie: 

„JW. Panie Prezesie! Mamy zaszczyt 
zawiadomić JWPana, że z dniem dzisiejszym 
postanowiliśmy utworzyć w Sejmie osobny 
klub „lewicy demokratyczno-narodowej*, Skło- 
niła nas do tego kroku w pierwszym rzędzie 
ta okoliczność, że w doniosłości dla naszego 
narodu sprawie rokowań z Rusinami stron- 
nictwo nasze, mające w kraju samodzielną 
organizacyę, nie ma swego zastępstwa, lubo 
ponosi odpowiedzialność za przebieg i wy- 
nik rokowań. Złożyły się na tę decyzyę tak- 
że inne ważne względy, których tu nie przy- 
taczamy, pragniemy bowiem nadal ntrzymy- 
wać z demokracyą polską w Sejmie jak naj- 
lepsze stosunki i współdziałać z nią we wszy- 
stkich sprawach demokratycznych. Dr. Adam, 
dr. Bednarski, dr. Głabiński, dr, Jablońshi, 
dr. Michałowski, Oktaw Sala, dr. „Alel:san- 
der hr. Skarbek, dr. Tertil. 

Na to pismo lewica sejmowa odpowie- 
działa jak następuje: 


śmy z żalem wiadomość o wystąpieniu pa- 
Ubolewamy 
nad tym rozłamem w obozie demokraty- 
cznym tem bardziej, że podany przez par 
nów powód wystąpienia nie zaszedł z na- 
szej przyczyny. ani usuniecie jego nie leżało 


nów z klubu lewicy sejmowej. 


w naszej mocy, 


Wyrażamy jednak nadzieje. że zano- 
wiedziane współdziałanie panów z nami na 
przyszłość nie ograniczy się tylko do spraw 
demokratycznych, lecz obejmie wogóle spra- 


wy polityczne, a przedewszystkiem sprawy 
narodowe. 
Merunowicz, sekretarz. Leo, przewodniczący." 


Klub lewicy demokratyczno-narodowej 
ukonstytuował się, wybierając przewodniczą- 
cym p. dr. Głąbińskiego, jego zaś zastępcą p. 
dr. Adama. 


Polskie Stronnictwo ludowe 
odbyło dziś przed południem posiedzenie, na 
którem 10 głosami przeciwko czterem uchwa- 
lono wykluczyć z klubu p. Kazimierza Jam- 
polskiego. 


„OSTATNIA POOZTA. 


== X. (nadzwyczajne) posiedzenie Izby 
panów odbędzie się w poniedziałek d. 19 
b. m. z następującym porządkiem dziennym: 
Wniosek w sprawie manifestacyi lzby z po- 
wodu 60 rocznicy zaślubin Ich Ces, Wyso- 
kości Najd. Arcyks. Rainera i Najd. Arcyks. 
Maryi. 

= Jak z Budapesztu donoszą, hr. 
Khuen-Hedervary konferował d. 1 b. m. 
przez dwie przeszło godziny z Fr. Kossu- 
them. Spotkanie to oczywiście nie dopro- 
wadziło i doprowadzić nie mogło do pozy- 
tywnego wyniku, jakoż komumkat oficyalny, 
wydany © niem, zapowiada. że konferencye 
będą miały jeszcze ciąg dalszy. W każdym 
razie i to już okoliczność pomyślna, wido- 
cznie bowiem po pierwszej kovferencyi nie 
zaszło nie takiego, eo uniemożliwiłoby dalsze 
próby porozumienia. 

Spotkanie — piszą z Budapesztu — 
owiane było duchem przyjaznym i dowiodło, 
że po obu stronach istnieją szczera chęci 
złagodzenia. jeśli nie usunięcia, kontrastów, 
stworzenia takiej sytuacyi, by parlament mógł 
pracować, 

Celem akeyi nie jest na razie przyję- 
cie ustawy wojskowej przez partyę niezawi- 
słości, lecz tylko poniechanie obstrukey1 przez 
stronnictwo Kossutha. 

Bądź co bądź dane ku uspokojeniu w 
partyi Kossutha nietylko nie nie straciły. 
lecz owszem zyskały na omawianej przez nas 
kouferencyi. 

Hr. Khuen miał zamiar odwiedzić je- 
szcze tego samego dnia hr. Apponyiego, po- 
siedzenie jednak lzby magnatów, poświęco- 
ne budżetowi przeciągnęło się zbyt dłogo i 
wizyta owa odroczona została do dnia na- 
stępuego. W istocie też wcząraj hr. Khuen 
Hedervary odwiedził hr. Apponyiego i przez 
półtory godziny konferował z nim. 

Węg. prezes gsbinetu konferował wczo- 
raj także przez półtory godziny z Justhem. 
który oświadczył, żB przedstawi swemn stron- 
nictwu poglądy premiera, odpowiedzi mery 
torycznej zaś dać nie może. 

= Francuska Izba depnt. przy- 


jęła w sprawie interpelacyi o położeniu w 


Tunisie rezolucyę, na którą zgodził się pre- 
zes gabinetu, a w której oświadczono rządo- 
wi zaufanie i wyrażono nadzieję, że w Afry- 
ce północnej będzie popierana polityka spra- 
wiedliwości i cywilizacył. 

= Gabinet Milovanowicza wre- 
czył królowi pisemny wniosek rozwiązania 
Skupczyny ze względu na niekorzystne poło- 
żenie parlamentarne. W razie, gdyby król 
nie przyjął tego wniosku, Milovanowiez wniósł 
dymisyę całego gabinetu. Prawdopodobnie 
Pasie obejmie misyę utworzenia gabinetu. 

== Wczoraj odbyła się w katedrze w 
obecności obojga królestwa, przedstawicieli 
obeych Dworów, ciała dyplomatycznego, mi- 
nistrów i innych osób uroczystość upelnole- 
inienia następcy tronu ks. Borysa. 

== Z Konstantynopola donoszą, że 
Talaat zostanie prawdopodobnie zamianowa- 
ny ministrem poczt, i telegrafów. 

Policya w Konstantynopolu uwięziła 
przybyłego tam  Czarnogórea, Bulanovica, 
członka rewolucyjnego komitetu czarnogór- 
skiego, mającego siedzibę w Ameryce i Bel 
gradzie. Komitet knuje rzekomo spisek, ce- 
lem wymordowania dynastyi czarnogórskiej, 
Bulanoric przed 9 laty został skazany na 
dożywotnie roboty przymusowe w Czarnogó- 
rze, przed dwoma laty uciekł ztamtąd. Po- 
głoski twierdzą, że wydał on już policyi tu- 
reckiej około 20 członków komitetu, bawią- 
cych za granicami Turcyi. 


którzy uciekli z wojska, a z kióreeh jeden 
przebywa w Konstantynopoln, a trzech w 
Skoplia, należą do tajnego komitetu. 

== Sprawa misyi tureckiej z okrę- 
tu „Manoube* dobiega do kresu. Okręt „Ville 
de Tunis“. który wczoraj po południu odpły- 
nął do Tunisu. zabrał na pokład ową mi- 
sye. W chwili odjazdu Turcy wznieśli okrzy- 
ki na cześć Francyi. Choroba dozorcy ture- 
ckiego, który zapadł na kur. ma przebieg 
normalny Jeden z [urków będzie zatrzyma- 
ny w Le Frioul aż do ukończenia śledztwa. 

Francuski prezydent ministrów Poin- 
care przyjał onegdaj wieczorem dyrektora 
polieyi, który zdał sprawę zbadania 29 
Turków, internowanych w Le Frioul, Stwier- 
dzono, że co do 27 z nich nie można wątpić 
o przynależności ich do Czerwonego Półksię- 
życa. Oni zatem otrzymali pozwolenie na dal- 
szą podróż do Sfax +w Tunisie). Co do dwu 
pozostałych, to jeden z nich poważnie zacho- 
rował i pozostanie w Le Frioul aż do wy- 
zdrowienia. Drugi nie otrzymał pozwolenia 
ra podróż do Tunisu, ponieważ znalezione 
przy nim dokumenty obudziły wątpliwość co 
do jego tożsamości. 

== Sabah Wowiaduje się, że turecko- 
arabska kolumna urządziła d. 28 z. m. nocny 
atak na Włochów pod Ainzara, Turcy 
i Arabowie mieli jednego zabitego i 10 ran- 
nych. 

Włosi bombardowali 24 z. m. Halto, a 
27 z. m. Dżebanę nad Czarnem morzem i 
wzięłi łódź motorową. W Dżebanie zraniono 
dwóch tureckich żołnierzy. 

Z Perinu donoszą, że Włosi ponownie 
ostrzeliwali Szejk Said. 

Onegduj rano wzbił się w Tobruk lo- 
tnik Rossi w towarzystwie kap. Bontu ponad 
obóz nieprzyjacielski, Nieprzyjaciel otworzył 
silny ogień karabinowy na aparat, z którego 
z powodzeniem rzucano bombami. Kap. Bon- 
tu został raniony, cztery kule utkwiły w apa- 
racie. 

= 0 położeniu w Portugalii do- 
noszą: Na onegdajszem posiedzeniu Izby por- 
tugalskiej prezydent ministrów zdał sprawę 
z zarządzeń, poczynionych przez rząd z po- 
wodu zamieszek, wywołanych przez żywioły 
reukcyjne, Izba uchwaliła rządowi wotum u- 
fności i przyjęła wniosek o utrzymanie w mo- 
cy stanu oblęzenia i innych postanowień wy- 
jątkowych. 

Następnie Izba rozpoczęła obrady nad 
wnioskiem rządowym o postawieniu osób, 
uwięzionych podczas zaburzeń, przed sądy 
wojskowe. 

W sprawie doniesienia z Paryża o spo- 
tkania się b. króla poriugalskiego Manuela 
z pretendentem do tronu Miguelem Bragan- 
za dowiaduje się Biuro Reutera, że b. król 
Manuel d, 50 stycznia wyjechał do Dowtu, 
celem spotkania się z swym kuzynem. en 
ostatni z własnego popędu zaofiarował mu 
swą pomoc w usiłowaniach o odzyskanie 
władzy. 

Hiszpański krążownik „Catalunaćy który 
przybył do Algesiras wraz z dywizyą wysła- 
ną na powitanie angielskich królestwa, wy- 
jechał w nocy pośpiesznie do Vigo. Sądzą, 
że odjazd ten stoi w związku z położeniem 
w Portugalii. 

Premier hiszpański Cenalejas oświad- 
czył wobec dziennikarzy francuskich, że po- 
głoska o interwencyi Hiszpanii w Portugalii 
jest bezpodstawna. 

— () stanie rzeczy w Chinach telegra- 
fują: Juanszikai powołał, celem utrzymania 
porządku, do Pekinu dalsza wojska chińskie. 
W stolicy znajduje się 11.000 załogi, 10.000 
żołnierzy jest w drodze do Hsiankan, na pół- 
noc cd Hankau, reszta jest w porozumieniu 
z rewolucyonistamni. 

Usunięto z urzędu generalnego guber- 
natora Mandżuryi i gubernatora Qicikaau, 
nazwiskiem Chao-erhsuln, ponieważ nie chcial 
przywrócić w powiecie Chailar zwierzehności 
chińskiej, 

Między Mongołami a załogą chińską 
miasta Lubintu przyszło do walki. Dowódca 
załogi rossyjskiej rozkazał obsadzić kolej od- 
działem rossyjskiim. celem ochrony neutral- 
ności linii kolejowej W walce jeden oficer 
rossyjski zginął, a jeden żołnierz rossyjski 
został raniony. 

4 Mkudenu donoszą: Gdy zabrakło fun- 
duszów na formowanie nowych oddziałów 
wojskowych wstrzymano wypłatę pensyi urzę- 
dnikom; wielu z nich złożyło z tej przyczy- 
uy swój urząd. W zarządzie lokalnym zapa- 
nował chaos. a ponieważ obawiają się roz- 
ruchów, ludność tłumnie ucieka z miasta na 
północ. 

W Urdze obiega pogłoska, że Mongo- 
łowie zamierzają odstąpić Rossyanom za wy- 
nagrodzeniam wyzyskanie skarbów natural- 
nych kraju. Rossyjscy przedsiębiorcy przybyli 
do Urgi. 


Kraków, 3 lutego. (Iel, pr.) Dziś o 
godz 5 nad ranem maszyna wracająca z Za- 
bierzowa najechała na pociąg towarowy. Ro- 
botnik Bugno odniósł ciężkie rany, przewie- 
ziono go do szpitala św. Łazarza, Wykoleiło 
się 5 wagonów; podróżni muszą się prze- 
siadać. 

kraków, 3 lutego. (Tel. pr.) Od wczo- 
raj pabnje tn silna zamieć śnieżna. Miasto 
zasypane śniegiem. Pociągi że Lwowa i Wis- 
dnia spóźniają się, 


Wiedeń, 3 lutego, Wczoraj odbył się 
bal miasta Wiednia. Najj. Pana zastępował 
Najd. Arcyks. Karol Franciszek Jozef; z Najw. 
Dworu Cesarskiego przybyli również Najdost. 
Avrcyksiążęta: Piotr Ferdynand, Leopold Sal- 
vator, Franciszek Salvator. Fryderyki Arcyks, 
Marya Anuncyata. Przybyli: P. Prezydent 
Ministrów hr. Stiirgkh, członkowie gabinetu, 
Marszałek kraju, przedstawiciele ciała dyplo- 
matycznego i inni dostojnicy. 


Proces Bogdana hr. Ronikiera. 

Warszawa, 3 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczyna się drugi proces przeciw hr. Bog- 
danowi Ronikierowi na skutek zażalenia nie- 
ważności, wniesionego przez jego obrońców. 
Między świadkami powołanymi do tej roz- 
prawy znajduje się żona oskarżonego. Rozpra- 
wa potrwa zapewne tydzień. 


Sprawy rossyjskie. 


Lódź, 3 lutego. (Zel. pryw.). Zmarł 
tu znany młody atleta Stanisław Cyganie- 
wicz, brat Zbyszka, wskutek obrażeń, odnie- 
sionych podczas zapasów z Włochem, Carta- 
ginim. 

Petersburg, 3 lutego. Ukaz carski na- 
kazuje emisyę pierwszej seryi 47, pre. obli- 
gacyj agrarnych Banku chłopskiego w no- 
minalnej sumie 50 mil. rubli. 

Petersburg, 3 lutego. (Pet. Ag.). Ros- 
syjskiego posła w Pekinie, Korostowca, mia- 
nowano drugim pełnomocnikiem do rokowań 
rossyjsko-chińskich w sprawie układu handlo- 
wego z r. 188], 

Moskwa, 5 lutego. Wczorajsze przed- 
stawienie galowe w wielkim teatrze było 
wielką owacyą dla gości angielskich. Orkiestra 
musiała na Żądanie publiczności grać sześć 
razy hymny: rossyjski ı angielski. Publiczność 
powitała gości angielskich okrzykiem: Niech 
Żyje Anglia! 

Bruksela, 8 lutego. Według prywatnych 
wiadomości Agencyi Havasa i Reutera rossyj- 
ski, delegat oświadczył na wczorajszem przed- 
południowem posiedzeniu stałej komisyi mię- 
dzynarodowej konferencyi cukrowej, że Ros- 
sya pozostanie na starych warunkach przez 
dalszych pięć lat w związku, jeśli kosnisya 
uwzględni żądanie Rossyi co do podwyższenia 
jej kontyngentu wywozowego na r. [911 12. 


Wrzenie w Portugalii. 


Lizbona, 3 lutego, Senat zatwierdził 
uchwałę lzby w sprawie przedłużenia stanu 
oblężenia i zwołania na jutro kongresu, aby 
rozstrzygnął sprawę odroczenia parlamentu. 
Senat przyjął propozycye rządu w przedmio- 
cie ukurania osób. uwięzionych podczas osta- 
tnich zamieszek, 


Rzym, 3 lutego. Pogłoski, jakoby Wło- 
chy zamierzały zaciągnąć pożyczkę, sņ bez- 
podstawne. Skarb państwa może pokryć z wła- 
snych zasobów koszta wojenne, 

Londyn, 3 lutego. Dzienniki angiel- 
skie wskaznją na brak przyrządów ratunko- 
wych na niemieckich łodziach podwodnych. 

Nowy York, 3 lutego. Parowiec „Alle- 
ghany* linii Hambnrg-Ameryka najechał na 
wysokości przylądka Virgilie na parowiec an- 
gielski „liomaron*. „Alleghany“ zatonął, 
Podróżnych. znajdujących się na ntm i za- 
logę calą zabrał na swój pokład „komaron”, 
który również odniósł poważne uszkodzenie, 
Przy pomocy łodzi ów „omaron“ powoli do- 
płynął de portu. 

Jlodeźda, 3 lutego. (Arabia). Tutejszy 
wicekonsul angielski założył protest przeciw 
przytrzymaniu angielskiej łodzi motorowej 
przez krążownik włoski „Piemonte“. 

Krążowniki włoskie  bombardowały 
fort Jabona. 

Nowy Jork, 8 lutego. Z El Paso do- 
noszą, że powstańcy zgodzili się wydać wła- 
dzom związkowym Juareza pod warunkiem, 
że będzie im wypłacony zaległy żołd i że za- 
pewniony im będzie swobodny powrót. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


została ctwakptitw 
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MADESŁAŃKE. 


Dobry środek domowy. Z pośród środków 
domowych, używanych zwykle jako bole uśmierzają- 
ce i odeiągające nacieranie w zaziębieniach i t. d., 
zajmuje wyrabiane w laboratoryum apteki Dr. Rich- 
tera w Pradze Liniment. Capsici comp. z „Kotwicą“ 
(zastąpienie „Kotwiecznego Fain- | ka „pierwsze 
miejsce. Cena jest niską: 80 bal, K. 140 i 8.— za 
butelkę; każda butelka mieści się w „ki pudeł- 
ku, kt które (Be nozpaznac można po znanej kotwicy. 


mame 4 DA-ZY BCE ZA rao ZA 


K. K. Priv. Allgemeine Verkehrshank 


in Wien. 


Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheine und Einlagsbiicher am 31 
Jänner 1912: XK. 72,246.394. 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 


Halicka 21, dom W. P. Bałłabana 

y ordynuje 9—6 

i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 
złocie i platynie, korony, mostki. 


ul. 


AAAUTO E RATA E ALAN TC 


z początkiem stycznia s912 


DER a a 


Dr Ki K. Podiewski 


specyalista chorób skórnych I wene= 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 5—5 

ui. zimor owioza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


w Wagouów sy- 
pialnych w kraju 
æi zagranicą 


ws Biuro miastowe 
k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 

— 452. — Telefon — 452. — 

Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
EE S A PD TIEOSRTYCA 


przy 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ka czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-70 — 8. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 
WEYRYRY PAROWE 


SE ZANE SRA > 1 


ulicy HETMAŃSKIEJ 1.10 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyl. 
Najlepsze programy | muzyka. 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniege przedstawienia 
0 agonie 8°80. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 Iutego 1912. 
HOTEL GEORGEA. Pp.: A. Bocheński z Po- 
nikwy, M. Zakrzewski z Wiktorowa, Z. Horodyński 


ze Zbydniowa, A. Tokarski z Ustrzyk, T. Tertil z 
Tarnowa. 


e. HOTEL AUSTRIA. P. A, Pogłodowski z Wa- 
owie. 

HOTEL SAVOY. P. M. Beluchowski z Do- 
brzańca. 


EMO IT A PKC RAP ORC", R 


CENNIK 
Lwewskiej Izby handlowej I przemysłewej, 


Lwów, dnia 3 lutego 1912. BEES 


waluta Tor. 
JI ARcye zz grinkę D h | b. 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 638 —|705 — 
Banku gal. dla kandlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . . 442 —IĄ48 — 
Kol. Iwów-Czern.-ixesy po 200 
zł. w. a. w arebrze (400 kor.) 545 —|550 — 
Fabryki wagonów w Sanoku pad: 
tem Lipińskiego po 500 480 —|490 — 
RK, Listy ragtarne za 100 kor. 
Pawka h. g. „5 pr. w. a. wyl. sh e [109 70| — — 
2 maj Àt pr. w. a. los w 50 1. 98 60| 99 30 
kr w.a.601. po 200 k. se | 92 10| 92 80 
A i 4i pr. w. e jos w511. * | 98 70| 99 40 
4 pr. w, a lor w57i © | 92 20| 92 90 
Banku gal. ziem. kr, 4/4, 601 7 | 98 65; 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu * | 98 70| 99 40 
i przem. w Krakowie 4'/% 601. * 
Zameiny Bank hipoteczny Lwów =“ | 98 30| 99 — 
Tow. kred. gat. ziem. % pr * 
pierwsza amisya) . a | | — — 
Tow. kred. galie. siemsk. 4 pr. e 
los w Alig lai . . . . . „ A | 26 50 =— 
4 pr. lok w 56 lat. E$ 91 86) 94 50 
JZE. Obligi za 200 kor. o 
md 
Gal. funduszu propin, & pr. W. & 98 30| 99 — 
Rukow. fuad. Pronin, 5 pr. w. & —_— — — 
Wozama, Barku zr. Hype. (3 sm.) 98 30) 94 — 
4 pr. (A. 8:6.) 90 20| 90 90 
Kol. loxalne dtto 4 PL. | 90 20) 90 90 
Pożyczki kr. 4 se po 30 4 kor, 
z takn IROZ . 92 —| 92 70 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908. 90 50! 91 20 
5 (a, Uwowia % Pre : 88 30| 89 — 
sv % KOBYEZ, . 91 50| 92 20 
A m. Krakowa, o — _ —| — _— 
Y. HMonsty: | 
Dukat essarski a o so soora‘ a 11 36| 11 46 
30 franxówka s s s 19 17| 19 30 
«£ó rubli rossyjskich arobrny yoh 252 —|2B4 — 


254 — |255 80 


A papierowysi 
117 401117 90! 


ziamieckiek « roaa 


kad w 
ue R 
Sa 


amr głeśdy wiodedakiej. 
Dnia 1 lutego 1912. 


à. QOgólzy dług państwie słacą Żódaje, 
jaśnolity dług państws w banszoć, 
zadj-listopad PANONE M . . . 9075 9095 
styczeń-iipiec . , + « «+ 90:70 90:90 
śadnolity dług państwa w stebrzó 
luty-sisypień . „ . « . 9880  94— 
93:90 9410 


kwiecieńt-paździornik 
NAZCA 


Koronowa waluta. 


płacą żądają 


Losy z r. 1854 po 250 x}. mk. ś% pr. —— 
n n» 1860 po 500 zł. w. s. 4 nd 1600:— 1660 — 
„ 1860 ść 100 zł. 4 pr. 428:— AĄ4)'— 
M n» 1664 po 100 zł. 608:— 620: — 
186% po 50 sł.. 303:— 309 — 


28625 28925 


B. Dług państwa (wazy ntkich w Radzia puńatwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za i00 zł. * pr.. . 5 

Anstr. renta W wal. kor. wolna od 
podatku $ f 


Listy Tast, dam państ. p120 zł. 5pr. 


113:95 11415 
90770 90:90 
d Obligacye kolsjowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9110 9210 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. A pr. 11%:— 113:— 


Kol. Oes. Elżbiety za 300 zł. mk. 
Stia pr. (ostarnp. akcyej ę 
Cesarze Fremciszka Józefa za 


43250  485:50 


109 m4. 57/4 pr. . e 11250 113:50 
Kol. Karola Liini po 200 sł. m. 
„dp. IROJO) e . o .- « 9125 9225 
. K1CTRB. Bu iolia w wal. koroń. 
Eo od podatku 4 pr. - 91:15 9215 


bbligucye piarwsucigtwa (kolejowe). 


Koi Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10%— 10275 
w złocie za 300 zł. 5 p . . 120°75 12175 
Rol. Czeskiej mach, za %00, 1000 i 
5090 zł. 4 pr. 5 93:75 9475 
Rol. oro emiss. z x. 1895 ma 
460 kor. ; ob ga o o Siu DERN 
kę pitnom G6R. Wordynsnda CY 
1886, £ pre. e . . « « „ 9435 95:35 
Koł. północnej cor. Ferdynanda om. 
x r. 1887, & pra. A 95— 96 -- 
Kol północnej cer. Far ynauda Gm. 
zor. 180%, £ pre. 9470 9550 
Roi. półzocnej ceg. Poardynanda at, 
zor, 1888, & pra. 4 s e « a o 9470 9570 
Fok nółe OB ads. Pardysanda ex 
5 r. 1891, 4 pre. . . . . . « 9415 9515 
Kol. półnonej osz. Fordynsnaa om. 
z r. 1990, Á pre. . . . . . o 9450 95:50 
NU „>6lmocnej e98, Fordynanda su. 
WYK, B pre. . . . . . . 05:50 9650 
hakowit, an iokalnej sa 400 
w, 4 i 90:25 9125 
zatie. Karole Ludwika & pr. 92:90 93:90 
wowako-czern.-jasukiej z roku 
44 pr. 91:40 92:40 


Azeyks. Rudolfa (Bulakan 


aon ua KÓR marak 4 br. o. 11115 1125 


. Pleg pańsiwa (krajów korony węgierzkiej), 


Więy, złota renta $ pre. ć 109:95 11015 
» W Wal. kor. Ę A 90:10 90:30 

obi. pr. regul. Cisy 4 . 29450 30650 

poż. prem. za 100 zł. (20 a 422 — Ak — 


50 zł. (100 kor.) _20 209:— . 215— 


i h 


Licytacye. 


L. cz. E. 1587/11 (6) (1228 2—3) 
dykt licytaeyiny. 

Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda 
adw. w Winnikach, odbędzie się dnia 16 lu- 
tego 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya połowy realności objętej lwh. 1429 
kg. Mikłaszów. 

Nieruchomość tj. połowa realności lwh. 
1429 wystawiona na lieytacyę jest oceniona 
na 205% kor. 

Najniższa cena wynosi 1872 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, W ma R) 10. 

Takie prawa, wobec s SE 
sua ltytacys "byłaby ziedop 
zgłosi? da nstpóźniei My wyzna Sut- 
nyi terminie liwyiacyjeym, iMacu) TOSZCTO 
pia tego rodznju so do ssmej nieruchomosci 


| 
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Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye Indemuizacyjne. 

Eroacyi i Slawonii 92:50 98:50 
Węgie: za 100 zł. £ pr. 90:70 91:70 
F. Amse publiczne a w 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 loa 5 101:— 102:— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 i 

za 200 kor. 4 pr. . . 94— —— 
Bukowińskie obl. propinacyjne ` ox 

ga 100 zł. 5 pr. . ©. = —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 91775 92775 
Gal. obi. prop. z roku 1889 £ pr. 98:15 99:15 
Pożycuka miasta Lwowa z r. 1898 

$ pre. 880 89:70 
Ronia włoska za 166 lirów 08 to- 

kom) 8 pre. . —— m 
Pot. xoro. praw. za 100 frank. 2 pr. 124— 130:— 
Tureckie obi. prow. kol. za 400 trzmk. 24550 34850 


Ge Ligty sastnwne, Oblig. hipot. 


i listy dłażne 
(za 100 sł. Nonn), 


Bnglo-Austr. banku los 4*/ą oO o Wad a 
Annir. zał. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr» —— —— 
5 »  Gbl. prom. sr. 1880 3 pr. 300— 306'— 

n w 18898 pe 27250 276:50 
Bukow. sakt tred, ziem. los 5 pr. 9970 10040 
a oraaa WAR 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prom. osa 10— —— 
b BE a A os DON ph pI- 98:75 99°75 
» 68 1. & pr. . . 9225 9325 
Banku gal. ziem, kred. śą pr. 601. 98°75 93°75 
dal. Tow. trad. siam. 4 pr. 308.56 lat 91:40 92:40 
s » A s êpr los. llas 9625 9725 
£ pr. starsza , 96770 9770 
Banku "raj. dla Galieyi Lodomaryi 
kija pr. 51a ist zwrotne 9875 94°75 
Ranku krajowsgo chlig. komyun. $ 
amisya 42 lat 4ta pr. . 98:50 99:50 
Kanta kz. g0.. ka N DR i, Apr. 90.—  90'45 
Aerop Paku BY Ta. 96:40 97:40 
« 3% e kk pr. 96:70 97:70 
M smiga Z pr pa pierwszeństwa 
a 103 sł. ao. 
Tow. żogl. par. po Dunaja sa 400 i 
10.009 m. 4 pr. z r. 1682 . 113:15 114'15 
Fow, żegi. par. po Dwa. Em. r 1806 pr. 11225 11325 
Kolej Jiwów-Ozets-Feacy m r. IARA. 
aa 200 zł, . . 84:35 85:35 
KS ki LwówOzaru. 3 i. IBEA za 308 
„* pr. . 8970 90 20 
st. lok. wrshod. xa 160 sł. & pr. —— 
y Gł. am. 3870 na 200 uł 5zr. 10050 101: 50 
z o p S y åar. 9975  —— 
Ke Luay (sa zataksi 
Budaposzteńskie (Basilica) 5 zł, . 3450 3850 
Zakł. kred. dla kandi, i przem. 100 s}. 496— 568— 
Clary 40 zł. m. k. 180: — 200— 


rożyczka miasta Tnabrukn * 20 sł. 


Koronowa waluta. 


płacą żądają 

Pożyczka miasta loy 20 zł. 7950 8550 

Palfy 40 zł. m. 5. =— —— 

Ozerw. krzyża sustr. tow. 10 zł. 6:— 73— 

weg. tow. 5 zł. 4550 5150 

Loży fand. MG. Rudolfa 10 zł. 79—  8b— 

Salma 40 zł. m. ki — —— 

Pożyczka miasta Sa slzburga 40 zł. —— —— 
do Akcye banków (za sztukę;, 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 325:90 326:90 

Peszt. Banku handl. 509 zł. . 4400 — 4420*— 

Zad. kred. dla handlu i przem. . 65650 65750 

Weg. Banku kredyt. 200 zł, . . . 863-560 86450 

Dolno austr. tow. ezk. 400 kor. 199y:— 801-— 

Gai. bamzu hip. 800 zł . 100:— —— 

dla han. i przem. 200 zł. 446 445'— 

Banku dla krajów koronnych 300z} 55395 55495 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 19y5b— 2005'— 

n, Związku (Unioubank) 300 z x, 629:— 630— 


Czeskiego banzu związkowego 100 st. 
Zivmostańsza benka Y sh 


28050 28150 
28325 28425 


Zs Akeyo przadniębiorstw trameportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł, . 45%— 460'— 
akcye zakład. 200 mł. 420— 430— 
Kolei półn. "goa. Ferd. 1000 at. ma 5100— 5150:— 
Kol. Lwów-Bołzoe (ako. pierw.) 20024. 400— 402:— 
„ Lwów-Czerz.-Jassy 300 zł. 545:— B4T— 
„ Jwów-Kieparów-Jaworów lokal. 
300 kor. o dio + „ 810— 320'— 
Auti. Tow. agi. za Dunain Bi d si. mk. 1J48'— 1]54'— 
E. Akeyo przedsiętioretw przemysłowyat. 
"few. kopsiń węgla w Brix 160 zł. "88:— 790— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. T40—  T4T— 


Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 89975 900-75 


Frag. tow. żalazn. przem. 200 zł. . 2803*— 2814— 
Schodaicy 500 kor. j 6 410:— 4/5:— 
Tyr. zwrz. sytoniow. 606 franków 241'— 34350 
Trif. tom. kon. węgla 7A uż, 250'— 252— 
M Wekgi w 
Berlin za 100 marak 5 pr. . . —— 
Londyn za 10 funt. szt. s pr. . 24105 241- 35 
Poka za 100 fraaków . + © 95471 95:65 
Poiersburg za 100 aa „Be pr. 25425 25525 
Niemieckie banki , E5 11775 
Włogzie baski . . . 94927, 95° 10 
Franseskie baaki |. 10 —— 
Fęwajownakis bazki 95:25 95: 40 
M Walmóśy 
Dukat cesarski o o 11:37 11:40 
kusir-węg. Ś guid. srota motete  —*— —— 
20-framkówka . A. 1911 19:14 
20-markówza . © 23 58 28" 56 
Moszyjszi półimperymż . 
Nism. banknoty za 100 marek , 117: -50 ETZ 121, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:95 95:15 
Rutle 2i 215 | Pożyczka miasta Tnsbrukn 20 a o —— —— |Butle aaa IA, O25 L 2:55 
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uie mogiyby być luk ze skuikiem podro 
HR 0i: 3 B, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężzry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na „tablicy RE 
dows, jesli nie mieszkają w okręgh Sądu 

iżej wymienionego i nie wskażą temuż Sy- 
dawi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Winniki, dnia 14 grudnia 1911. 


¿1150 3—3) 
Ssduwa hala auzcyjna we Lwowie, 
ni, Podlewskiege 1. 6 
żedziny iwzydowe (tylko w dnie powszednie; 
38 do i2 y rze południem i od 2 do 6 
zo południu, w soboty zaś od 3-eiej do'8-mej 
wieczorem. 
uig vyiecsya: 

5 lutego 1912 od 10 do 12 
przed południem: maszyna do 


Poaiedziałek 
godz. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 27 z dnia 4 lutego 1912. 


szycia, sok malinowy, czekolada, sar- 
dynki, lampy el»ktryexne, skóry, to 
wary żelazne. 200 kg. kawy Ceylon to- 
wary modniarskie, maszyny introliga- 
torskie, bielizna kasa kontrolna. 

Wtorek 6 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble mahóniowe, 
obrazy olejne, kasa ogniotrwała, urzą- 
dzenie cukierni, naczynia stołowe, sre- 
brne kandelabry, perskie dywany, ki- 
limy, portyery. 

Środa 7 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
fortepian, lichtarze, przybory do ele- 
ktryki, kandelabry, maszyna do robie- 
nia trykotów, dywany, oraz różne meble 
domowe. 

Czwartek 8 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: ptaki wypchane, rogi 
jelenie, strzelba, fortepian, lichtarze 
z chińskiego srebra, gramofon, oraz dy- 
wany i różne meble domowe. 

Piątek 9 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kasa Wertheimowska, 
maszyna do szycia, maszyna do pisania, 
gramofon, samowar, lampa, dywany, 


kasa, orkiestrion, towary bławatne, ka- 

pelusze i różne meble, 

Sobota 10 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : dywany, lichtarze, portyery, 
firanki, ubrania marynarkowe, futerko 
szare, obrazy kandelabry, lampa, ma- 
szyna do szycia, kilimy, kapy jutowe, 
urządzenie domowe, nakrycie pluszowe, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
ieytacyą W godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1912. 


L. cz. E. 4822/11 (6) 
Edykt heytacyjny. 
Na żądanie Jossla Pfana, odbędzie się 
dnia 1 marca 19:2 o godzinie 9 80 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 lieytacya: a) 2/12 części real- 
ności objętej lwh 190 gminy Kuty składa- 
jącej się z pb. 895 wraz z domem i pr. gr. 
729/5, 732/1, 887 w łącznym obszarze 57 ar. 
69 m.? i b) 2/12 z 3/8 z połowy realności 


(1291) 


Jo 


\ 


iwh. 812 gminy Kuiy skłanającej się z pgr. | gruūta na 1143 kor. 75 h., budynki aa 55898 , wymienionym, w biurze Nr. 83 licytacya po- i 


779 o łącznym obszarze 29 ar. 


z przynałeżnościami, składającemi się z drze- | razem na 7204 koz. 35 b. 
Najniższa oferta wynosi 4802 kor. 66 h. ; z drzew owocowych i sieczkarni. 


wostanu i ogrodzenia na pgr. 887, 

Nieruchomości wystawione na licjtacpę 
są ocenione: ad a) 1227 kor. 50 hal, wraz 
z przynależnościami, sd b) 51 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi: realności a) 
818 kor. 34 hal., realności b) 34 kor. 18 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Ueytseyine i ońncszące się do 
tych nisrachomości Gokwaenia (wyciąg tabu- 
army, wyciąg ksatastratcy, prokoły ocenienia 
i «. d.) może zażdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

akie prawa, wobec któryeb minioi- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacno- 
nym iarminie licytacyjnym, inaczej rosz%ze- 
mie tego rodzaju co de samej nieruchomosci 
sie mogłyby być już gkutkiemm podno- 
stone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieję, bądź w toku postęjo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nis mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadsibi 
sąd zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 27 stycznia 1911. 


za 


H. em. E. IX. 3340/10 (20) 
Orosomeie reperopry. 

Ha nonmpane ToBapzerBa „Haporszń 
Him“ B Llepeuamam, sacryuaienoro uepe3 
ap. Teogina Kopmowa, arBokara B Iepe- 
Mania, Biróyąe ca i4 mapra 1912 o ro- 
mani 9 nrepeą Hory aem B HAZME OZHAYEHİM 
cymi, KOMHaTa 1 7 meperopr peaxBHOCrA 
BEAK. rir. u. 217 i 480 ka. IpyHT. rpomaya 
Ilepekonana 3 HpunanexuTocTAP, CKAN A- 
04010 CA 3 MepeB OBOYEBHX. 

Iiporaru ca magi HeĄBHUREMOCTU 
CyTE ONIHEHi 2 TO peAJNBHICTE BHK. TiN u. 
217 ka. rpow. Ilepekonaga a) 6yąqmHkn 3 
noxBipem ÓyniBnagunm ua 7695 kop. 94 coT., 
6) rpygm. mia ynpaBy 7389 xop., B) IrpuHa- 
JERHICTE Ha 885 Kop. pasom 15.469 xop. 
94 cor., pea.IEHiCTE Bra. 489 rpymn miy 
yupasy 10.305 kop. 

Hańnmama nNoąada BHHOCHTE peab- 
Hocrm Bra. 217 — 5039 xop. 63 cor, a 
peaJlbHocTa Bra. 482 — 6870 kop, momns- 
We TO KkKOTM He Bixóyłe CA Apoa. 

Y emoBia neperopry, korpi 3aTBepąwcae CA 
i rpamorm BIXHOCAH1L CA 40 HCXBHKAMCCTA 
MOTYTE Ti, I0 MAIOTE OXOTY KyjlOBaTM, Ie- 
perJAHyrz B HASE OSHdueHiM CyAÏ, KOMEA- 
ma u. 14 miydac romu ypANOBZX. 

IipaBa, korpi 6a npozaw poónam Re- 
ĄAONYCTAMOK, HaJIEKATE Hahnisiikhme Ha 
ZEA CYĄOBIM, BHSHATEHIM gO eperopry, 
mepex HepeTroprom 8voJlochTrh B Cym, 00 
MHaKIMe INO MO HEĄBAWAMOCTH CAMO BƏ 
6Lrbme H6 moryTb óyrm niyzomeni. 

O parsmaz BuMarKAx HOCTYNOBAHA 
iiepeToproBoro yBiroMAATK CA Óyxe OcOÓM, 
MIA KOTPHX nią rok uac MO M0 HeĄBARA- 
MOCTH AKICB IIpaBa a60 TArapi cyrk yera- 
HOBJICHI a60 B TOKY HOCTYNOBAHA HepeTOp- 
POBOTO yCTAHOBJEHi Óy LyTE, B TIM BENAAKY 
TiLILKO HpHŐHTEM B CYA, AK Óm OHM ANİ He 
MEMKAJIA B OÓNACTA HAZME O3HAGEHOPO CY- 
My, aHi He BEKABAJIA I0IMSHBO NOBHOBAACTNA 
MIA NOPYJEHE MEIAKUIO4OTO B MIENEBOCTA 
cyAy. : i 

I. x. Cya moBiroBrń, Biaxin IX. 

Ilepexzmak, paa 19 ciuma 1912. 


(1281) 


L. cz. E. 1600/11 (6) (1249) 
BE diygk i 

Ns żądanie Schyji Wienera w Wiśni- 
czu, odbędzie się dnia 15 lutego 1912 o 
godz. 9 przed południam w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 20 lieytacya real- 
ności lwh. 45 gminy Jurków, wraz z przy- 
należnościami składającemi się z budynkow 
i stajni. 

Cena szacunkowa 
nosi 6192 kor. 65 kal. 

Najniższa oferta wynosi 4128 kor. 44 h. 

C. k, Sąd vowiatewy, Oddział II. 

Brzesko, 25 stycznia 1912. 


nieruchomości wy- 


L. cz. E. 621/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Reginy Sternberg w Kra- 
kowie zastąpionej przez pełnomocnika p. dr. 
Zygmunta Ehrenpreisa adwokata w Krekowie, 
odbędzie się dnia 14 lutego 1912 o gadzi- 
nia 4 po południu w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 4 lieytacya: 

a) całej realności lwh. 1603 ks. gr. 
gm. Sidzina objętej wraz z zabudowaniami 
do tartaku parowego należącemi i przynale 
Żżytościami składającemi sę z szyn ped ko- 
lejkę, warstatu stolarskiego i innych. 

Nieruchomość ta ocenioną została, a 


(1252) 


to! 


b) Całej realności Iwh. 1580 tej samej 
gminy a składającej się z parcel grunt. lk. 
12.119 i 12.120 w roli Koskowej o po- 
wierzehni 111 s. kw. Wartość szacunkowa 
124 kor. 87 h. 

Najniższa oferta 83 kor. 24 h. 

e) Połowy realności lwh. 1017 gm. Si- 
dzina składającej się z parceli grunt. ikat. 
12122 o powierzchni 300 s. kw. Połowę tej 
realności oceniono na 85 kor. 

Najniższa oferta wynosi 56 kor. 66 h. 

d) Połowy realności iwh. 1158 tej sa- 
mej gminy składającej się z pare. bud. lk. 50 
o powierzchni 88 s. kw. oraz z domu mie- 
szkalnego i młyna wodnego. Wartość sza- 
cunkowa 650 kor., a to: połowa budynków 
wraz z połową młyna 575 kor., zaś połowa 
parceli budowlanej Ik. 80 — 75 kor. 

Najniższa oferta 438 kor. 84 h 

e) 2,22 części realności lwh. 808 tej 
samej gminy stanowiącej w części las w czę- 
ści pastwiska na polanie Krupowej o po- 
wierzchni 4 merg. 868 s. kw. Wartość sza- 
eunkowa 551 kor, 78 h. 

Najniższa oferta 367 kor. 84 h. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnia 6 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1821/11 (4) (1246) 
Edykt 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Bochni, odbędzie się dnia 29 lu- 
tego 1912 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym Nr. 20 lieyta- 
cya realności lwh. 28 gminy Grądy wraz 
z budynkami wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z 1 krowy, cielęcia i 2 prosiąt, 

Cena szacunkowa nieruchomości wy- 
nesi 4720 koron, zaś przynależności 300 kor. 

Najniższa oferta wynosi 3846 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
szutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, 26 stycznia 1912. 


L. cz. E. 4576/11 (9) 
Kdykt lisytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Pabisia i spóln. 
zastąpionych przez adw. dr. Stabsa, odbędzie 
się dnia 15 marca 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienibnym, 
122 keytacya Błażeja Krawczyka własnych 
1. połowy realności lwh. 21 gm. Świdaik, 
2. połowy realności lwh. 125 gm. Swidnik, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ad 1. z konia, 2 krów narzedzi gospodar- 
skich. 

Nieruchomcści wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad 1. na 5874 kor., ad 2. na 
536 kor, przynależności zaś ad 1. na 642 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4344 kor., 
ad 2. 357 kor. 82 h., poniżej tej ceny Sgrze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier: 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
u:zęgowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Saez, dnia 6 stycznia 1912. 


(1097) 


L. ez. E. 1519,11 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Edla, kupca w 
Rawie, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymionionym, w biurze Nr. 8 w budynku 
głównym licytacya: a) 1/4 części realności 
lwh. 1010 i b) 1/4 części realności lwh. 1695 
gm. Rawa. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, ad a) na 500 kor., ad b) na 
1286 kor. 75 h., w czem mieści się wartość 
1/4 części budynków w kwocie 1076 k:r. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 8383 kor. 
34 h., ad b) 643 kor. 38 h. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których riniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezatną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjn?ia, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju nie mogłyby byé już xs 
skułtkiesa podnoszone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Rawa Ruska, dnia 22 grudnia 1911. 


(1294) 


L. cz. E. 1879/11 
Bdykt licytacyiny. 
Na żądanie Towarzystwa eskontowego 


(1288) 


wraz z przynależnościami, składającemi się 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 400 kor., przynależności zaś 
na 26 kor. 

Najniższa cena wynosi 284 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokmenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 83. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 18 stycznia 1912. 


L. eż. E. 2408/11 (6) 
Edykt ficytacyjny. 

Na żądanie Józefa Rücka w Żabnie od- 
będzie się dnia 20 marca 1912 r. o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ności: a) lwh. 869 gm. Otfinów o powierzchni 
57 a. 55 m.5, b) lwh, 905 gm. Otfinów o 
powierzchni 43 a. 16 m ?, e) lwh. 926 gm. 
Otfinów o powierzchni 25 a. 64 m.%, wraz 
z domem i komórką. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 800 kor., ad b) 
na 850 kor., e) na 2850 kor. 

Najniższa cena wynosi: a) 533 kor., 
b) 566 kor., e) 1838 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.j, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już se skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sar 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sęGa zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 24 stycznia 1912. 


L. cz. E. 4292/11 (1290) 

Dnia 27 lutego 1912 o godzinie 1 
po połudaiu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya: 4/8 
cz. realności lwh. 97 gm. Jaworów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyg 
jest ocenioną na 2268 kor. 

Najniższa cena wynosi 1513 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15 stycznia 191%. 
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L. ez. E. 1600/11 (6) (130%) 
Edykt. 


Na żądanie Śchyji Wienera w Wi- 


„Śniczu. odbędzie się dnia 15 lutego 1912 o 


godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym Nr. 20 licytaeya realności lwh. 
45 gminy Jurków wraz z przynależnościam:. 

Cena szacunkowa nieruchomości wy- 
rosi 6192 kor. 65 hal. 

Najniższa oferta wynosi 4128 kor. 44 
hal., posiżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, 1 lutego 1912, 


L. cz. E. 4190/11 (1254) 

Dnia 28 lutego 1912 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytecya realno- 
ści lwh. 396 gm. Smodna. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest *ocenioną na 2849 kor. 75 hal, 

Najniższa cena wynosi 1880 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 stycznia 1912. 


= 


L. cz. E. VIII. 775/11 (14) 
Edykt lieytacyjny. 
Na źądanie Wilhelma Russa w Droho- 
byczu, odbędzie się dnia 22 lutego 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 licytacya re- 
alności objętej lwh. 49 k. g. Borysław skła- 
dającej się z pbud. 242 i pgrt. 21 o łącznym 


(1261 1—2) 


w Haliezu odbędzie się dnia 20 lutego 1912 | obszarze 957 m. kwadr. a skomasowauej Z 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej | terenami kopalń nafty. 


Nieruchomość ta wystawiona na licy-, 


67 m.? wraz | kor., przynależności na 667 kor. 60 h., — ! łowy realności obj. lwh. 164 gm. Błudniki | tacyę jest oceniona na 4228 kor. 


Najniższa cena wynosi 2818 kor. 66 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wchec którpeh niniej- 
sza leytecyn tziahy niedowustezalną, należy 
płocie do sądu najpóźniej przy wyznacse- 
aym terminie lieptacyjsnym, inaczej roszcze: 
mię lego rodzajy er do samej nieruchomości 
mie mogłycy bgć ing za sautkieb: podzo- 


E) 43) 4f" 


Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powsteną, zzwiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 17 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1070/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Flusehnera, odbe- 
dzie się dnia 18 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytacya realności lwh. 
663 ks. gr. gm. Burkanów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 704 kor. 

Najniższa cena wynosi 469 kor, 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
RAGE sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 22 stycznia 1912, 
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L. ez. E. 4190/11 (11388) 


Edykt. 

Dnia 23 lutego 1912 o godz. 9 30 rano, 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10, odbę- 
dzie się licytacya : 1,4 częci realności Iwh. 405 
kggk. Dobromil stanowiącej 3 parcele budo- 
wlane i komórkę. 

Cena szacunkowa wynosi 2147 kor. 

Cena wywołania wynosi 1073 koron 
50 hal. 

Warunki lieytacyjne ustalone i odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 12 stycznia 1912. 


L. ez. E. 1246/11 (4) 
Edykv licytacyjny. 

Na żądanie Arona Schargla, odbędzie 
się dnia 26 lutego 1912 o godzinie 915 
przed południem w. sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 lieytacya 1/6 części 
realności Iwh 98 i 1/6 części realności lwh. 
155 gm. Leżschów. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad 1. na 308 kar. 38 hal., ad 
2. na 126 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 205 kor. 
55 hal., ad 2. 84 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

© k. Bąd powiatowy, Dddzia! II. 

Sieniawa, dnia 24 stycnia 1912. 
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L. cz. E. 962/11 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 23 lutego 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16 w Lubaczowie 
licytacya : 1. realności lwh. 122 gm. Luba- 
ezów składającej się z pare. grt. 1021 (łąka) 
i pgr. 6032 (łąki), 2. realności lwh. 191 
gm. Lubaczów składającej się z osiadłości, 
tudzież gruntów ornych i łąk, oraz domu 
mieszkalnego i budynków gospodarskich, 3. 
z realności lwh. 1244 gm. Lubaczów składa- 
jącej się z pola ornego i łąk, 4. połowy re- 
alności lwh. 1888 gm. Lubaczów składającej 
się z pastwiśka i pola ornego. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
eytacyę jest oeenioną na 400 kor., nieru- 
ehomość ad 2. na 11.720 kor., a nierucho- 
mość ad 3. na 600 kor., nieruchomość ad 4. 
na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 266 kor. 67 hal., eo do nieruchomości 
ad 2. 7938 kor. 82 hal., co do nieruchomo- 
mości ad 3. 400 kor, co do nieruchomości 
ad 4. 8338 kor. 33 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

i Warunki licytacyjne,$które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
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menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra|- | 
ny, protokoły ocenienia i t. d, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 
D. x. Sst powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 22 grudnia 1911. 


L e. E. 280111 (4) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Frużyńskiego w Sko- 
łyszynie, zastąp onego przez adw. dr. Bzra- 
nowskiego, adwokata w Jaśle, odbędzie się 
dnia 27 lutego 1912 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 388 w Jaśle licytacya realności lwh. 
199 ks. gr. gm. kat. Przysieki objętej. 

Nieruchomośś ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 3600 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2400 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wazunk: licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumente (wyciąg ta- 
bułarny, wycisg kaiastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 32. 

Pakje prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszezeniś te- 
ge rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już se skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lut 
ciężary na vzwyższei nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytserjnego powsiana, zawiadamiane 
będą o daiczych wydarzeniach tego postęgo- 
wasia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąds 
wywienionzyo i nie wskażą temuż 54- 
peźnomwoenika do doreczeń w siedzibie 
| zamieszkałego. 

4. k. 342 powiatowy, Oddział III. 


Jasło, dnia 18 stycznia 1912. 
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L. cz. E. IV. 42/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Pauliny Dvofakowej, 
zastąpionej przez adw. dr. Silhermanna, od- 
będzie się dnia 1 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 122 celem zniesienia współ- 
własności licytacya realności lwh. 805 i 1241 
gminy Nowy Sącz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 40.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 40.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone ts. uchwałą z dnia 26 
stycznia 1912 E IV. 42/12 (3) warunki li- 
cytacyjne i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 120. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1912. 


(1244) 


L. cz. E. 1484/11 (4) (1247) 
Edykt. 

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, odbędzie się dnia 9 marca 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 licytacya real- 
ności 257 i 1/2 642 gminy Okocim wraz z 
e E m, składającemi się z budyn- 
ów. 


Cena szacunkowa nieruchomości wy- 
nosi: ad 1, 3385 kor., ad 2. 244 kor. 50 h. 

Najniższa oferta wynosi: ad 1. 2256 
kor. 68 hal., ad 2. 168 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, 28 stycznia 1912. 


L. cz. E. 4197/11 (1253) 

Dnia 27 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 1140 gm. Chomczyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jeat oceniona na 2600 kor 

Najniższa cema wynosi 1734 korom, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15 stycznia 1912. 


L. cz. E. 2108/11 (6) 
Edykt heytacyjny. 
Na żądanie Marcina Ciupki w Jagodni- 
kach, zastąpionego przez dr. Ign. Agatsteina 
adw. w Źabnie, odbędzie się dnia 28 lutego 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacyz 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Wola ro- 
gowska, cbejmującej 2 pare. bud. i 9 pgr. 
o łącznym obszarze 1 ha. 85 ar. 21 m?. 
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Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 4748 kor. 

Najniższa cena wynosi 3165 kor., po- 
niżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których moaie- 
szą licytacys bytaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nmajpóżniej przy wyrnaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mie tego cedzajn co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem pedno- 
syans. 

Te csoby, dla których jakie prawa iuk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu ammieszkM ego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 23 stycznia 1912. 


(1264 1—3) 
K. k. Ganeraldirektion der Tabakregie. 
G. D. Z. 662 ex 1912 (VI), 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k Generaldirektion der Ta- 
bakregia in Wien wird wegen Sicherstellung 
von 2000000 (zwei Millionen) Stick Ta- 
schen zur Verpackung von je 5 Stück Rega- 
litas-, Trabucos und Britanica Zigarren hie- 
mit die Konkurrenz ausgeschrieben. 

Schriftliche mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welehe mit der 
Quittung einer k. k, Kassa iicer den Erlag 
eines mit 6 Prozent des vom Ankbotsteller 
ermittelten Wertes bemessenen Vadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift „Offert auf Lieferung von Zigar- 
rentaschen* versehen sein müssen, snd bis 
längstens 20 Februar 1912, 12 Uhr mittags 
bei dieser k. k. Generaldirektion, IXJ1 Por- 
zelangasse Nr. 51, einzubringen. 

Die naheren Bestimmungen sind sus 
der beim Exgedite dieser k. k. Generaldire- 
ktion und bei den k.k. Tabakfabriken erlie- 
genden ausfiihrlichen Kundmachung zu ent- 
nehmen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 19 Jānner 1912. 


L. 1566 (1265 1—3) 
Ogłoszenie. 

Mag'strat miasta Jarosławia rozpisuje 
lieytacyę ofertową na budowę kanałów miej 
skich. 

Plany. przedmiary, warunki budowy do 
przeglądnięcia w biurze Budownictwa miej- 
skiego (Ratusz II. piątro) w god:inach urzę- 
dowych. 

Termin do wnoszenia ofert upływa o 
godzinie 12 w południe dnia 24 lutego 1912. 
Magistrat miasta. 

Jarosław, dnia 1 lutego 1912. 


L. cz. E. 2209/11 (5) 
Edykt 


(1248) 


Na żądanie Johene Feita w Dębicy, od- 
będzie się dnia 29 lutego 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym Nr 20 lieytacya realności lwh. 321 
gminy Brzesko 

Cena szacunkowa nieruchomości wynosi 
9270 kor. 

Najniższa oferta wynosi 4635 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, 26 stycznia 1912. 


L. cz. E. 3606/11 (6) 
Edykt iicytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowre, odbędzie się dnia 28 lutego 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 dom 
Werbera licytacya realności lwh. 75 ks. gr. 
gm Remizowce, stanowiącej role, łąki i pa- 
stwiska w 3 kompleksach, a to: 

1. w niwie Remizewce „wieg“ obszaru 
li ar. 26 m*, 

2. w niwie Ryhaj „wieś* obszaru 11 
ar. 50 m?, 

3. w niwie Czerewiśnia obszaru 106 
ar. 10 mz, 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor., przynależności 
nie ma. 

„ Najniższa cena wynosi 934 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytecyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
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wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- ` 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 
Złoczów, dnia 23 styeznia 1912. 


hozmaite obwieszczenia, 


(1148 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 24 stycznia 1912 wpisano na 
listę adwokatów dr. Maryana vel Mayera 
Appermana z siedzibą we Lwowie i dr. Mi- 
chała Kopyściańskiego z siedzibą w Haliezu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 24 styeznia 1942. 


L. ez. O. III. 23/i2 (1) (1080 3—3) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Izaaku Altmannie w Niemirowie, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Fischla Altmanna kupca 
w Niemirowie pozew o zapłatę kwoty 120 
kor. i 620 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
lutego 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Rosenberga adw. w Nie- 
mirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masg w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
objętą nie zostauie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 22 styeznia 1912. 


L. 609 (1151 3—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- 
wa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jekieby sobie według $ 25 ust. not. do 23- 
spokcjenia z kaucyi służbowej ś. p. Karola 
Prochaski e. k. notaryusza naprzód w Le- 
żajsku, potem w Radłowie, w Jaśle, a na- 
koniee w Rzeszowie rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego umieszczenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
do tut. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż ìna- 
czej węzeł kaueyjny zniesiony i walory na 
zastaw służące wydane zostaną. 

C. k. Izba notaryslna. 

Tarnów, dnia 28 stycznia 1912. 


L. cz. Ćw. X. 134/12 (1) (1154) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Czornemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handle- 
wego we Lwowie przez Towarzystwo kredy- 
tu i oszczędności w Rozdole pozew o 167 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo 
stał nakaz zapłaty z dnia 10 stycznia 1912 
l. ez. Ow. X. 134/12. 

Celera strzeżenia praw Michała Czor- 
nego ustanawia się p. dr. J. Kuczkiewicza 
adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Czorn”go na jego koszt i mieberpia: 
czeństwo, dopóki tenże się nie zgłosi, luk 
pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1912. 


L. cz. C. 27/12 (1013) 

Przeciw Józefowi Bielańskiemu, które 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ozar- 
nym Dunajcu przez Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Odrowążu pozew o 2114 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 5 lutego 1912 o godz. 9:30 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Wincentego Rafacza w Czar- 
nym Dunajcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 22 stycznia 1912. 


L. XVI.b. (4) (1118 1—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w roku 1912 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po- 
mocników technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisanego 
dla służby ochronnej łowieckiej, winpi naj- 
później do 31 marca 1912 wnieść do e. k. 
Namiestnictwa podania zaopatrzone doku- 
mentami i załącznikami wymaganymi we- 
dług przepisów $ 29 rozporządzenia c. k. 


Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1908, Dz. 
p. p. Nr. 80, względnie $ 2 rozporządzenia 
tego e. k. Ministerstwa z 3 lutego 1908, 
Dz. p. p Nr. 31, a to kandydaci będący w 
służbie publiczaej we właściwej drodze słu- 
żbowej, inni zaś za pośrednictwem właściwe- 
go e. k, Starostwa, względnie c.k. Dyrekeyi 
policyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danie zacpatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez urząd parafizlny ostatnie- 
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającem 
stosownie do przepisu .$ 47 powołanego roz- 
porządzenia ministeryalnego względnie $ 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100, stcsunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób do jego utrzymania prawnie obowią- 
zanych. 

Podanie po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1912 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisacymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1912. 


L. cz. ©. I. 24/12 (1) (1295 1—3) 

Przeciw Beruchowi Kiisehbaumowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatewego w Ska- 
tacio przez Dawida Segala pozew o zapłace- 
nie 1000 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 lutego 1912 o godz. 11 
ramo, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p. dr. Arzolda Ehrlicha adw, w 
Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nia za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat dnia 27 stycznia 1912. 


L. cz. O. II. 82/42 (1) (1279) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masie spadkowej po 
ś p. Franciszku Gwożdziewiczu, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort- 
kowie przez Pawła Torończuka z Zalesia po- 
zew 0 uznania i wpis prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 6 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw nieokjętej masy 
spadkowej po ś. p. Franciszku Gwożdziewi- 
czu ustanawia się p. adw. dr. Brunsteina w 
Czortkowie, kuratorem. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Czortków, dnia 12 stycznia 1912 


L. cz. ©. IL. 462/11 (3) (1206) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Szeremecie rolni- 
kowi z Krościenka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Dobromilu przez Iwana 
Hołubea syn. Michsła roln ks z Krościenka 
obeenie przebynsjącego w Ameryce, pozew 
o 500 kor., 200 kor. i 55 kor. 70 hal zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aū- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lu- 
tego 1912 o godzinie 8 rano, sala rozpraw 
Ns. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Tygermana w Do- 
bromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastęgywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 26 stycznia 1912. 


L. cz. ©. IL. 47 12 (1) (1250) 
Edykt. 
Przeciw Waśkawi Turewi, rolnikowi 


z Hubie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został de e. k, sądu po- 
wiatowego w D:bromilu przez Andrzeja Tu- 
ra rolnika w Hubicach pozew o 386 kor. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lu- 
tego 1912 o godzinie 8 rano, sala rozpraw 
Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Nechelesa w Dobro- 
milu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomcenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Dobromil, dnia 26 stycznia 1912. 


L. XVII. 160/65 
Obwieszczenie 


10 


į nswia sie p. dr. Demanta w Tarnopolu ku- 


ratorem, który zastępywać będzie pozwanego 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 2. lutego na jego koszt i n:ebezpieczeństwo, dopóki 
1913 1. XVII. 160/65, w sprawie wprowa-| on w sądzie się nie zgłosi, lub pełaomoeni- 


dzania; zwierząt i produktów żwierzęcych z 
Beśnii i Hercegowiny. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na- 
miestnietwo, uchylając swe obwieszczenie z 
29. grudnia 1911 1. XVII. 19.438/62, zarzą- 
dza na podstawie reskryptu c. k. Minister- 
stwa rolnictwa z 27. stycznia 1912 L. 
3.504 pod względem wprowadzania zwierząt 
z Bośnii i Hercegowiny co następuje: 

1. Z powodu panującej pryszczycy za- 
kazuje się wprowadzania zwierząt racieowych 
do Galieyi z powiatu Višegrad; 

2. z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bihać Bos. 
Dubica, B:s. Grodiska, Bos. Krupa, Bos. 
Novi, Bos. P-trovae, Bugojno, Fojnica, Kia- 
dany. Ljubsski, Maglaj, Mosiar, Stolac, Tra- 
vnik, Visoko, Zenica i Zupanjac; 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów $$ 71, 72 
i 75 tejże ustawy craz odnośnych rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 2 lutego 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. ©. VII. 42/12 (1) (1284) 
Edykt 

Przeciw Adamowi Maniewskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
do tut. sądu Samuel Terkl pozew o 971 kor. 
46 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę na dzień 8 lutego 1912 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr. Osillika w Tarnopolu kurato- 
rem, który zastępywać będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i miebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dnia 29 stycznia 1912 


L. cz. ©. I. 136/11 (2) (1297) 
Edykt 

Przeciw Janowi Grąizkiemu z Raniżo- 
wa, obecnie w Ameryce przebywsjącemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Gabryela Grądzkiego w Ra- 
niżowie pozew o 880 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 13 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Jana Grądzkie- 
go ustanawia się p. Jana Kusa w Ran:żo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja 
na Grądzkiego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgźosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 80 stycznia 1912. 


L. cz. ©. H. 18/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Qzyeszowi Goldbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wuniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Przemyślu przez isika Aschera dw. im. 
Wahla kupca w Sądowej Wiszni, pozew o 
zeznanie cesyl. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 lutego 1912 o godz. 11 
przed poł. b. Nr. 3 

felem strzeżenia praw QOzyasza Gould- 
berga ustanawia się p. adw. dr. Lichtbacha 
w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamienuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 9 stycznia 1912 


(1302) 


L. cz. O. VII. 50/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Adamowi Maniewskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniosła 
firma Hipolit Skowroński do tut. sądu po- 
zew o 884 kor., 56 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę na dzień 8 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b Nr. 25. 


(1303) 


(elem strzeżenia praw pozwanego usta- : 
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ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vil 
Tarnopol. dnia 1 lutego 1912. 


L. 115 (1261 1—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Jakób Kolarski przesiedla 
się z Sądowej Wiszni do Lwowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1912. 


Ynni pey 

RONI ursa. 
L. 5208/11 (1231 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powistowy w Ksłuszu rozpisuje 
konkurs na posadę inżyniera Rady powiato- 
wej z płacą roceną 5000 kor. (po ośmiu la- 
tach służby 3600 kor.), dodatkiem aktywsl- 
aym 400 kor. z trzema pięcioleciami po 300, 
400 i 500 kor. i rocznym ryczałtem na ob- 
jazdy w kwocie 1200 kor. 

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok jeden, począwszy od dnia 1 kwietnia 
br., paczem może nastąpić stabilizacya w ra- 
zie zadowalnisjącej służby. 

Ubiegający się o powyższą posadę, winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiago. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

3. Swiadectwo zdrowia. 

4. Ukończone studya techniczne i świa- 
deetwo z obu egzaminów rządowych. 

5. Znajomość ustaw drogowych i odno- 
śnych administracyjnych. 

6. Praktykę w konserwacji i budowie 
dróg i mostów, 

7. Znajomość obu językó krajowych. 

Udokumentowane podania wnosić należy 
do Wydziału powiatowego najpóźniej po dzień 
15 marca br., dołączając zarazem oświadcze- 
nie, że kandydatowi dokładn'e są znane po- 
stanowienia obecnie obowiąz:jącego statutu 
organizacyjnego dla urzędników i sług tntej- 
szej Rady powiatowej i że im bezwzględnie 
poddaje się. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kałusz, dnia 27 stycznia 1912. 

Prezes: 
Henryk Prek. 


L. Prez. 2627 (1122 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
N-rze 25 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w Bóbrce, 
Medenieach, Mostach wielkich, Olesku, Ra- 
dymnie i Tłumaczu dnia 9 marca 1912 
upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1912. 


L. 167/12 (1235 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powistowej w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę kontrolora-rachmistrza kasy powiatowej 
z płarą 1800 kor. rocznie i dodatkiem dro- 
Żżyżnianym na roz 1912 w wysokości 10 pre. 
płacy 

Posada nadana zostanie na razie pro- 
wizorycznie, po roku nienagannej służby ns- 
stąpić może stabilizacya. 

Do podania dołączyć należy: 

1. metrykę urodzenia, 

2. świadectwo zdrowia, 

3. świadectwo egzaminu z rachunkowo- 
ści państwowej i 

4. świadectwo moralności, oile kandy- 
dat nie pozostaje w służbie władz rządowych 
lub autonomicznych publicznych, 

Zmajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie wymagana. 

Emeryci rządowi i autonomiezni z od- 
powiednią kwalifikacyą, którzy pełnili służbę 
w działach rachunkowych, mogą również o 
tę posadę kompetawać., 

Podania udokumentowane wnosić należy 
na ręce Prezydyum Wydziału powiatowego 
w Bohorodezanach do 20 lutego 1912 wią- 
cznie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Bohorodczany, dnia 27 stycznia 1912 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 4,12 (1) (1140 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Feigi Seller we Lwo- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubioaego weksla z daty Lwów, 19 
lutego 1909 na 228 kor. opiewającego, pła- 
tnego w miesiąc od daty wystawienia, wy- 
stawionego przez wnioskodawczynię, a akce- 


ptowanego przez Herscha Leibę Zuczera i 
Guste Schueck. 

Posiadacza powyższego weksle wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu Za 
nieistniejący uznsny zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1911. 


L. cz. T. 21/11 (2) 
Edykt 

Na żądanie Fedora Przychodniaka wzy- 
wa się nieobecnego Hrycia Przychodniska 
vel Przychodnego okało roku 1816 w £oko- 
zwi z ojca Piotra i matki Anastazyi urodzo- 
nego, oraz każdego, ktoby o miejscu jego 
pobytu i życiu miał wiadomość, aby w prze- 
ciągu jednego roku od ostatniego cgłoszenia 
niniejszego edyktu podpisanemu Sądowi lub 
ustenowicnemu dlań kuratorowi Iwanowi Ry- 
marczzkowi wójtowi w Łobozwi dał wiedo- 
wosé, ileże po bezskutecznym upływie po- 
wyższego terminu uieobecay z% zmarłego 
uznany zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 238 grudzia 1911. 


(1058 3—3) 


| H RA | 
Firmy. 
L. ez. Firm. 488 Stow. 11. 1396 (1192 2—3) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ropczyce. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie- 
ckie dla handlu i przemysiu w Ropszycach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczcną 
poręką, (po niemiecku: Kaufmännischer Ve- 
rein fir Handel uad Gewerbe in Ropczyce, 
registrierte Gonossenschafi mit beschränkter 
Haftung). 

Data statutu: Rozwadów dnia 12 gru- 
dnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu handlowego w celu dostarczenia 
wyłącznie swoim członkom na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, . potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą kredytu wszystkich członków. 

(zas trwania,: nieograniczony. 

Dyrekcya: Schulim Rosenbaum, kupiec 
w Ropczycach i Józef Meilech Rosenhaun, 
kupiec w Rozwadowie. 

Podpis firmy (F. Z.): Dyrektorowie 
firmę w ten sposób podpisują, iż pod wy 
ciśniętą stampilią swe nazwiska umie- 
szczają z tem, iż do ważności zobowiąza 
nia stowarzyszenia wystarcza jeden podpis 
któregokolwiek członka dyrekcji. 

Ogłoszenia następują plakatami przy- 
najmniej w 3 miejscach siedziby stowarzy- 
szenia, lub w jednem z czasopism krajo- 
wych. 

Udziały członków : Każdy członek może 
mieć tylko jeden udział i to w najniższej 
kwocie 10 koron, a w najwyższej kwocie 
15.000 kor. 

Odpowiedzialność: Każdy członek sto- 
warzyszenia ponosi odpowiedzialność za wszel- 
kis zobowiązania przez stowarzyszenia przy- 
.ęte w wysokości trzechkrotnej deklarowane- 
go przezeń udziału, stosownie do postano- 
wien $ 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 1878 
Nr. 70 Dz. p. p. 

Data wpisu: 30 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911. 


L. cz. Firma. 806/11 (992) 
C. k Sąd obwodowy isko handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Bank komercyalny w Łańcucie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką", że na walnem zgromadzeniu tego 
Stowarzystwa z dnia 5 listopada 1811 uchwa- 
lono zmianę statutu w $$ 4, 8, 10 i 21. 
Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 818/11 (993) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza: na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dis stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Towarzystao zaliezkowe w Tarno- 
brzegu Spółka zarejestrowana z odpowie- 
dzialnością ograniczoną“, że na walnem zgro- 
madzeniu członków tego Towarzystwa w 
dniu 26 października 1911 uchwalono zmianę 
statutu w $$ 9, 12, 28 i 55. 

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911. 


G. Zł. Firm. 2212 Rg. ©. 4 (1288 1—3) 
Bintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellsehaftsfirmen : 
Sitz der Firma: Stróże wyżnie. 


Firmawortlant: „B. Backenroth & Lan- 
d2u, Peiroleumrzffinerie Siróże”. 

Betrietsgerenitan?: Petreleumraffinerie. 

Geszllszhaftsform: offene, Vertrag ddto 
Gosilice 18 November 1911. 

Persönlich haftende Gese'lschafter (G): 
Berisch Bsekenroth 56'25 pre, Jakob Israel 
Lanau 25 pre, Sara Beila Grünwald 
18:75 pre. 

Betriebskapital: 3.000 K. 

Dauer der Gesellschaft: 
Zeit. 

Vertretungsbefugt: Berisch Backenroth 
collectiy mit noch sinem Geselischafter. 

Firmazeichnang (F. Z): Unter der vor- 
gedrukten der vorgeschriebenen Firma 
zetchnet Berisch Backenroth collectiy mit 
noch einem Geseilsehsfter. 

Brscndere Eintragungen: Vor Ablauf 
von 10 Jahren darf kein Gesellschafter die 
Aufkandigung der Gesellschaft unternehmen. 

Dalum dər Eintragung: 29 Jänner 1912. 

K. k. Kreis als Handels Gericht, 

Abteilung IV. l 

Nowy Sącz, am 27 Jänner 1912. 


untestimmie 


L. cz. Firm 1857/11 Stow. III. 328 (1054) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń. 

Wpisano w re estrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kulików. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysła w Kulikowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką,. 

Zmiana statutu: na nadzwyczajnem ogól- 
nem zgromadzeniu dnia 39 listopada 1911 
odbytem uchwalono zmianę $$ 2, 84, 36, 
37, 89, 46, 58, 59, 65, 69, 78 i 79 statutu, 
w brzmieniu jak odpis protokołu w zbiorze 
załączników przechowany. 

Data wpisu: 15 grudnia 1911. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 grudnia 1911. 


. ez. Firm. 1905/11 Stow. IV. 345 (1055) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 

Niedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski zakład kre- 
dytowy krajowego «uwiązku zdrojowisk i 
uzdrowisk, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką we Lwowie, po niemie- 
cku: Credit Anstalt des galiz. Bade und Car- 
orte - Verbandes ragistrirte Genossenschaft 
mit besehränktor Haftung in Lemberg. 

Data statutu: 26 listopada 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) dostarczanie członkom kredytu wszel- 
kiego rodzaju, 

b) pośredniczenie między członkami we 
wzajemnych obrotach handlowych tychże 
członków, 

c) wykonywanie inkasa pieniędzy na 
rachunek (dla) swoich członków, 

d) pośredniczenie we wszelkiego ro- 
dzaju ubezpieczeniach między członkami. a 
zakładami ubezpieczeń o ile te ostatnie będą 
także członkami stowarzyszenia, 

e) udzielanie członkom porady facho- 
wej, 

f) przyjmowanie pieniędzy od ezłonków 
na rachunek bieżący. 

Czas trwania: niecgraniczony. 

Dyrekcya składa się z t:zech członków, 
których wybiera Rada nadzorcza z pośród 
członków stowarzyszenia na przeciąg 6 lat. 
Wybrani zostali dyrektorami: dr. Jozef West- 
reich adwokat krajowy, dr. Wacław Łoba- 
czewski sakretarz Izby handlowo przemysło- 
wej i dr Tadeusz Praschil lekarz, zastępca- 
mi dyrektorów: Maryan Krzyżanowski apte- 
karz, Michał Kmietowicz e. k. Dyrektor po- 
czty i dr. Jan Woytkowski lekarz, wszyscy 
we Lwowie zamies ikali. 

Podpis firmy: Do firmy stowarzyszenia 
dołączają swe podpisy 2 członkowie dyrekcyi, 
albo 1 dyrektor i 1 zastępca dyrektora. 

Ogłoszenia: w „Gazecie Lwowskiej“ i 
organie krajowego związku zdrojowisk i 
uzdrowisk we Lwowie. 

Udziały członka: 100 koron. 

Odpowiedzialność: ograniczona do kwoty 
równającej się podwójnej wysokości deklaro- 
wanego udzinzu. 

Data wpisu: 16 grudnia 1911, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 14 giudni: 1911. 


L. ez. Firm. 497/11 Sp. IL 213 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza że na wślnem zgro- 
madzeniu Banku związkowego w Nowym Są- 
czu, stowarzyszenia zarejestrowanego % ogra- 
niezoną poręką dnia 21 listopada 1911 od- 
bytem uchwalono zmianę $$ 10, 14 i 41 
statutu jak następuje : 
$ 10 statutu obecnie opiewać będzie: 


(260) 


łą dyrekcji. 
Dyre! cya abowiąraną 
Gełunka ze stowarzyszenia : 
a) a vowed: uledogejnienia 
slsiutera arj; A ($ i4 stat). 
$ l4 statutu otecnie opiewać bedze: 
Udziaś kzbiegu członka oznacza się na 
160 koże n., 


iet 


wyklaczyć 


l 
| 
| 
| Wykluczo:ym być m*że członek uchwa- 
| 
| zobowiązań 


ilość członków jest nieograbiezn» 
ną a katuy cewki racze żieżęć więcej w 
działów. Udziały wpłacone być mogą albo 


ódrazu przy astarin in albo w 20 yównych 
po sobie następujących ratsch kwartejnych 
z duiem przystąpienia do stowarzyszenia się 
poczyna; eyci. 

841 ust. d) 
Boo. 

Lokacye zbywającej gotówki w przed- 
Ssiębiorstwach i zakładach ohowiązanych do 
publicznego skład» nia rachuaków. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oadział IV. 
dnia 30 grudnia 1911. 


statutu obecnie opi-wać jz 


Nowy Sącz, 


L. cz. Firm. 25611 Sp U. 181 (70: ( 

C. k. Sąd obwodowy jako baadlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że a walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszezędaości i po- 
kyczek w Ohochołowie w dnia 7 maja 1911 


odbytem, wybraro ponownie Jana Skorusę 


a | PREY EE ARA TREO WOZEACZDAE Z ETZ RS © MAD 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


11 


i józefa Wo!fasa, zaś Jana Liszkę i Józefa; 

Styrczulę w miejsce Jótefa Wieczorka i Jana | 

Szczuka, członkami zarządu. | 
I 
| 


Porządek dzienny 


WALNEGO ZGROMADZENIA 


Galicyjskiego Banku budowlanego 
stow. zar. z ogr. poręką we Lwowie 
z dnia i2 lutego ISi2 godzina 5 po poludniu. 


C. k. Sąd obwedow « jako handlowy 
Oddział iV. 
Nowy a dnia 17 czerwca 194]. 


lu, 6% IB IBEJA (6 TF : RE: 7 a ) 
unia A 7 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czypności i rachunków za rok 1910/1911. 

użnane umysłowo niedołężaą. 2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
Kuratorem ustanowiony Piotr Seniuk absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910/1911. 


zas Pa gd powistowy, Oddział II. 3) A z Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 
Ottynie, dnia 5 grudnia 1911. 1910/1911 ($ 67 statutu). 
4. Zatwierdzenie wyboru drugiego zastępcy 
zmiana statutu w tym kierunku ($ 50 statutu). 
y kt. 5. Wybór 6 członków Rady Nadzorczej, a to: 4 na trzy lata (w miejsce 
Wład:a KSM nad niel. Adolfem | wylosowanych) i 2 na dwa lata (w miejsce zmarłych, $ 41 statutu). 
Leszkiem Józ-fem Marysnem 4 im. Osie- 6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1912 ($ 40 statutu). 


cimskim, dnia 8 marca 1688 nrodzonym sy- k k OE: i 
nem Stanisława Osiecimskiego, została na 7. Odczylanie wyniku lusiracyi delegata Związku stowarzyszeń zarobkowo 


dE 3—3) 
Targowicy 


L. cz. P. VI ai (8) 


Dyrektora i odpowiednia 


(929 3—3) 


czas Ligograniciony przedłużoną. gospodarczych. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. : : | 
Lwów, dnia 4 stycznia 1912. Lwów, 3 lutego 1912 


Prof. Seweryn Widt mp, 


Prezes CO Nadzorczej. 


Obwieszczenie. 


YODA A LOT A Z PRO ETZ AR CA CIOTA AE aaa RAKA ETNA S CY KET a WOODA 


— 


K.K, priv, Oesterreichisches Credit- 


Mm der au l 


UNsetep 4oy 


1. von Obiigationen (Schuldverschreibungen) „staatsgarantirte Kategorie" : 


| Serie tu K 10000: Nummer 4182; 
` 4 


i A e 


Institut fir Verkehrs-Unternehmungen 
Kundmachung. 


bebrnar J912 im Beisein eines k. k. 
Obligationen (Schuldverschreibuneen) warden 


„ 2.000: Nummern 6646, 6911, e H755, 12068, t6ł01. 17613: 
400: Nummern 4526, 5031, 527: 


Il. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Trembowli 


odbędzie się dnia 11 lutego b. r. o godzinie 6 wieczorem 
w łokaln Towarzystwa w Trembowli z następującym 
Porządkiem dziennym: 


and ófentliche Arbeiten. 


Notara 
weZ0gEN : 


dattechakten öffentlichen Verlosung 


IV, n 200: N 2882, 3799: RO k = . : 
wa aa aż l 1. Odczytanie protokołów . Walnych Zgromadzeń z dnia 24 marca 
2. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A: i 28 orudnia 1911 r 
Serie II i K 400: Nummern 863, 1951; m ir: „ak A 
„ IV „ „200: Nummer 14l, 218, 618; 2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911 


3. von oving Moner (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901: 


Serie Il a K 2006: Nummer 
IK 5 
za PEATE 


$ INE 22 


1418; 


Serie IV i K 200: Nummern 23. 


Die Rüekzahlang der verlosten Titres, 
l August 1912 ab bir atie 


en UAA der Serie M. mit je 


400: Nummern 95, 359, 705, 710; 
200: Nummern 139, 196: 


4. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B: >. 


n deren Verzinsung mit 1 August 1912 aufhort, erfolgt vom 
pblezciebneton Nummern der Serie 1. mit je 10.000 Kronen, für die obbozeichne- 
2000 Kronen, für die obbezeiehneten Nummern der Serie I. mit je 400 


i udzielenie tejże jakoteż Radzie nadzorczej absolutorym. 
8. Oświadczenie się Rady nadzorczej co do rozdziału czystego 
zysku. 
Wnioski ezłonków. 
Trembowla, dnia 1 lutego 1912 r. 
Dyrekcya:i 


Kronen und tür die obbezeichueten Numuera der Serie IV, mit je 200 Kronen. nnd zwar SG. Nagler. Rosenberg. 
bezüglich Jor voretwalnten Obligationen „staatsgarantirte Kategorie” 
bei der k. k. Staatsschuldencassa in Wien, 
kozqytich der Obligationen Kategorie A 
in Wien Lui unserer Haupteassa wui bei der Łiquidatur der 
Niederósterreichischen Escompte-Gesellschaft. 
in Budapest hei dor Vaterlandischen Bank-Actien-Gesellschaft. 
in Frankfurt a'M. lei Herrn Jacob S. H. Stern, 
in Hamburg bei len llrrren Joh. Berenberg, Gossler & Co., 
boziy ieh der Obligationen Ralegorie A. Fmission 190] und beziiglich der Obligationen Kalegorie B 
in Wien bei unserer Hauptcassa nod bei der Liquidatur der 
| Niederósterreichisohen Escompte-Geselischaft. 


Nachyerzeichnete, bei den früheren 


: 
3 iv TAIS 
sy AlE, 


Serie Ill a K 400: Nummer 125: 
| Wien, am 1 Februar 912, 
| +--ANROSEJE R "OOM 
Ogłoszenie. 
k Czytelnia Proświty w Wer- 
ree zostsła dla braku 
zwiazana. 
Semko Dziaduszek 


yrzewodniczący. 


` p 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. Capsici comp., 


zastąpienie 


f Kotwicznego Pain-Expelleru || 


|| jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle $ 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K1.40i2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego srodka J 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki | 
| oryginalne w pudełkach z naszą ochronną II 
marką „Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni,że b 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem“ 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. || 


-F 


tugon) sind bis heute zur Einlösung nicht präsentirt worden, und zwar: 


von Obligationen (Schuldverschreibungen) „Staatsgarantirte Kategorie“. 
Serie Il a K 2000: Nummern 953, 2065, 2072, 2356, 4898, 6242, 6946, 7493, 7930; 
„ AM... 400: Nummern 623, 1058, 1222, 1281, 1307, 1500, 1962, 5571; 
200: Nummern 1381, 1713, 2072; 
von Obligationen (Schuiverschreibungen) Kategorie A: 


Serie Il i K 2000: Nummer 5361, 5709; 
.. 400: Nummern 3, 220, 838, 1250, 1391, 1554, Ei 2415; 
IVW.... 200: Nummern 33, 166, 194, 280, 337, 


von Obligationen (Schuldverschreibungen) PADA B: 


(Nachdruek wired nicht honorirt). 


catonków W Zakładzie zastawniczym Towarz. 


Yerłosungen gezogene Obligationen (Schwidversehrei- s i 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i I przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść | WŁ. St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa; „PRZEMIANY“. Kroniki tygodniowe. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 


„Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle APA wygnańców SVENS KION 


384, 556 


1912. 


Der Verwaltungsrath. 


LIGYTACYA W STRYJU Ciekawe owięś i2 tomów “ ietroGang] erem oi. powieściom i romansom 
| di polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lustr.“ tylko kor. 10: —, w oprawie kor. I6—. 

W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „l pieśń niech zapłicze” ; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni* ; W. Karczewskiego ,, (W Wielgicm* , Wincentego Rapackiego „iJanza” ; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk*; Wołodego Skiby , „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności”; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“: Z. Kaczkowskiego „Zydowsey“. — — — -= — — -.. 


handlowo - kredytowym (Gomercieller- 


Gredityerein) aeo ao «u. WNE wę > 


odbywać się będzie dnia 20 lu- WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
9 kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 7:20 kor, 2 oprawą książek 870 kor. 
tego i9i2 o rano sprzedaż Zza- półrocznie 13.60 kor., n 4 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., A 11:40 kor. 


stawów oznaczonych Ne 47i — 1345, rocznie 2120 kor., a s 33:20 kor. rocznie * 28:80 kor., $ T 3480 kor. 

ATS a= Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 

1759—1771. Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Dlustrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hansmana |. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


Sprzedawać się będzie przedmioty 
ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 
zegarki, pierścionki w przednich ga- 
AC 


4 mozna M EE IZA UR m AAA AAAA 


emasna e: m 


Na EC bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje pranumerałe z dostawą, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po conach redakcyjnych 


alencya dzienników | ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogloszenia do wsżzydtuich pism najtaniej. 


mame AE TA WE 


Poszukuje się W 


starych MEBLI iwa 


ale w dobrym stania, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


„Gazeta Lwowska, Nr. 27 z dnia 4 lutego 1912. 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 19.2. 


Pere Aa: 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu: 
zycznych. 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową Ry i 
swojskich i obcych twórców. | F D POCZEKALNIE. Ý 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę RR ©. wYKWINTNY BUFET. 
fortepianową. ay 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze wzg'ędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Mnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 


wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata ROSZ ZZA ZZ STERIA EKR ERRRRRRAR RA 


muzycznego. 
owości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. > 
ii ek w dad roku BA nat kości według obecnych cen księ- UNIA GALICYJ SKA 
garskich około 80 kor. dla wyrobów żelaznych i budowy mostów w Stanisławowie 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, telefon L. 125 (interurban). 
Wykonuje i dostarcza wedle własnych i nadesłanych planów: 


Mosty drogowe i kolejowe. — IKonstrnkcye żelazne. dachy, stropy, słupy, hale, 


remizy, budynki żelazne, cieplarnie, schody, altanki. — Różne wyroby ślusarskie. 


66 


| 

EŃ = PIERWSZRIE ow TERTR „R 
A c MNEMATOZE_; GRAFICZNY, ? e; 

SEZ JAGIELLOŃSKA 20,22: 


CODZIEKNIE kz AWIERIA OD 57 FPOFOŁ 
DO 117% WIECZOREM 
RAŁDEGO zw ODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4 korony. 


Premia dla rocznych abonentów: 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojecki w Warszawie. 


|z RERKARAKEA RR 


budowlane i artystyczne: drzwi, okna, okma patentowane „NEWEOCBR*, bramy, ogro- 
dzenia, balnstrady schodowe i mostowe. — Zbiorniki, kotły, own wózki wę- 
glowe, łóżka i t. d. — Jako BA any zakład do naprawy kotłów parowych urządza 
i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartaki i t. p. — Odrębny zakład do sumorodnego spa- 
jania i cięcia żelaza przy pomocy tlenu. 
NASZE BIURO TECHNICZNIE projektuje i przesyła na życzenie 
bezpłatnie szkice i kosztorysy. 


o B 
NAAMA NEANS S A GA S EA NENS NOA A E TEL 


F. 


C. k. uprzyw. galicyjski g akcyjuy Bank wieża: 


wwa Moar merie 
Tarp: ar pia: : Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
w Krakowie w Stanisławowia ; 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach Rezerwy 9000.000 kor, 
w Tarnopolu w Ta azd Listy A 200, 000. 000 kor. 


jrupuje aE sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc adnej prowizył. 
Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i ucziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lekzacyć kapiiałów. 


Wszelkie kupony | wylosowana pepidty wartościowa wypiaca się boz potrągokia prowizyi i Kosztów, 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozyiewy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po Æ|. od sta, wydaje na wkładki 


BR $> K.K ZA ue, Mi (CC m EK X 
E-woty do SOC JZ0ICM SWYPŁACG, bez woypowiecezecia. 


Wynajmuje za opłatą kwartalną, Deap lub roczną 
Geiom Li Lepra y tore 
EES POoposit a) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


KESE MANA i 3 
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Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrszu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 baierzy. 


———— sm 


= z ę m yi H udzielam gruntownie wów. 
Krajowe wody mineralne D Ramee n owa er 
33 5 5 = 
ZEEZE E d e e TRES E È Urzędownie SPALIŁ 
„a wsupizetwory zdrojowe SS (|. SEAS. 
ge zegarmistrzowsko-jubilerskim 
ze zdrojów: 3 JULIANA DĄBROWSKIEGO | 
H SĘ LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
Burkutu Krynicy Rymanowa F ie (Od 15 stycznia ulica Akademieka 1. 3) 
Iwonicza Niorszyna Szczawnicy a U inaa 
Krościenka s Rabki Wysowej A uz$uralne czyste niezaprawiane alzokolami, wẹ- 
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Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. È Aparat do sztucznego wylęgania 
Lwów — Kraków — Warszawa y KKoron 45 


Redaguje Komitet. 
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pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


wysiaduje lepiej jak każda kura. 
Darmo ma próbę. G. Mücke, Pottendórf 
Nr. 30, k. Wiednia. 
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Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 


wysyła 

22 wyborowych broszur „Fisiążnicy 
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K. 6*—, opiatnie K. G'S 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie“. 12. Historya Rewolucyi polskiej Tom IX. 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia". 18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern* 
8. J. Lemański „Nowenna“. 14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek", 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 16. A. Langie „Zbrodnia“. 

6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“. 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“. 18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne”. 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A. Uryasz „Fragmenty“. 

9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*. 21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga", ’ 

11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan*. 
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Marya Białecka 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie- 
cinny, KALECZA 6. I. p. 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Eskontowego w Nowym Sączu, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, odbędzie się dnia 
15 lutego 1912 o godzinie 4 po południu z następujacym 
Porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie Zgromadzenia przez przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków, oraz bilans za rok 
1911. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, oraz wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności rachunków za rok 1911. 

5. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę Nadzorczą rozdziału zysku 
za rok 1913. 

6. Wybór trzech członków Dyrekcyi. 

7. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce wylosowanych. 

8. Wnioski i interpelacye członków. 

9. Zmiana statutu. 

W razie braku kompletu odbędzie się następze Walne Zgromadzenie tego 
samego dnia o godzinie 5 po południu bez względu na ilość obecnych członków. 

Nowy Są z, dnia 28 stycznia 1912. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Eskontowego w Nowym Sączu 
Stowarzyszenia zarejesti. z ogr. poręką. 


Sekretarı: 


y Prezes: 
B. Lichtmann m. p. 


Dr. Karol Dawid m. p. 
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J OKAEZY A* T = 
Tanio! Z pswadu nagromadzonych wierkich zapasów, po bardzo niskich cenach sprzedaję a nio! | 


Meble, Materye na meble, Portyery, firanki, dywany, chodalki Tap rety, euy ztukalerye, lmorugta ip. 


i wszelkie dekoracye pokojowe. 


w. PRIMUS <ć EGELECEGE. Lwów, ulica „ia iska |. 12, Własna pracownia tapicersko-Stolarska, 


a z 


K 0 n k urs r S. | Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze Nasiona 


Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwaraneyą czystości i siły kiełkowania. 


Kasa oszczędności miasta Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs 


na posadę praktykanta przy Kasie oszezędności. | Brzewiza Owocowe i Ozdobne 
Oprócz ogólnych warunków uzyskania posady ; wy Laga a od Krzewy, Róże pienne i krzaczasta, oraz wszelkie Artykuły wcho- 
kandydata: ukończenia z dobrym postępem szkoły średniej i wyższej dzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa. 


WIG lub kursu buchalteryi w wyższych publicznych za- TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE. 
i : Cennik i Specyalne Oferty wysyłam opłatnie, 
Z posadą tą połączone adjutum 80—100 kor. do 116 kor. 66 hal. 
miesięcznie. E. FREEGE, Kraków. 


Podania udokumentowane należy wnieść najdalej do końca lutego 
1912 do Dyrekcyi Kasy oszezędności miasta Przemyśla. g | | EEK" 
Bliższe informacye udzieli sekretaryat Kasy oszczędności miasta ŠM 5) Baa, ŚR, Magdeburg-Buckau. 
Przemyśla. BPE ę A ; Filia Wiedeń lil. Heumarkt 21. 


| = Dyrekcya Kasy SBE M Taj: 
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* < Motory na ropę 3-150 HP 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa, — O sile 10--800 
koni par. 
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Z 4 Specyalna fabryka ó TES EETA 
g BACHRICH & CO. Wiedeń XIX, |= RR dE 
Proszę żądać prospektów Nr. 509. r , Eon -= 
Sl Mia sk wwsi pallona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podiug zasauw 7rgieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1, kilo kawy palonej Melange Nr. 
ij Nr. II 
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Randel herbaty i kawy 


Edmanda Riedla 


wa Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 
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va LSA ME U l K RZĄCA i CHMURSKI a 
JAR Ai AB AN w Krakowie, wi., Św Gertrudy 2 4 Ke: 
ETAETA i y APTA wyrabia pod koutrolą komisyi Przewysłowoj Tow. Dek. Krak. polauone przes to Towarzystwu, dE 


żę H $ 


E Wody mineralne 
5 odpowiadające składam shamieztym wadem: BItónkiej. Słeoshińikikerakiej, Bolter» 
X shiai Finhy, MMarycumsdzkiej, iozabnrg, Miestiugow, sadzie) 


WPIOYWAREWIE LECZAANTUZE, jak litowa, bromową, jedową, żelazistą, kwaóną, urn: 
omrzwodna wadę rminaraiuie z przepisu prot. kaworskiego, 


Żprześnł czągtkowa w aptekach | drogusrycch, 
Cenniki ma Żądanie fwamow. 
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E À WYROBY TKACKIE 


z nsjlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako to: Płótna białe zwykłej i przościo- 


WNE dY RAOSZY 8 DO 
ogniw AST | 


2-3 4 radłowej szerokości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, 
so barchany, fłanele, szowioty, plócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na 
ubrania męskie poleca 


Tkainia Płócien Michała Mięsowicza w Korczynie 6 obok Krosna, 


Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. Kto tylko raz jeden zamówił towar w mojej tkalni, 
ten gdzieindziej płócien kupować nie będzie. 


AEREE ZPW OJ 0 PA RZOTÓA 


Z drukerni Wł, Łozińskiago (nod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego l, 12 -= Talafon 527, 


